Pytanie z dnia: 2006-11-30 20:43:24

Pytanie: szczęść Boże!! Podobno nie wolno myśleć o żadnym człowieku jako o potępionym. Czy dotyczy to także ludzi ogólnie uznanych za zbrodniarzy? Czy to prawda, że jeśli w ostatniej chwili swego życia ktoś taki pożałuje tego, co robił, to może jeszcze być zbawiony? Czy jest grzechem, jeśli ktoś się pomodli za takiego człowieka? Zdarzyło mi się to w dzieciństwie, ale potem pomyślałam, że może to był grzech i należałoby się raczej pomodlić za poszkodowanych....

Odpowiedz: Czy nie wolno i czy nie wolno myśleć... Raczej chodzi o to, byśmy nikogo naszymi sądami nie skazywali na wieczne potępienie. Sąd należy do Boga. Człowiek ma pewność tylko co do wiecznego losu tych osób, które Kościół kanonizował... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-30 18:47:54

Pytanie: Wykładowcy często mówią studentom, że nie muszą chodzić na wykłady, ponieważ są nieobowiązkowe i nie sprawdza się na nich obecności. Często też jest tak, że wykładowcy informują, iż studenci mogą opuścić dwa wykłady bez warunku podania usprawiedliwienia i bez konsekwencji. W takim razie czy popełniam grzech jeśli nie chodzę na wykłady lub jeśli opuszczę dajmy na to tylko te dwa wykłady z jakiekogolwiek powodu np. z czystego lenistwa, jeśli mam przyzwolenie wykładowców?

Odpowiedz: Nie jest to grzech. Poziom Twojej wiedzy i tak sprawdza egzamin... I o to tylko chodzi, żebyś zdobyła odpowiednią wiedzę, a potem jej brakiem nikomu nie zaszkodziła... J. 
Pytanie z dnia: 2006-11-30 18:43:40

Pytanie: Czesto odpowiadajacy na pytania powoluje sie na doktryne moralna .Kto ja opracowal, na podstawie czego, czy ta doktryna obowiazuje katolikow polskich czy calego swiata? Czy to jest ksiazka dostepna w sprzedazy lub internecie, by moc sie zapoznac .

Odpowiedz: Zasady moralności ustalił Kościół na podstawie swojej Tradycji i Pisma świętego. Badaniem tych spraw zajmuje się nauka nosząca nazwę "teologia moralna". Szczegółowe zasady mozna znaleźć w podręcznikach tej dziedziny teologii. Choć wielotomowe (np. ks. Olejnika) nie rozwiazują wszystkich możliwych przypadków. Czasem trzeba ocenę jakiegoś zjawiska wysnuć z zasad ogólnych... Podstawowe i najistotniejsze zasady katolickiej moralności znajdziesz w trzeciej części Katechizmu kościoła katolickiego, czyli TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-11-30 18:42:42

Pytanie: Skoro pisma Marii Valtorty najpierw dostały imprimatur KK i były przez Niego popierane, a później to imprimatur zostało wycofane wraz z poparciem, to czy może się tak zdarzyć, że kiedyś znowu uzyskają imprimatur KK i będą przez Niego całkowicie popierane?

Odpowiedz: Odpowiadający nie jest jasnowidzem. Ale skoro imprimatur wycofano, to musiały być ku temu ważne, początkowo nieznane powody, które pewnie nie znikną.... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-30 18:35:01

Pytanie: W tym roku szkolnym katechezy zaczał moja klase uczyć nowy, młody ksiądz. Dzięki niemu czynnie zaangażowalam sie w pomoc w oratorium. Poza tym niedawno doznałam nawrócenia (wcześniej trzymalam sie 'zakładu Pascala'). Raczej nie mam przyjaciół a teraz czuję, że potrzebny jest mi ktoś kto odpowie na moje pytania, bedzie moim wsparciem duchowym. Pomyślalam o w/w księdzu. Jednak nie wiem czy to wypada.

Odpowiedz: Zdaniem odpowiadającego wypada. Byleś pamiętała, że on jest księdzem. J.
Pytanie z dnia: 2006-11-30 18:18:50

Pytanie: 1. Dlaczego właściwie wydano Chrystusa Rzymianom? Czy w prawie żydowskim nie można było zabić człowieka? Skoro tak to dlaczego karano kobiety śmiercią za cudzołustwo (i tylko kobiety)? 2. Skoro w przykazaniach bożych była mowa ,,nie zabijaj" to jakim prawem wogle kamienowano kobiety za cudzołustwo? 3. Który konkretnie fragment Pisma Świętego mówi o tym, że Maryja była zawsze dziewicą? Nie chce podważać dogmatu o dziewictwie Maryji, ale słyszałam, że ponoć Kościół nie uchwalił tego dogmatu na podst. Pisma Świętego i chce mieć pewność czym się kierowano uchwalając ten dogmat? Czy to prawda? 4. Co oznaczają skróty SJ i OP? 

Odpowiedz: 1. Chodzi o to, że Izrael był w czasach Jezusa okupowany przez Rzymian. Żydzi cieszyli się pewną autonomią, mogli sądzić i wydawać wyroki, ale kara śmierci wymagała zatwierdzenia przez rzymskiego prokuratora. Jakims samosądem polegającym na ukamienowaniu kobiety za cudzołstwo rzymskie władze by się nie przejęły... 2. Przykazanie "nie zabijaj" jest umieszczone w konktekście innych praw. Chodzi w nim przede wszystkim o to, że człowiek sam nie może decydować o czyimś życiu lub śmierci. Może to zrobić jedynie wyznaczona do ferowania wyroków władza i to zgodnie z prawem, a nie na podstawie "widzimisię" sądzącego... 3. W scenie zwiastowania jest mowa, że Maryja poczęła bez udziału mężczyzny. Skądinąd wiadomo nam, że Jezus nie miał rodzeństwa (braćmi, siostrami nazywano jego kuzynów, o czym świadczy choćby fakt, że Jezus opiekę nad Matką z krzyża zlecił Janowi). Tradycja Kościoła uważała, ze Maryja zawsze pozostał dziewicą... 4. Pierwszy skrót to pierwsze litery łacińskiej nazwy jezuitów, drugi dominikanów... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-30 17:55:17

Pytanie: Moje pytanie dotyczy sposobu, w jaki Bóg zbawia człowieka, To, jak rozumiałam to niezwykłe wydarzenie było oparte w dużej mierze na dziełach C.S. Lewisa i długą samodzielną lekturą Pisma Św. Swój sposób rozumienia właśnie takiego, drastycznego, zbawiania zawarła m.in. w dyskusji w portalu (...) Myślę, że przeczytanie moich wypowiedzi (pod nickiem annariel) ułatwiłoby Panu/Pani odpowiedź na dręczące mnie pytania dotyczące doktryny KK. Przedstawię po krótce moją opinię. Podstawą zrozumienia śmierci Jezusa jest nauka o grzechu i o pokucie. Często mamy tendencje do pojmowania grzechu jako czynu, w wyniku którego Bóg się od nas odwraca. Tymczasem grzech to jest odwrócenie się człowieka od Boga. Człowiek może próbować pokutować tzn., próbować znów do Boga wrócić, ale kiedy jest istotą upadłą nigdy nie jest w stanie tego dokonać do końca. Im bardziej jest grzeszny, tym trudniej mu wrócić. Z kolei dla kogoś nieobciążonego żadnym grzechem powrót byłby łatwy. Jezus jest Bogiem, czyli istotą nieobciążoną grzechem. Dlaczego jednak staje się człowiekiem? Otóż Bóg nie potrzebuje pokuty, ale przez tą pokute chce przeprowadzić człowieka. Żeby przeprowadzić go przez jego ludzkie codzienne trudy (cierpienie, śmierć, osamotnienie, wyszydzenie, zwątpienie), których Bóg z natury swej nigdy nie doświadcza, sam staje się człowiekiem. W KK jednak istnieje również dogmat niepokalanego poczęcia NMP. Wg mnie rujnuje on całą logikę chrześcijaństwa. Rodzi on mianowicie nieuchronnie pytanie: dlaczego Bóg zdecydował się na tak dramatyczny krok (śmierć Syna itd.) kiedy mógł sobie (PO PROSTU) "pouwalniać" ludzi z grzechu pierworodnego, jak Maryję? W efekcie Maryja nie potrzebuje zbawienia (jako niepokalana). Mimo to nazywa Boga swoim zbawcą (Magnificat)..... Bardzo proszę o próbę przedstawienia mi logicznych działań Boga:)względem człowieka, a przede wszystkim Maryi 

Odpowiedz: Twoje rozumowanie zasadniczo jest poprawne. Rzeczywiście, przez grzech to nie Bóg odwraca się od człowieka, ale człowiek od Boga. Chyba też rzeczywiście Bogu posyłajacemu Syna na świat chodziło o to, by dać też człowiekowi przykład dobrego zycia, posłuszeństwa Bogu aż do śmierci. Jest jednak w odkupieńczej śmierci Jezusa jakaś tajemnica, podobnie jak tajemnicą jest, jak grzech rozlał się na wszystkich ludzi skoro tylko prarodzice zgrzeszyli. Do końca nie wiemy dlaczego tak było. Może rzeczywiście chodzi o to, by skłonić człowieka do dobra nie niszcząć jednocześnie ludzkiej wolności... Czyli uleczyć ludzką, skłonną do grzechu naturę... Najlepiej zawsze zaglądać w takich sprawach do Katechizmu Kościoła Katolickiego: cześć I, artykuł 4, paragraf III-IV (TUTAJ) W sprawie uwolnienia od grzechu pierworodnego Maryi trzeba jednak przypomnieć jedną, bardzo ważną sprawę. Otóż Bóg uwolnił ją od tego grzechu nie ot tak sobie, ale uprzedzając łaskę wysłużona przez swojego i jej Syna na krzyżu... Maryja otrzymała tę łaskę też dzięki śmierci swojego Syna... J. 
Pytanie z dnia: 2006-11-30 15:57:41

Pytanie: Ostatnio surfując w sieci natknęłam się na strone stowarzyszenia skupiającego byłych księży i byłych zakonników, którzy po odejściu ze służby Bogu założylo rodziny. Oni ciąge nazywają siebie kapłanami i zakonnikami. Jak to na prawdę jest? 

Odpowiedz: Hmmm.... Kapłanem jest się rzeczywiście na zawsze, bo sakrament kapłaństwa, podobnie jak chrzest i bierzmowanie, wyciska niezatarte znamię. Tyle że osoby te przez swój wybór zrezygnowały z pełnienia tej posługi i Kościół pozwala im na wykonywanie ich funkcji jedynie, gdy zajdzie taka potrzeba (w niebezpieczeństwie śmierci moga wyspowiadać). Poza tym nie wolno im fukcji kapłańskich spełniać... Grubą przesadą jest jednak nazywać się zakonnikiem. Bycie w zakonie to już nie sprawa sakramentu, ale kościelnego prawa. Skoro ktoś odszedł z zakonu albo został z niego wydalony, to już zakonnikiem nie jest. Na pewno. J.
Pytanie z dnia: 2006-11-30 13:48:22

Pytanie: Proszę o wytłumaczenie rozmowy Jezusa z Piotrem po zmartwychwstaniu w Ewangelli Janowej (21,15-19) Rozumiem że chodzi o ustanowienie Piotra przywódcą ale czemu Jezus pyta "czy miłujesz mnie BARDZIEJ aniżeli ci?" Czemu pyta trzykrotnie? i czemu dwa razy używa słowa "miłować" a za trzecim razem "kochać" podczas gdy Piotr odpowiada ciągle "kocham" Czym się różni "miłuję" od "kocham"? Co oznacza ta scena? Proszę o wyczerpującą odpowiedź.

Odpowiedz: Sceny biblijne mają to do siebie, że można się w nich czasem dopatrywać róznych treści. Niekoniecznie ze sobą sprzecznych. To nie teksty prawnicze, które można (lub powinno się móc) zinterpretować tylko w jeden sposób. I chyba dobrze że tak jest. Bo czym byłaby Biblia, gdyby nie ta pewna nieuchwytność treści które przekazuje? Gdyby nie owa możliwość różnych interpretacji, wyciagania coraz to nowych wniosków? Chyba tylko zwykłym teologicznym traktatem. Tymczasem dzięki takim opowiadaniom, pozostawiającym kwestie interpretacji otwartymi ciągle moze ubogacać kolejne pokolenia chrześcijan... Dlaczego Piotr ma kochać Jezusa bardziej? Chyba najprostsze wytłumaczenie to przypomnienie, że Piotr miał pełnić wśród Apostołów szczególna rolę. Tak jak za życia Jezusa na ziemi wydaje sie być pierwszym z Apostołów, tak podobną rolę ma pełnić po wstąpieniu Jezusa do nieba. Dlatego powinien kochać "bardziej". Czy o to Jezusowi chodziło? A może należy się tu dopatrywać nawiązania do trzykrotnego zaparcia się Piotra. Nie chodzi tu tylko o paralelizm między trzykrotnym zaparciem się a trzykrotnym wyznaniem miłości. Może też o to, że po grzechu bardzo trudno wrócić do miłości. Stąd może pytanie: "czy kochasz mnie bardziej" należy rozumieć jako pytanie "czy jesteś w stanie po tym co zrobiłeś, w imię miłości do Mnie przyznać się do winy".... A może chodzi jeszcze o coś innego. Może to próba pokory. Przed śmiercią Piotr zapewniał, ze chocby inni Jezusa opuścili, on nie. Wyraźnie stawiał się wtedy ponad innymi Apostołami. To była taka swoista pycha. Teraz, pytany czy kocha bardziej nie odpowiada, że tak jest, ze jest lepszy od innych. Odpowiada, że kocha mie porównując się z innymi... Dlaczego trzy razy? Jedno tłumaczenie już podano: jak trzy razy Piotr się zaparł, tak trzy razy wyznaje miłość. Inni widzą jednak w tej scenie jakąś uroczystą formułę. Stąd to samo pytanie pojawia się trzy razy. Dlaczego dwa razy jest miłować a raz kochać? To już wymagałoby analizy znaczenia greckich słów (agapao, fileo). Komentatorzy sa zazwyczaj zdania, że to zabieg czysto literacki, nie mający większego znaczenia... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-30 10:02:31

Pytanie: Proszę o odpowiedź, czy osoby, chrześcijanie, którzy dokonywali np eksterminacji Indian, popełniali grzech, skoro wiadomo było, ze nie ma szansy na ich nawrócenie, bo odmówili tego? Rozumiem, że dzisiejszy odbiór tego może być dwuznaczny i ocena prawna i moralna również, ale czy jest to przekroczenie przykazania nie zabijaj w tym przypadku, jeśli dotyczy to osoby, która nie jest chrześcijaninem. Jak ta sprawa sie przedstawia obecnie?

Odpowiedz: Zabójstwo jest zabójstwem. Niezależnie od tego, czy chrześcijanin zabija chrześcijanina, poganina czy ateistę, przekracza Boże przykazanie. J.
Pytanie z dnia: 2006-11-29 21:14:59

Pytanie: Chciałem zapytać o "opłaty za Mszę św." w jakiejś konkretnej intencji. Czy jest coś o tym w Piśmie św. ? A jeśli nie to skąd sie wziął ten zwyczaj i kiedy sie zaczął? Dlaczego np. na Jasnej Górze trzeba aż ponad 40 zł. zapłacić za taką Mszę św.? A jeśli kogoś naprawdę nie stać na to, to nie może poprosić o odprawienie Eucharystii w jakiejś intencji za połowę tej ceny? Moje pytanie nie ma na celu jakiegoś ataku, jestem osobą wierzącą, chcę tylko wiedzieć.

Odpowiedz: Ofiary dla księży odprawiających Mszę w jakiejś konkretnej intencji to kościelny zwyczaj. Wziął się ze świadomości tego, ze księża muszą z czegoś żyć. Dlatego godzi się by łożyć na ich utrzymanie. Szczególnie zobowiązani są do tego Ci, którzy o ich duchową pomoc proszą, prosząc, by odprawić Msze w ich intencji... O sprawie utrzymania tych, którzy trudzą się dla Ewangelii pisał już św. Paweł w 1 Liście do Koryntian (9, 4-15): Czyż nie mamy prawa skorzystać z jedzenia i picia?Czyż nie wolno nam brać z sobą niewiasty - siostry, podobnie jak to czynią pozostali apostołowie oraz bracia Pańscy i Kefas? Czy tylko mnie samemu i Barnabie nie wolno nie zarobkować? Czy ktoś pełni kiedykolwiek służbę żołnierską na własnym żołdzie? Albo czy ktoś uprawia winnicę i nie spożywa z jej owoców? Lub czy pasie ktoś trzodę, a nie posila się jej mlekiem? Czyż mówię to tylko na zwykły ludzki sposób? Czy nie wspomina o tym także Prawo? Napisane jest właśnie w Prawie Mojżesza. Nie zawiążesz pyska wołowi młócącemu. Czyż o woły troszczy się Bóg, czy też powiedział to przede wszystkim ze względu na nas? Bo przecież ze względu na nas zostało napisane, iż oracz ma orać w nadziei, a młocarz - /młócić/ w nadziei, że będzie miał coś z tego. Jeżeli więc my zasialiśmy wam dobra duchowe, to cóż wielkiego, że uczestniczymy w żniwie waszych dóbr doczesnych? Jeżeli inni mają udział w waszej majętności, to czemuż raczej nie my? Nie korzystaliśmy jednak z tej możności, lecz znosimy wszystko byle nie stawiać żadnych przeszkód Ewangelii Chrystusowej. Czyż nie wiecie, że ci, którzy trudzą się około ofiar, żywią się ze świątyni, a ci, którzy posługują przy ołtarzu, mają udział w /ofiarach/ ołtarza? Tak też i Pan postanowił, ażeby z Ewangelii żyli ci, którzy głoszą Ewangelię. Lecz ja z żadnego z tych praw nie skorzystałem. (...)". Sprawy te dość szczegółowo reguluje prawo kanoniczne. Zajrzyj więc TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-11-29 20:13:33

Pytanie: 1.Jak można zrzec się wiary?! Tego cennego skarbu, który pomaga żyć ? Gdy ktoś np. nie akceptuje nauki Kościoła, nie respektuje Bożych przykazań? Ale czy wtedy można mówić o wierze tego człowieka? Choćby słabej ? Gdy czegoś nie rozumiem lub trudno mi wypełniać, to nie odrzucam, muszę uznać. Sumienie nakazuje. 2.Czy unieważnienie metryk chrzcielnych i wpisu do księgi chrztów, przekreśla tego człowieka u Boga? Być może chce swoją niewiarę formalnie zatwierdzić, w ten sposób się określić ? 3.Jeżeli przeżyje prawdziwe i trwałe nawrócenie? Wykreśleni z metryk nie mogą choćby po nawróceniu,być np. chrzestnymi, świadkami ślubnymi itp.? Stracili religijną wiarygodność w oczach Kościoła ? 

Odpowiedz: 1. Człowiek odrzuca wiarę albo aktem swojej woli albo, w praktyce, swoim postępowaniem. Trudno takie sytuacje do końca ocenić. Często jakaś tam wiara w człowieku się tli, istnieje możliwość nawrócenia. Sąd zostawmy Bogu... 2. Bóg znając serce człowieka potrafi osądzić sprawiedliwie. W oczach ludzkich takie formalne zrzeczenie się wiary musi uchodzić siłą rzeczy za odrzucenie Boga. 3. Prawdziwe i trwałe nawrócenie w przypadku ludzi, którzy wyrzekli się wiary, musi prowadzić do prośby o przyjęcie z powrotem do Kościoła. Dopiero wtedy mogą ewentualnie być chrzestnymi. Ewentualnie, bo przecież raczej trudno dopuszczać do tej funkcji świeżo nawróconego. Świadkiem małżeństwa w zasadzie nie musi być osoba wierząca, więc tę kwestię pomińmy... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-29 19:04:40

Pytanie: 1. Dlaczego ojcowie Kościoła tak źle odnosili się o kobietach, mówili o nich jako o worku gnoju itp. Św. Paweł pisał w swoich listach o tym, żeby kobiety nie zabierały głosu w kościele(dziś przecież mogą czytać, śpiewać i być ministrantkami), o tym, że to kobieta powinna być posłuszna mężczyźnie, bo to Ewa nie Adam zerwała jabłko z zakazanego owocu. Czy można więc powiedzieć, że dzisiejszy wzost znaczenia kobiet w Kościele jest nie po myśli pierwszych Chrześcijan? 2. Jak mamy się zgodzić z tym że Duch Święty broni Kościół przed błędem skoro w ciągu stuleci Kościół wiele razy się mylił, głosił nieprawdziwe nauki czasem ze swojej a czasem nawet nie ze swojej winy ale dlatego że takie panowały wówczas przekonania a Kościół się do nich dostosowywał? 3. Co do mojego wcześniejszego pytania czy we wczesnym chrześcijaństwie kobiety były kapłankami, zapomniałam wspomnieć, że słyszałam coś, że na jakichś obrazach czy rycinach z dawnych czasów widać, że kobiety rozdają komunię. Czy to prawda? A jeśli tak to czy kobieta mogła rozdawać komunię nie należąc do stanu duchownego? 4. Co oznacza cytat "Nie ma dla nich skruchy po upadku, jak nie ma skruchy dla ludzi po śmierci". Czy to, że grzechy nie zostaną darowane ludziom po śmierci? 

Odpowiedz: 1. Zobacz do artykułu Chrześcijański antyfeminizm? 2. Zobacz Zmienność i niezmienność moralnej nauki Kościoła 3. Odpowiadający nie zna się na tyle na starochrześcijańskiej sztuce, by mógł zaprzeczyć albo potwierdzić. Prawdą jest jednak, że rozdawanie komunii, podobnie jak dziś, nie świadczy o byciu kapłanem. Świadczy o tym sprawowanie Eucharystii... 4. Cytowane przez Ciebie zdanie skądś pochodzi. na pewno nie z Pisma Świętego. Warto zajrzeć do tego źródła i czytając kontekst zobaczyć, o co autorowi chodziło. Bo odpowiadający nie może bez kontekstu wiedzieć kim są ci, o których w zdaniu napisano "nie ma dla nich"... Po śmierci rzeczywiście nie ma dla człowieka darowania win. Dodajmy: ciężkich. Kto umiera w stanie grzechu ciężkiego bardzo poważnie naraża się na wieczne potępienie. A jeśli nie ma w tym względzie absolutnej pewności to nie dlatego, że niepewna jest nauka Kościoła, tylko dlatego, że nigdy do końca nie jesteśmy pewni, czy konkretny człowiek popełnił grzech ciężki (dochodzi kwestia oceny świadomości i dobrowolności czynu) i czy przed śmiercią nie żałował swojego postępowania. Wie to Bóg i jemu zostawiamy sąd. J.
Pytanie z dnia: 2006-11-29 17:09:27

Pytanie: Witaj!!! mam takie pytanie o odpowiedz na temat: "co wolno małżeństwie". Czy odpoiwedz:' nie jest grzechem.." dotyczy współżycia w małżeństwie czy przed małżeństwem. Chyba tego do konca nie zrozumialam, bo najpierw jest napisane ze w zasadzie wszystko mozna w małżeństwie, a potem jest napisane co nie jest grzechem. Wiec zaczelam sie zastanawiac, czy to na temat co nie jest grzechem nie dotyczy przypadkiem wspólżycia przed slubem. Czytałam tez inne odpoiwedzi, które proponujecie przeczytac w tej kwestii i poiwem szczerze, ze nie znalazłam czystej odpoiwedzi, czy pocałunki, wspólne pieszczoty są grzechem w narzeczeństwie. Dziekuje za odpowiedz Asik

Odpowiedz: 1. Skoro w tytule napisano, że chodzi o małżeństwo, to w odpowiedzi napisano co wolno w małżeństwie, a nie przed małżeństwem. To taka prosta zasada pisania czegokolwiek, ze tytuł, zwłaszcza prac naukowych czy wypracowań (w tym i odpowiedzi na pytani) musi odzwierciedlać treść. 2. O relacjach przedmałżeńskich napisano w innym artykule, który możesz znaleźć TUTAJ . Na jego końcu podano linki do innych opracowań na ten temat. Ogólnie rzecz biorąc przed ślubem należy unikać (czyli nie wolno) tego, co prowadzi do podniecenia seksualnego lub ma je wywołać. To brew pozorom bardzo prosta zasada, znacznie lepsza niż wchodzenie w szczegóły. Pocałunki mogą być bardzo różne. Na przykład trudno uznać za grzeszny pocałunek złożony przy składaniu życzeń w obecności rodziców i ciotek i znajomych. Podobnie pieszczoty. Gładzenie po głowie też jest pieszczotą, a trudno ją uznać za coś nagannego... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-29 16:01:00

Pytanie: Szczęśc Boże!!! Co oznaczają znaki : litera A w kółeczku i coś co wygląda jak Y też w kóleczku, zwane pacyfką. Czy są to znaki antykatolickie? Koleżnaka z uporem rysuje mi je wbrew mojej woli na zeszytach,ksiązkach itd.jak wyjaśnić jej ich znaczenie? Z Panem 

Odpowiedz: Pierwszy to zdaje się symbol anarchistów, drugi to tzw pacyfa. Posługiwać się nimi mogą różne grupy. Najlepiej spytaj koleżankę, dlaczego te symbole są dla niej jakoś ważne i co dla niej znaczą. I powiedz jej, że są inne sposoby okazywania komuś sympatii niż niszczenie zeszytów... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-29 15:09:36

Pytanie: Pochwalony Jezus Chrystus ! 1. Z całą pewnością Jan Paweł II Jest zbawiony, już u Boga. Dlatego modlimy się do Niego o Jego wstawiennictwo, łaski za Jego pośrednictwem. Nie zaś za pokój duszy - tak? Skoro dusza zbawiona ? 2. Czy można modlić się przed obrazem Jana Pawła II do Niego, jeśli nie Jest jeszcze uznany świętym ? Nie rozumiem, dlaczego w pewnym Kościele na prowincji ( informowały media) Proboszcz zakazał parafianom tego. Poparła go tamtejsza Kuria. 3. A czy w domu przed wizerunkiem Ojca Świętego można klęcząc modlić się ? Pogubiłem się, w czym tkwi sedno sprawy. 

Odpowiedz: Jan Paweł II nie jest jeszcze oficjalnie ogłoszony błogosławionym czy świętym, więc Kościół nie pozwala go jeszcze oficjalnie jako świętego czcić. Ale w prywatnych modlitwach wierni (także biskupi) robią, jak im nakazuje ich własny osąd... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-29 14:49:37

Pytanie: Jak mam rozumieć stwierdzenie: "Myli się ten kto uważa, ze Kościół broni wstydliwości, ponieważ nie szanuje płci".

Odpowiedz: Zdanie to zapewne było zamieszczone w jakimś kontekście. Tak jak je rozumie odpowiadający znaczy ono, że w błędzie jest ten kto uważa, że Kościół opowiada się za czystością i przeciwko rozwiązłości dlatego, że uważa seks za coś z natury złego... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-29 13:52:17

Pytanie: Gdzie odbywają się w najbliższych miesiącach jakieś rekolekcje dla małżeństw mających kłopoty, będących na krawędzi rozwodu!

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-11-29 10:04:33

Pytanie: Chciałabym zapytać jak oceniana jest wiarygodość strony www.przeznaczeni.pl, poza tym chciałabym wiedzieć na jaki okres ważne jest każde zarejestrowanie się na tej stronie.

Odpowiedz: Przeznaczeni.pl to strona w którą zaangażowane są osoby odpowiedzialne, w tym także księża. Można ją na pewno polecić tym katolikom, którzy poważnie szukają życiowego partnera. Opłata pobierana jest tam tylko jeden raz (zobacz TUTAJ) J.
Pytanie z dnia: 2006-11-28 23:48:44

Pytanie: Słyszałem o takim zwyczaju aby dzieci które maja zostać ochrzczone wnosić do Kościoła tylnymi drzwiami i nie isc z nimi przez cmentarz. Czy to naprawdę jakiś zwyczaj/nakaz Kościoła , czy może to zwyczaj wymyślony przez ludzi

Odpowiedz: Kościół nie wyznacza w tym względzie żadnych zasad. To co piszesz, to zapewne jakieś przesądy, którymi wierzący w Boga, w imię wierności pierwszemu przykazaniu, przejmować się nie powinien... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-28 20:45:11

Pytanie: SZCZESC BOZE.PROSZE MI POWIEDZIEC JAK ODNOSI SIE KOSCIOL DO MOJEJ SPRAWY.BARDZO MOCNO WIERZE W BOGA I MODLE SIE.MAM 24 LATA I JESTEM OSOBA NAD WYRAZ WRAZLIWA A Z ZAWODU ARTSTA. ODCZUWAM WSZYSTKO ZNACZNIE GLEBIEJ I WIEM TO ZA PEWNIK.TAK MOCNO WIERZE W BOGA ZE AZ SIE GO BOJE CO DOPROWADZA MNIE DO OGROMNYCH LEKOW I MUSZE KORZYSTAC Z POMOCY PSYCHIATRY. WSZYSTKO CO ROBIE ROBIE WEDLUG KOSCIOLA BO BOJE SIE WYRZUTOW SUMIENIA KTORE ZABIJAJA MNIE I MOJE WNETRZE. CZASAMI NIE WIEM JAK ROZGRANICZYC KOSCIOL OD ZYCIA W CODZIENNOSCI. MAM 24 LATA I ZYJE Z MEZCZYZNA W WOLNYM ZWIAZKU. CHLOPAK PRZEDTEM BYL W ZWIAZKU. NIE MOGE ZALEGALIZOWAC GO. NIE UPRAWIAM SEXU, NIE MAM DZIECI. CHLOPAK JEST MI OBOJETNY I NIE DOPUSZCZAM ABY GO POKOCHAC BO WIEM ZE TO GRZECH. ZYJE W CIAGLYM ZAGROZENIU I LEKU PRZED GRZECHEM. BIORE KOSCIOL BARDZO POWAZNIE I CALE SWOJE ZACHOWANIE PODPORZADKOWYWUJE Jemu. LEKARZ MOWI ZE TO NERWICA LEKOWA. SAMA NIE WIEM .CZUJE ZE COS JEST NIE TAK I WIEM ZE OGROMNIE SIE MECZE I NAWET NIEPOTRAFIE TEGO NAZWAC.CZUJE SIE JAK MIEDZY MLOTEM A KOWADLEM. PROSZE O JAKAS RADE BADZ DOBRE SLOWO JAK SOBIE Z TYM PORADZIC I MIEDZY LUDZMI.

Odpowiedz: To chyba nie kwestia wrażliwości czy nerwicy, ale wyrzutów sumienia. Po prostu wiesz, że Twoje postępowanie jest niewłaściwe. Jedyna rada na uciszenie sumienia to dostosowanie się do jego wskazówek. Inaczej, nawet zagłuszone, tak czy inaczej będzie się odzywać... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-28 19:46:05

Pytanie: Czy można żyć pełnią życia i jednocześnie pragnąć śmierci. Nie wiem, ale czuję, że tak właśnie postępuję. Są we mnie dwie osoby, jedna pobożna, uczynna, druga fałszywa, bezmyślna. Kim jestem?

Odpowiedz: Odpowiadający nie potrafi odpowiedzieć na drugie Twoje pytanie. I obawia się, że na pierwsze też nie, choć z początku tak mu się wydawało. Bo to, co napisałeś w drugim i trzecim zdaniu każe inaczej spojrzeć na pierwsze... Bo można żyć pełnią życia i pragnąć śmierci. Nasze życie tu na ziemi jest tylko pielgrzymką do domu Ojca i ciesząc się droga można oczekiwać jej końca. Tylko Twój problem chyba jest inny. Boisz się, że prowadzisz podwójne życie... Chyba po prostu musisz się starać, by owo zło jak najbardziej wykorzeniać. Polecaj swój problem Bogu prosząc o pomoc... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-28 19:35:51

Pytanie: Mam kłopot. Mój spowiednik za tzw.pokutę wyznaczył mi: - bądź dobry dla każdego człowieka. Już później, w prywatnej rozmowie, stwierdził, że liczył na moją inteligencję, a teraz to chętnie zamieniłby "polecenie" na litanię do Św.Józefa. Mój spowiednik w prywatnej rozmowie okazał niewątpliwie swoją "złoślowość", ale nie znalazłem w swoich książkach litanii do Św.Józefa... Jest taka? Czy też mój spowiednik (bardzo mądry "klecha") robi mnie "w konia"? A na dodatek - On wie - modlę się tylko do Boga.

Odpowiedz: Trudno wchodzić sprawy między Tobą a spowiednikiem. Litanię do św. Józefa znajdziesz np. TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-11-28 19:33:29

Pytanie: co w przypadku gdy jest sie malzenstwem, ma sie juz trojke dzieci, jest sie mlodym, a kazde nastepne dziecko rodzi poczucie ze w koncu nie bedzie nas stac na to by te dzieci wykarmic...czy nalezy wybrac wstrzemiezliwosc do konca swoich dni?

Odpowiedz: Można stosować naturalne metody planowania rodziny. Zobacz TUTAJ czy TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-11-28 18:25:09

Pytanie: Witam. W tym roku wigilia wypada w niedziele. Czy będą wobec tego 2 msze? Niedzielna a potem z pasterka? Czy trzeba być w ten dzień na obydwu?

Odpowiedz: Pasterka jest Mszą pierwszego dnia świąt (choćby dlatego, z jest po północy). Trzeba więc i 24 i 25 wybrać się na Eucharystię... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-28 18:12:59

Pytanie: witam, prosze o rade bo nie wiem co robic. 1)Czy jest cos zlego w buncie? Czuje sie przez wszystkich traktowana jak zero. Traktuja mnie jak niepotrzebna rzecz, kazde moje zdanie jest wysmiane i skrytykowane. I to w domu... dlatego chce z niego odejsc. Prosze nie myslec o mnie jak o zbuntowanej, rozpuszczonej nastolatce, bo to nie tak. Przyznaje, ze jestem troche rozpuszczona, bo u mnie w domu sprawy materialne stoja na pierwszym miejscu, nie licza sie moje uczucia. Mama traktuje mnie jak lalke. Brak zrozumienia i kontaktu z kimkolwiek powoduje, ze czuje pustke, najczesciej wypelniam ja jedzeniem i to zwracam (rowniez dlatego, ze boje sie ,ze przytyje a tym samym nie sprostam wymaganiom mamy), i mam chyba bulimie. Drugi sposob to randki. Co 2tygodnie mam innego chlopaka, zwykle zrywam z nimi, gdy chca mnie zaciagnac do lozka, ostatnio jeden nawet nie wiedzial jak mam na imie a chcial mnie pocalowac. Ja go olalam, wiec on mnie rowniez. Mowia, ze zachowuje sie jak rozkapryszona lola i to im sie podoba. Nikt o tym nie wie, mysla ze jestem w pelni szczesliwa i ze slowa ktore wypowiadaja przeciwko mnie, nie wplywaja na mnie, a to wcale nieprawda, tak naprawde jestem wtedy totalnie zalamana. Co robic? wiem, ze tylko odejscie z domu uczyni mnie szczesliwa. Co mam robic??? 2)czy jest cos zlego w pracy modelki? wiem, ze Kosciol to czasami krytykuje, a Bog? 

Odpowiedz: 1. Bunt sam w sobie nie jest ani dobry ani zły. Zależy przeciwko czemu się buntujesz. Jeśli przeciwko niesprawiedliwości, krzywdzie, to na pewno nie jest zły. Ważne też w czym się przejawia. Wiadomo bowiem, że czasem bunt w słusznej sprawie prowadzi do rozruchów czy rewolucji. Jeśli jednak Twój bunt nie wywołuje żadnych niemoralnych zachowań, to nie sposób uznać go za zły. Co masz w swojej sytuacji robić... Z domu nie odchodź. Zwróć się do Boga. Serio. On zawsze ma czas, ocenia bardzo sprawiedliwie i patrzy w serce człowieka, nie tylko to, co widać na zewnątrz. On naprawdę - choć odpowiadający bardzo nie lubi tego stwierdzenia, bo czasem bywa usprawiedliwieniem dla bylejakości - kocha nas takimi, jacy jesteśmy. Nawet jeśli nie spełniamy Jego oczekiwań, cieszy się nami. To z nim umawiaj się na "randki". Czyli pójdź posiedzieć do Kościoła, wybierz się w tygodniu na Mszę. Może ludzie powiedzą, że to Twój kolejny kaprys. Uśmiechnij się wtedy pamiętając, że ten do którego przychodzisz, przyjmuje Cię bez wytykania czegokolwiek... 2. Praca modelki sama w sobie nie jest niczym złym. Trzeba tylko uważać, by pracując w tym zawodzie zachowywać się jak chrześcijanin. Sprawa pozowania do aktów to tylko część problemu. Ważne by np. nie dać się ponieść pysze z powodu sławy, by nie zagładzać się z powodu sylwetki, nie prowadzić wojen przeciwko rywalkom itd... Czyli, jak w każdym innym zawodzie... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-28 16:04:51

Pytanie: 1.Czytając mitologię grecką dostrzegłam podobieństwa do Pisma Świętego np. zerwanie przez Ewę jabłka z drzewa dobra i zła przypomina otwarcie przez Pandorę puszki z nieszczęściami albo strącenie szatana i innych złych duchów do piekła podobne jest do walki Zeusa z tytanami? Czy można stąd wysnuć wniosek, że osoba pisząca Stary Testament korzystała nie tyle z natchnienia Bożego ile z mitologii starożytnej? 2. Słyszałam, że osoba wierząca powinna przeczytać całą Biblię, ale czy jest to jej moralny obowiązek czy raczej zachęta do poznawania chrześcijańskich korzeni? Bo przyznam szczerze, że nie mam na to zbyt wielkiej ochoty, nie chciałabym czytać Biblii na własną rękę, boję się aby czegoś źle nie zrozumieć, przeinaczyć, gdyż po przeczytaniu nawet krótkich fragmentów miałam wątpliwości i musiałam dużo poszukiwać aby wszystko dobrze zrozumieć, a na dokładne wytłumaczenie całości przez kompetentną osobę nie ma co liczyć. Boję się, że w mojej głowie powstanie tylko zamęt, który będzie mi utrudniał moją wiarę. 

Odpowiedz: 1. Pewne idee są uniwersalne. Można chyba nawet zaryzykować stwierdzenie, że wskazuje to na ich prawdziwość, na pochodzenie z jakiegoś jednego, wspólnego źródła. Podobnie jest np. z ludzkim sumieniem. Zasadniczo na dobro i zło patrzymy podobnie. Można powiedzieć, że Bóg niekoniecznie działa tylko w narodzie Wybranym, przez proroków. Potrafi przemawiać także w różnoraki sposób przez pogan. Choćby przez ich sumienie, dobre filozoficzne intuicje itd. Warto jednak mówiąc o podobieństwach zauważyć, że często idee biblijne są zasadniczo różne od tych, które pojawiają się mitologii. Czerpią tworzywo, tematy z mitologii. Ich autorzy układają je jednak tak, że ich sens jest zupełnie inny. Na przykład biblijne tematy powstania świata znane są także w mitologii babilońskiej. Tam jednak świat utworzony jest z ciała zabitego bóstwa. W Biblii wszystko stwarza Bóg, mocą swojego słowa powołując z niczego świat do istnienia... 2. nie ma ścisłego obowiązku przeczytania całej Biblii. Ale na pewno każdy chrześcijanin powinien to zrobić. Po to, by zaczerpnąć ze źródeł wiary, a nie tylko z jej katechizmowych, siłą rzeczy bardziej uproszczonych prawd. Może wtedy byłby w stanie uchwycić pewne istotne niuanse. Na przykład w kwestii przebaczenia. Tak łatwo jego brak tłumaczy się dziś jakimiś zasadami... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-28 14:08:41

Pytanie: Jaki obecnie rok przeżywamy w Kościele? Poprzednie jak pamiętam to były Eucharystii, Różańca Świętego... Wiem, że rozpoczęliśmy go w październiku, jednak nie mogę znaleźć konkretnych informacji. 

Odpowiedz: W tym roku Kościół powszechny nie ustalił jakichś specjalnych obchodów. Kościół w Polsce natomiast obchodzi bieżący rok pod hasłem "Przypatrzmy się powołaniu naszemu" J.
Pytanie z dnia: 2006-11-28 12:15:37

Pytanie: Mam ogromny problem. Nie potrafię spotkac Boga. Nie potrafię w niego uwierzyc. Chcę ale nie potrafię. Nie potrafię stwierdzic ze rzerzeczywiscie jest, a jesli jes ze dobrze wybrałm religię. Jeśli urodziłbym się w np: Indi byłbym chyba hindusem a co w związku z tym idzie moja wiara i w obecnym przypadku nie jest pełna. To smieszne ale uświadomiłem sobie to dopiero nie dawno. Przez tyle lat nie byłem w wspólnotach religijnych i pełniłem funkcje ministranta a mimo to nie potrafiłem i nie potrafię otworzy serca. Nie wiem czy pozostając w swoim stanie (chęci wiary, ale nie wiary) grzeszę.

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ i TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-11-28 10:22:47

Pytanie: Szczesc Boze. kilka lat temu wzielam slub cywilny i koscielny. rok temu podjelismy z mezem decyzje o rozwodzie cywilnym. rozwiedlismy sie. po rozwodzie bylismy nadal razem ale moj byly maz zginal. czy w takiej sytuacji kiedys w przyszlosci bede mogla wziac slub koscielny ponownie. zdania ksiezy sa rozne. jedni mowia ze nie bo bylam po rozwodzie cywilnym a inni ze tak bo wedlug kosciola jestem wdowa bo moj byly maz nie zyje. Bog zaplac za odpowiedz

Odpowiedz: Zdania księży są podzielone? Jeśli jest tak jak Pani sytuację przedstawiła, to trudno mieć wątpliwości: nie ma znaczenia jak wasze życie się układało. Skoro mąż zmarł, to małżeństwa już nie ma. Może Pani zawrzeć nowy związek. J.
Pytanie z dnia: 2006-11-28 09:58:33

Pytanie: Od niedawna mieszkam w Katowicach i tutaj chciałabym ochrzcić wnuczkę, moja córka nie ma ślubu kościelnego, mieszka w Czeladzi-Piaskach i chrzest tam nie jest możliwy. Byłam już w dwóch kościołach bez skutku, proszę o pomoc , kto zgodzi się ochrzcić dziecko ? 

Odpowiedz: Proszę wybaczyć, ale w takich wypadkach trudno radzić. Kapłani odmawiający chrztu dziecku rodziców, którzy mimo braku przeszkód nie zamierzają się pobrać, mieli powód żeby tak zrobić. Bo chrztu dziecku udziela się ze względu na wiarę rodziców. Gdyby byli rozwodnikami, nie mogliby wiele zmienić. Ale lekceważąc ślub kościelny pokazują, ze tak naprawdę na sprawach wiary im nie zależy... Jak więc ze względu na ich wiarę chrzcić dziecko? J.
Pytanie z dnia: 2006-11-28 08:51:58

Pytanie: Posiadam wiele komputerowych programów edukacyjnych, mój syn jest niepełnosprawny (Zespół Aspergera), od czasu do czasu zgłaszają się do mnie znajomi, żeby skopiować im płytę z danym programem, często są to rodzice dzieci z podobnymi problemami czy zwykłymi kłopotami w nauce. Często chodzi o programy komercyjne, które ja kupiłam z pismem komputerowym, a w sklepach są bardzo drogie i rodziców na nie faktycznie nie stać, z kolei bywa tak, że oni mają potrzebne mi programy. Jak w tej konkretnej sytuacji powinnam się zachować? Oczywiście wiem, że swobodne wymienianie się komercyjnymi programami, muzyką, grami itp. jest moralnie naganne. neofitka

Odpowiedz: Zdaniem odpowiadającego jak długo z kopiowania programów nie czerpie się korzyści materialnych (sprzedając je) tak długo trudno mówić o grzechu... Zobacz też TUTAJ i TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-11-27 21:44:20

Pytanie: Witam serdecznie. Nurtuje mnie pytanie dot. wschodnich sztuk walki. Przeczytałam artykuł na ten temat na str. Opoki ale jakoś nie do końca jestem przekonana, co do jego treści. Sama chciałabym zacząć trenować Taekwondo ale mam pewne wątpliwości. Od dawna fascynuje mnie Daleki Wschód i sztuki walki. Może jednak da się je jakoś pogodzić z naszą religią. Chcę trenować ponieważ chciałabym się czuć pewniej, chciałabym wzmocnić swój charakter i poprawić kondycję. Podobno im zdobywa się coraz wyższe stopnie tym bardziej (w sposób nieraz nieświadomy)zagłębia się we wsch. filozofię. Jak to się dzieje? Czy tego rodzaju walki mają związek z szatanem i złymi mocami? Mam mętlik w głowie, nie wiem co o tym wszystkim myśleć:( Są jakieś wiarygodne książki na ten temat? Można gdzieś znależć świadectwa, wypowiedzi osób, które trenowały i miały z tego powodu jakieś problemy wiarą? Z góry: Bóg zapłać za pomoc. Pozdrawiam:)

Odpowiedz: Bo sprawa nie jest na pewno prosta. Chyba trzeba po prostu umieć rozróżnić to, co jest techniką, gimnastyką od tego, co jest przyjmowaniem obcej religii. Człowiek dojrzały nie powinien mieć z tym problemów. A że tak można niech świadczy to, że czasem a zajęcia z tych sportów prowadzą księża. Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-11-27 19:55:12

Pytanie: hmm...mam trudne pytanie a wiec czy jest to wspolzycie kiedy nie jest to pelne polaczenie hmm...nie wiem jak to nazwac mam nadzieje ze jest to zrozumiale.. ja chce dochowac czystosci do slubu ale nie wiem czy dalej moge nazwac sie dziewica chlopak mowi ze tak ale ja mam watpliwosci :((((

Odpowiedz: Odpowiadający nie chce rozstrzygać dylematu, do którego momentu ktoś jest czy nie jest dziewicą. Wszelkie natomiast zachowania mające na celu wzbudzić podniecenie seksualne lub będące akceptacją powstałego mimo woli są przed ślubem grzechem. Na pewno jest to grzech przeciwko czystości.... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-27 19:37:18

Pytanie: jakie wnioski wysnówajš się z niedzielnej ewangelii (z 26.11.2006r.)?

Odpowiedz: Wniosków pewnie może być więcej. Odpowiadającemu nasuwa się głównie ten, że Jezus jest niezwykle pokorny. Bo będąc królem wszechświata pozwala się sądzić człowiekowi. W tej pokorze powinniśmy Go naśladować. J.
Pytanie z dnia: 2006-11-27 19:17:02

Pytanie: Pisząc te pytanie oczekuje na szczerą odpowiedz . Chiałem sie spytać czy obmacywanie sie z dziewczyną bądz z kims z rodziny(np. kuzynką) , dotykanie ja po częsciach ciała jest grzechem jeżeli robie to swiadomie i dobrowolnie to chyba jest grzech cięzki ale nie umię tego rozpoznac i nie mam, Czy trzeba sie z tego spowiadać??a jeżeli tak to jak mam wyznać to przed księdzem jeżeli sie tego wstydze??

Odpowiedz: 1. Jeśli chodzi o miejsca intymne, a nie np rękę, to takie zachowanie jest grzechem ciężkim. 2. Z tego grzechu należy spowiadać się tak samo, jak z każdego innego. Chyba chrześcijanin każdego grzechu powinien się wstydzić... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-27 18:23:49

Pytanie: Szczęśc Boże! Moja koleżanka jest zafascynowana muzyką reggae i co za tym idzie rastafarianizmem. Ks na religii mówił, że to nie jest religia, ona się z tym nie zgadza. Cowięcej uważa, że Jah, którego wyznają rastafarianie to po prostu Jezus, w którego my wierzymy. Uważa, że w tekstach piosenek zamiast Jah zaśpiewa Jezus i wszystko jest ok. Między nimi chce postawić znak róweności, wydaje mi się, że nie ma racji. a jak jest naprawdę? jeśli ona nie ma racji, jak wyjaśnić jej, że błędnie rozumuje? Z Panem< 

Odpowiedz: Trochę to skomplikowane... Rastafarianizm może i nie jest religią, ale w praktyce poglądy (pseudo?) religijne lansuje. Przyjmowanie np. tezy, że Bóg objawił się przez cesarza Etiopii siłą rzeczy musi być przeciwne naszej wierze. Trudno więc pogodzić bycie katolikiem i rastafarianinem.... Proste zamienienie słów Jah na Jezus chyba niczego tu nie zmienia. Ważne jest bowiem to, co rzeczywiście się przyjmuje. Co innego, gdyby śpiewem reggae rzeczywiście chwalić Jezusa (co zresztą w Polsce ze 20 lat temu było dość modne)... Jak wytłumaczyć? Zapewne nie ma na to dobrego sposobu. Może po prostu warto żeby koleżanka zainteresowała się cherześcijańskim reggae... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-27 18:01:52

Pytanie: Czy jest wg wiary katolickiej anioł o imieniu POYEL?

Odpowiedz: Zasadniczo znamy tylko imiona trzech archaniołów: Gabriela, Rafała i Michała. Reszta imion aniołów nie jest nam znana... J. 
Pytanie z dnia: 2006-11-27 15:47:41

Pytanie: Szczęść Boże! Moje pytanie dotyczy przykazania kościelnego "dzień święty święcić". Oczywiście chodzę w niedzielę do kościoła, staram się poświęcać trochę czasu rodzinie, ale sporo czasu spędzam także przy książkach (uczę sie, odrabiam lekcje). Wynika to z tego że mam więcej czasu i staram się przygotować do lekcji które będą we wtorek czy środę. Czy popełniam grzech? Dziękuję z góry za odpowiedź. 

Odpowiedz: Tego rodzaju zajęcia nie są uważane za zakłócające świąteczny odpoczynek. Zwłaszcza, jeśli dla Ciebie nie są zbytnim ciężarem. Warto jednak pytać samą siebie, czy rzeczywiście coś ważnego CI nie umyka... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-27 15:18:55

Pytanie: Szczęść Boże!! Mam taki problem. Od jakiegoś czasu nie wiem co się ze mną dzieje..:( W czasie modlitwy nachodzą mnie jakieś złe myśli o Maryi... Nie wiem dlaczego tak się dzieje... Odganiam je , ale nieustannie powracają... ja nie chcę tak myśleć, ale to samo przychodzi... jakieś głupie myśli... za każdym razem przepraszam Maryje.. Nie wiem co się ze mną dzieje... naprawdę nie chcę tak myśleć, ale jednak te mysli przychodzą, to jest silniejsze ode mnie...Proszę o pomoc... co mam robić?? ja nie chcę już tak żyć...:( czy przez te myśli które no nie wiem nie są z mojej woli, grzeszę??? Prosze o szybką odpowiedź... :(:(:( Pozdrawiam!

Odpowiedz: Sama piszesz, że te myśli Cię nachodzą, a Ty ich nie chcesz. Skoro nie są zależne od twojej woli, nie są grzechem. Dlaczego takie myśli Cię nachodzą trudno powiedzieć. Być może jest to jakiś Boży dopust. W każdym razie kiedy przychodzą, staraj się modlić. I przede wszystkim nie wpadaj w panikę. Wiedząc że nie popełniasz grzechu, spokojnie je od siebie odsuwaj. Bóg nie będzie miał pretensji, że zrobisz to zbyt wolno, za mało skutecznie itp. Bo - jak napisano wyżej - niechciane myśli nie są grzechem... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-27 14:25:00

Pytanie: czy za nieprzestrzeganie postów i wstrzemięźliwości jest grzech? Jeśli tak to jaki? (ciężki czy lekki)

Odpowiedz: Nieprzestrzeganie zasad dotyczących postów jest zasadniczo grzechem lekkim. Chyba że wynika z pogardy dla prawodawcy, Kościoła... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-27 13:40:59

Pytanie: Ja z moim narzeczonym rozmawiamy o naszym życiu w małzeństwie, jak chcemy by ono wyglądało a dokładnie chodzi o sfere cielesną. Mój narzeczony chce byśmy po ślubie spali przytuleni i że on chciałby trzymać ręke na moim biuście czy poniżej pasa (miejsce intymne). Trzymać a nie pieścić. Czy takie zachowanie jest dozwolone? Zaznacze że też tak chciałabym. Chodzi mi tu tylko o spanie a nie o współżycie. Z góry dziękuję

Odpowiedz: Takie zachowanie w małżeństwie jest jak najbardziej dozwolone. Więcej zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-11-27 12:51:36

Pytanie: Szcześć Boże.Mam pytanie, które nurtuje mnie już od pewnego czasu, otóż: jestem mężątką od 7 lat, mam dziecko, kochanego męża, ale zanim pojawił się mój syn wcześniej dwkrotnie poroniłam, raz ciąża pozamaciczna, drugi raz poronienie, które nastapiło w 8 tygodniu ciązy. Nie pochowano tego płodu, bo szpital tego nie robił,a ja sama i tutaj musze się przyznac tego nie zrobiłam, dlatego że o tym nie pomyslałam. Po obejrzeniu pewnego programu w telewizji na temat tego co dzieje sie z płodami jestem w szoku i jest mi bardzo przykro,że nie myślałam tak racjonalnie ani też nikt mi z najbliższych nie powiedział co nalezy zrobić.....Czy ja popełniłam grzech, ? Proszę o szybką odpowiedź i z góry bardzo dziekuje

Odpowiedz: Nie popełniła Pani żadnego grzechu. W takich wypadkach raczej szpital zajmuje się szczątkami... Rodzice mają prawo, ale nie obowiązek prosić o wydanie im zwłok poronionego dziecka. Tyle że szczątków 8 tygodniowego dziecka pewni nikt by Pani i tak nie wydał... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-27 12:13:45

Pytanie: Mam pytanie: Czy osoba studiująca zaocznie na kierunku nie związanym z kapłaństwem może równolegle studiować na WSD kapłaństwo? Z góry dziękuję

Odpowiedz: Żeby zostać księdzem, trzeba wstąpić do seminarium. Na ile pobyt w seminarium można połączyć ze studiami na innym kierunku, trzeba uzgodnić z przełożonymi. Trzeba jednak pamiętać, że aby zostać księdzem nie wystarczy skończyć studiów teologicznych. Trzeba się do tego rzeczywiście nadawać. A osąd w tej sprawie należy właśnie do przełożonych seminaryjnych... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-27 11:49:54

Pytanie: Wiam serdecznie! Mam takie pytanie, czy jest gdzieś w poblizu mojego miasta - Cieszyn zakon do którego mogłabym sie wybrać na 3 do 4 dni, aby pobyć w spokoju, aby pomodlić się w odosobnieniu od mknącego świata. Wiem, że jest dużo takich zakonów (woj. świętokrzyskie, małopolskie), ale chciałabym gdzieś blisko mnie. Dziękuję.

Odpowiedz: Chyba najlepiej, jeśli podzwoni Pani po zakonach w swojej diecezji. Proszę zajrzeć TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-11-27 11:22:59

Pytanie: Witam, Chcę postępować zgodnie z moralnością katolicką i chcę, by nasze pożycie małżeńskie było etyczne. Próbowałem dotrzeć do stanowiska Kościoła na temat współżycia par, w których partner ma przedwczesny wytrysk (jeszcze przed wprowadzeniem członaka do pochwy), ale nie udało mi się znaleźć odpowiednich informacji 1: Ja właśnie mam przedwczesny wytrysk i często moja żona nie jest nawet gotowa do współżycia, kiedy ja już jestem po wytrysku nasienia. Mam zatem pytanie, czy w sytuacji takiego zaburzenia również każdy wytrysk nasienia ma mieć miejsce w drogach rodnych kobiety, nawet, kiedy ona nie jest na to gotowa. Czy jeśli ostatecznie chcemy, aby podczas jednego zbliżenia przynajmniej jeden wytrysk miał miejsce w pochwie żony, to i tak powwinniśmy się spowiadać z tych wytrysków, z którymi "nie zdążyłem" 2: Drugie pytanie ma związek z pierwszym: Jak dotrzeć do akceptowanej przez Kościół metody leczenia przedwczesnego wtrysku? Najpopularniejsza metoda, której opisy można znaleźć prawie wszędzie, na moje oko nie jest zgodna z moj moralnością, bo zakłada, że w pierwszym etapie (kilka tygodni) członek jest pobudzany wyłącznie rękami. Nie chcę wdawać się w szczegóły, żeby nie gorszyć czytelników, ale bardzo proszę o podanie odpowiedniego linku, lub pozycji w literaturze. Zależy nam na tym by po Bożemu poradzić sobie z tym problemem, a równocześnie, proszę mi wierzyć, nie łatwo nam się z tego spowiadać, zwłaszcza, że nie mamy złych intencji.

Odpowiedz: W wypadku przedwczesnego wystrysku ocena moralna zależy od tego, czy chodziło o zachowanie zamierzone, czy niezamierzone. Jeśli niezamierzone - grzechu nie ma. Na przyszłość należy bardziej uważać... Co do leczenia przedwczesnego wytrysku... Mastrurbacja zawsze jest uważana za grzech. Dlatego należałoby zastosować inne metody, choćby nawet farmakologiczne... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-27 10:35:08

Pytanie: 1. Czy jeżeli myśle o jakimś chłopaku i powoduje to u mnie podniecenie(nie mam na myśli jakichś nieskromych myśli, ale nawet gdy wybrażam go sobie w jakichś codziennych sytuacjach) to czy to jest złe? Czy powinnam wtedy wcale przestać o nim myśleć? 2. Czy przed ślubem wolno czuć pociąg seksualny do chłopaka? Kiedy np.jestem blisko niego, przytulamy się i odczuwam przyjemność co powinnam zrobić w takiej sytuacji? 

Odpowiedz: 1. Jeśli wyobrażasz sobie tego chłopaka w jakichś codziennych sytuacjach, to pewnie nie jest to podniecenie seksualne. Więc nie ma grzechu. 2. Odczuwanie pociągu grzechem nie jest. Jest nim natomiast zgoda na podniecenie seksualne. W praktyce trzeba chyba sobie jasno postawić barierę: bardzo Cię pragnę, ale wiem, że muszę czekać i poczekam... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-27 01:50:54

Pytanie: Witam, Rozumiem, dlaczego wytrysk poza drogami rodnymi jest niedozwolony. Rozumiem też, dlaczego kobieta może przeżyć orgazm, a dopiero chwilę później lub wcześniej odbyć stosunek. Jeżeli oboje z żoną chcielibyśmy aby czasami wytrysk odbył się poza pochwą, to czy możemy do tego doprowadzić, jeśli chwilę wcześniej jeden wytrysk miał już miejsce w pochwie? Chcemy, aby nasze zbliżenia nie wykluczały potomstwa, a jednocześnie, pragniemy szukać w naszym życiu intymnym różnorodności, która pozostanie w zgodzie z nauką Kościoła. Podkreślam, nie chodzi o unikanie ciąży, ale o urozmaicenie tego samego aktu małżeńskiego, w którym wytrysk miał już miejsce w pochwie. Przeprasza, że zadaję pytanie tak "techniczne", ale nie chcemy z żoną rozstrzygać tego sami, a jednocześnie wimy, że żadne z nas nie odważy się zadać spowiednikowi pytania wymagającego tak dokładnego opisu aktu małżeńskiego. Poza kwestią "urozmaicenia aktu" sprawa ta jest dla nas istotna z jeszcze innego powodu: bardzo różnimy się pod względem czasu potrzebnego do osiągnięcia orgazmu. Ja mogę mieć wytrysk nawet kilka razy, zanim żona dojdzie do orgazmu. Nigdy nie chcę pozostawiać jej "niezaspokojonej", a jednocześnie wiem, że jeśli każdy z tych wytrysków miałby mieć miejsce wpochwie, żona mogłaby odczuwać fizyczny ból i w końcu, paradoksalnie, wcale nie odczuwać przyjemności. Bardzo prosimy o wyczerpującą odpowiedź, lub odesłanie do źródła, które ostatecznie wyjaśni nasze wątpliwości. Z góry serdecznie dziękuję. 

Odpowiedz: Cytat z podręcznika teologii moralnej, w którym najpierw napisano o możliwości zaspokojenia kobiety przed lub po samym akcie, ale w ścisłej łaczności z nim. "Orgazm u mężczyzny jest dozwolony jedynie w akcie małżeńskim. Bo tylko takie przeżycie orgazmu nie wyklucza zapłodnienia. POza aktem małżeńskim mężczyzna nie może szukać zaspokojenia seksualnego". J.
Pytanie z dnia: 2006-11-26 22:59:19

Pytanie: wiele razy padło pytanie o nieczyste myśli, ale nie znalazłam, odpowiedzi na nurtującą mnie sprawę, a mianowicie, nie mam chłopaka, ale podoba mi się jeden kolega i lubię wyobrażać sobie jakby to było gdybyśmy byli razem, oczywiście nie chodzi tu o żadne sytuacje erotyczne, jak już to pocałunki, ale nie wywołuje to u mnie podniecenia, ale codziennie myślę sobie jakby to było, czy to jest grzech ciężki?

Odpowiedz: Takie wyobrażenia nie są grzechem. Mogły by być, gdyby stanowiły wstęp do myśli grzesznych, narażanie się na pokusę. Ale skoro w Twoim wypadku tak nie jest, to nie ma sprawy... J. 
Pytanie z dnia: 2006-11-26 22:55:56

Pytanie: Jaki jest stosunek Kościoła katolickiego do praktykowania autosugestii służącej do osiągnięcia jakiegoś celu. Polega ona na wprowadzeniu się w stan głebokiego relaksu, podczas którego wyobraża się sobie osiągnięty cel i wymawia w myślach co chce się osiągnąć.

Odpowiedz: Kościół chyba nie ma nic przeciwko temu. Trudno mówić tu o jakimś wpływie demonicznym. Może jednak warto zwrócić uwagę, by tego rodzaju treningi nie budowały fałszywego obrazu własnych możliwości... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-26 20:46:31

Pytanie: Witam.jestem osoba wierzaca i praktykujaca, wiara w moim zyciu jest bardzo wazna, uczeszczam co miesiac do spowiedzi no i z tym mam wlasnie klopot. Nie mam ciezkich grzechow, staram sie o to .Jednak dreczy mnie to ze przy kazdej spowiedzi mam prawie te same grzechy typu-klamalam, klócilam sie, przeklinalam.. Staram sie to wyeliminowac, ale sa to male klamstewka nikomu nie szkodzace i nie wiem czy powinnam opowiadac ksiedzu w szczegółach. Po ostatniej spowiedzi(a jest dla mnie ważna}poczulam sie okropnie.Ksiadz zachowywal sie jakby mnie nie bylo, a na koniec stwierdzil ze to tylko pobierznie i odburknal-odmow sobie Ojcze Nasz,nawet mnie nie poblogoslawil-poczulam sie jakbym nie dostala rozgrzeszenia! jestem osoba niesmiala ale nie chcialabym zeby to wygladalo jakbym przyszla odpykac swoje i do widzenia! Tak nie jest. jak mam zmienic swoja spowiedz? I co z ta ostatnia? Prosze o odpowiedz.

Odpowiedz: Twoja ostatnia spowiedź była na pewno ważna. Rozgrzeszenie otrzymałaś. A postawa księdza... Byłem kiedyś u spowiedzi, podczas której spowiednik, zamiast na grzechach, skoncentrował się na widocznej wtedy chorobie (chodziłem o kulach). Trudno powiedzieć czemu spowiednik tak sprawą pokierował. Ale mnie uświadomiło, że moje życie to nie tylko grzechy. To także wiele innych, czasem pogodnych, czasem trudnych spraw. Trudno oczywiście powiedzieć, dlaczego ksiądz podczas Twojej spowiedzi tak czy inaczej zareagował. Potraktuj to jako wskazanie, że prócz tego zła, które w Tobie jest, jesteś jeszcze zwyczajnym człowiekiem ze swoimi blaskami i cieniami codzienności. Jesteś nieśmiała, masz dobrą wole (jak wynika z tego co piszesz). Nie lekceważ pojawiającego się w Twoim życiu zła, ale się na nim nie koncentruj... J. 
Pytanie z dnia: 2006-11-26 20:22:30

Pytanie: Mam dziewczyne kocham ja. Ostatnio jednak spotkalem inna i jakos tak dziwnie sie zlozylo ze zaczeslismy sie calowac. Bylo to spontaniczne. Potem znow spotkalismy sie i znow doszlo do pocalonkow i piszczot. Wiem ze bardzo zle robie ale nie wiem naprawde dlaczego nie moge sie jej oprzec. . Kocham swoja dziewczyne i nie chce sie wiazac zadna inna. Czy dopuscilem sie zdrady? Czy musze sie z tego spowiadac?

Odpowiedz: 1. Jeśli pocałunki doprowadzały do podniecenia seksualne, to jest powód do spowiadania się. Raczej przyjacielskie czułości to nie były. 2. Zachowanie takie na pewno było nie fair wobec Twojej dziewczyny 3. Pojęcie zdrady jest raczej związane z małżeństwem. Trudno więc w twojej sytuacji mówić o zdradzie... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-26 20:14:41

Pytanie: Witam. Na początek chciałbym powiedzieć, że jestem katolikiem, a poniższe pytane nie ma zamiaru podważać chrześcijaństwa. Chciałbym jeszcze raz poruszyć sprawę zoroastryzmu. Przeczytałem odpowiedź już udzieloną, ale mnie ona nie satysfakcjonuje. Przede wszystkim, wbrew linkowi jaki został podany, religia ta narodziła się przed Chrystusem a sam Zaratusztra żył na przełomie VII i VI w przed Chrystusem (można o tym przeczytać w każdym podręczniku historii). Moje zasadnicze pytanie brzmi, jaki stosunek do tej postaci i jej poglądów ma KK? Otóż Zaratusztra twierdził, że wiara ta została mu objawiona. Że na świat przyjdzie Mesjasz narodzony z dziewicy, przez którego zło zostanie pokonane, nastąpi sąd ostateczny, zmartwychwstaną zmarli. Pomijając nazewnictwo oraz symbole (np. oczyszczenie świata w roztopionym metalu lub przejście nad czeluściami po moście grubości noża) bardzo przypomina to zapowiedź przyjścia na świat Jezusa Chrystusa. Czy Kościół w jakiś konkretny sposób odnosi się do zoroastryzmu? Czy objawienie Zaratusztry nie mogło być prawdziwe? 

Odpowiedz: W podanym linku nie twierdzono, że zoroastryzm powstał po Chrystusie, ale że był w tych wiekach religią państwową. Prawda, sugestia odpowiadającego mogła wprowadzić w błąd. Jeśli chrześcijaństwo z czegokolwiek naprawdę zapożyczało, to z judaizmu. Na tej glebie wyrosło. Można nawet powiedzieć, że jest jego kontynuacją. Żydzi od chrześcijan różnią się bowiem w zasadzie tylko stosunkiem do Jezusa Chrystusa. Wszystkie inne różnice są konsekwencją tej jednej. Zoroastryzm jest inną religią. Owszem, jest możliwe, że jej idee w jakiś sposób na judaizm a pośrednio na chrześcijaństwo oddziałały. Podobieństwo idei jej jednak czymś zupełnie innym niż realne fakty. A te fakty w odniesieniu do Jezusa, nawet jeśli przyjąć że jego narodziny są legendą, są takie: żył, nauczał, został zabity, zmartwychwstał. Chrześcijaństwo nie jest wymyśloną ideą, ale wypływa z osoby, nauczania i działalności Jezusa Chrystusa... Odpowiadającemu nie jest znany jakiś oficjalny dokument Kościoła, w którym odnosiłby się do zoroastryzmu. Zresztą Kościół, jeśli już, wypowiada się o innych religiach niezwykle zwięźle. Trzeba jednak przypomnieć rzecz podstawową: religia ta wyznawała dualizm (dobra i zła). Koncepcja judaistyczna, a za nią chrześcijańska, jest zupełnie inna. Jest jeden Bóg, Stwórca wszystkiego, także zbuntowanych przeciw Niemu aniołów. Chrześcijaństwo pierwszych wieków stoczyło straszliwy bój o to, by prawdy o jednym Bogu nie zastąpił gnostycki dualizm. Gnostycyzm (pewnie mający swe źródło w wierzenia perskich) był największym w historii zagrożeniem, z jakim przyszło się zmagać chrześcijaństwu. Dlatego właśnie, że powierzchownie rzecz ujmując, był do chrześcijaństwa podobny. Jednak te systemy religijne u samych swoich podstaw są inne... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-26 17:24:25

Pytanie: 1. W Starym Testamencie w przykazaniu nie zabijaj Bóg dopuszcza zabijanie ludzi, którzy przelali ludzką krew czyli zabójców. Dziś Kościół głosi, że nie można zabijać nawet zabójców, sprzeciwia się karze śmierci, ale przecież Chrystus nie zniósł tego wyjątku dopuszczonego przez to przykazanie, ale mówił tylko, że aby osiągnąć zbawienie należy przestrzegać przykazań. Skąd wzięła się obecna lista przykazań, kto nakazał ich weryfikację? 2. Skąd w Kościele pojawił się wizerunek Czarnej Madonny? Dlaczego na częstochowskim obrazie Maryja i Jezus przedstawiani są jako czarni? 3. Na stronie Nadzieja.pl wyczytałam, że ludzie wierzący nie powinni zadawać się z niewierzącymi, gdyż jeden z biblijnych cytatów mówi ,,światłość nie będzie miała nic wspólnego z ciemnością" czy jakoś tak. Wywnioskowałam z tego, że adwentyści interpretują ciemność jako ludzi niewierzących światłość zaś jako ludzi wierzących. A jak cytat ten interpretuje Kościół katolicki, bo wiem, że nie ma on przeciwskazań co do zadawania się osób wirzących z niewierzącymi, nawet dopuszcza małżeństwa mieszane?

Odpowiedz: 1. Kościół nie zabrania kary śmierci, ale apeluje, by jej nie wykonywać. Powód jest prosty: dzisiejsze państwa dysponują zazwyczaj skutecznymi środkami izolowania jednostek szczególnie dla społeczeństw niebezpiecznych. Nie trzeba ich zabijać. Dawniej, gdy byle wypadek mógł otworzyć bramę więzienia, niebezpieczeństwo ze strony tych niebezpiecznych przestępców było znacznie większe... 2. Wizerunek jasnogórski to ikona. Pewnie poczerniał z biegiem lat. Jak każdy stary obraz... W każdym razie matka Boska na tym obrazie nie ma rysów murzynki... 3. Kościół katolicki nie zabrania kontaktów z niewierzącymi.... Jest taki piękny tekst u św. Pawła (1 Kor 5, 9-13) Napisałem wam w liście, żebyście nie obcowali z rozpustnikami. Nie chodzi o rozpustników tego świata w ogóle ani o chciwców i zdzierców lub bałwochwalców; musielibyście bowiem całkowicie opuścić ten świat. Dlatego pisałem wam wówczas, byście nie przestawali z takim, który nazywając się bratem, w rzeczywistości jest rozpustnikiem, chciwcem, bałwochwalcą, oszczercą, pijakiem lub zdziercą. Z takim nawet nie siadajcie wspólnie do posiłku. Jakże bowiem mogę sądzić tych, którzy są na zewnątrz? Czyż i wy nie sądzicie tych, którzy są wewnątrz? Tych, którzy są na zewnątrz, osądzi Bóg. Usuńcie złego spośród was samych. J.
Pytanie z dnia: 2006-11-26 16:10:40

Pytanie: Jakie zakony oznaczają skróty przy nazwiskach księży np. ks.Jan Nowak SAC lub SJ , OP itp bardzo proszę o wyjaśnienie o jakie dokładnie chodzi zakony ( te jak i o pozostałe)

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ albo TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-11-26 15:31:53

Pytanie: Szczęść Boże! Koleżanka poleciła mi książke autor: Anna Tytul; Świadkowie Miłosierdzia Bożego. Uwazam że wspaniała,oceniając po "owocach" niesie ze soba same dobre przesłania. Jednak nie ma Imprimatur mimo że kupiona w katolickiej,przykościelnej księgarni. Co pan o niej sądzi? a jakie jest stanowisko Kościoła? Jestem pod ogromnym wrażeniem tej książki. Dodam że wiara moja jest silna i ugruntowana. Ale kto wie co w jego życiu dobre?

Odpowiedz: Skoro książkę tę wydało Wydawnictwo Apostolstwa Modlitwy, to zapewne jest to dobra książka. Imprimatur jest gwarancją, że w książce nie ma nic sprzecznego z nauką Kościoła. Ale nie jest powiedziane, że książki bez tego znaku są złe... Po prostu wobec nich należy zachować ostrożność. Tyle że akurat wydawnictwo WAM byle czego by nie wydało... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-26 14:46:18

Pytanie: Chciałabym zapytac czy jeśli odczuwam silne powołanie do życia w zakonie a nie mogę tego zrealizowamć z powodu choroby- niepełnosprawność fizyczna /żaden zakon nie chce mnie przyjąć / to czy to oznacza, że tylko wydaje mi się że mam powołanie? Przecież Pan Bóg nie dałby mi go wiedząc, że to niemożliwe. Jest mi bardzo ciężko, staram się żyć z tym, ale jak widzę siostry zakonne to ogarnia mnie wielki żal, że nie mogę być wśród nich. Jak mam z tym żyć ? Czy to normalne ?

Odpowiedz: Jeśli Bóg naprawdę Cie powołuje, wcześniej czy później znajdziesz miejsce w zakonie. Bo dla Boga nie ma nic niemożliwego. Najprawdopodobniej jednak rzeczywiście twoje odczucia to złudzenie... Pamiętaj jednak, że także żyjąc w świecie, możesz żyć blisko Boga. To chyba czasem nawet trudniejsze... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-26 14:30:37

Pytanie: W najnowszym numerze Gościa Niedzielnego, przy okazji artykułu o cudach dokonanych przez wstawiennictwo Sługi Bożego Jana Pawła II, znalazłam informację, że "Wikariat Rzymu bezpłatnie przekazuje obrazki z modlitwą o udzielenie łask przez wstawiennictwo Jana Pawła II i fragmentem papieskiej sutanny". Zaznaczono, że otrzymać obrazek mogą osoby w potrzebie. W jaki sposób? Czy tylko osbiście, czy możliwe jest to równieź za pośrednictwem poczty? Z góry dziękuję za pomoc. 

Odpowiedz: Proszę napisać pod adres: Vicariato di Roma, Piazza San Giovanni in Laterano 6, 00184 Roma
Pytanie z dnia: 2006-11-26 14:00:31

Pytanie: Witam Ostatnio mam dylemat związany z miłością do pewnej dziewczyny. To cudowne doznanie wyobrażać sobie siebie przy niej. Obawiam się, że moje uczycie do niej jest silniejsze od uczucia do pana Boga. Bóg jest dobry i sprawiedliwy, ale jest też niewidzialny. Dziewczyna jest materialna i w swoim istnieniu oczywista, i choć nie tak jak pan Bóg również dobra (od strony etycznej). Czy grzeszę myśląc o niej więcej niż o swoim Zbawcy? Jak według Pana powinienem do tego problemu podejść? Czy miłość do drugiego człowieka może być sprzeczna niż miłość do Boga? 

Odpowiedz: Prawdziwa miłość do człowieka nie jest przeciwna miłości do Boga. To że o swojej ukochanej myślisz nie jest niczym złym. Musisz tylko uważać, by miłość do kobiety nie zepchnęła Cię z drogi miłości Boga. Podobne dylematy to codzienność chrześcijańskiego życia: pracując muszę pamiętać, by pieniędzy nie stawiać nad Boga, ucząc się, by nie zaniedbywać przy tym spraw religijnych... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-26 11:15:19

Pytanie: Powodem moich zgryzot jest niemożność zweryfikowania, kto ma rację w ciągłym sporze: ks. Isakowicz - Zaleski - Krakowska Kuria Metropolitarna. Jestem za lustracją, ale ostrożną i wiarygodną. Tymczasem słyszę/czytam, że nieraz pomawia się niewinne osoby ( czyli oczernia?). Ważne dla mnie stanowisko Kurii, jako instancji wyższej i abp. Stanisława Dziwisza, jako autorytetu. Czy ks. Zaleski jest wiarygodny ? Czy czasem nie ponoszą go emocje - myślę sobie. Komu wierzyć i czy moje stanowisko uznać za dopuszczalne? Czy nie mam tu gdzieś grzechu? Ta krakowska sprawa - wśród innych dylematów - jest powodem myślnych obsesji, duchowych udręk- skoro tak - może mam grzech?

Odpowiedz: Odpowiadający nie chce się wypowiadać w tego rodzaju sprawach. Uważa, że we wszelkich ocenach konkretnych osób należy być nie tylko ostrożnym, ale wręcz niechętnym do ich wydawania. Gubiąc się w domysłach, rozterkach z powodu lustracji nie popełniasz żadnego grzechu. Raczej jest to forma udręczenia.... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-26 08:29:15

Pytanie: Czy oglądanie filmów z płyt nie oryginalnych jest grzechem? 

Odpowiedz: Zdaniem odpowiadającego nie. Grzechem byłoby czerpanie zysku z owoców cudzej pracy... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-25 22:41:56

Pytanie: Ktoś ma warunki finansowe i możliwości intelektualne, by zdobyć wyższe wykształcenie. Jednak z powodu pasji, wybiera zawód np. piekarza czy stolarza i na tym poprzestaje. Nie uczy się dalej. Przyjmijmy, że będzie wykonywał swoją pracę solidnie i uczciwie. 1.Czy w obliczu Boga nie będzie rozliczany, że nie wykorzystał pełni swoich możliwości kształcenia ? 2.Czy nie jest to jakby zaniedbanie ? Grzech ? Sam fakt społecznego (np. rodzice) piętnowania takich postaw, daje do myślenia. 

Odpowiedz: Zdaniem odpowiadającego nie jest to żaden grzech. Każdy ma prawo wybierać swoją drogę. Nawet jeśli będzie poniżej intelektualnych możliwości... Gorzej chyba, gdy ktoś się pcha na stanowisko, na które nie ma odpowiednich kwalifikacji... J. 
Pytanie z dnia: 2006-11-25 22:28:36

Pytanie: Szczęść Boże! 1. Słyszałem, albo kiedyś czytałem, ze święcenia kapłańskie przyjął mężczyzna, który był w średnim wieku. Nie pamiętam dokładnie, ale na pewno jego wiek oscylował w granicach 50 lat. Rzadko słyszy się o takich przypadkach, stąd moje pytanie: czy dla takich mężczyzn istnieją specjalne seminaria duchowne, czy kształcą się oni razem z innymi, młodszymi klerykami? 2. Księża nie zawsze odprawiają Msze Św. razem z wiernymi (czy też w obecności wiernych). Jakim formularzem posługują się wtedy księża – tym samym co z wiernymi ?( ale kto wtedy by odpowiadał na wezwania kapłana?) jeśli jest jakiś dostępny w internecie to chętnie się z nim zapoznam 3. to pytanie jest trochę z gatunku hipotetycznych, ale na pewno realnych kiedyś, bądź dziś w krajach, gdzie chrześcijanie są prześladowani. Mianowicie księża, którzy są aresztowani , są więźniami politycznymi lub np. księża przebywający w obozach pracy w Chinach (tak jak kiedyś o. Kolbe) – jak ci księża odprawiają Msze Św.? przecież nie mają dostępu do komunikantów, szat liturgicznych, a nawet do ewangelii? 

Odpowiedz: 1. Starsi mężczyźni pragnący zostać kapłanami zasadniczo kształcą się w tych samych semianariach co inni. 2. Odprawiając Mszę sam ksiądz posługuje się tym samym formularzem, co podczas odprawiania Mszy z ludźmi. W rubrykach zaznaczono, co powinien opuścić. Tyle że należy pamiętać, iż zasadniczo nie powinno się odprawiać Mszy w pojedynkę... 3. Ksiądz nie musi codziennie odprawiać Mszy. Jeśli nie może wskutek okoliczności, w których się znalazł, to nie odprawia. Ale jeśli miałby odrobinę chleba i wina, mógłby to zrobić. Jak uczy doświadczenie księży z obozów koncentracyjnych tak właśnie było... Możesz zajrzeć np. TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-11-25 22:18:11

Pytanie: (...) Moje główne pytanie brzmi: ,,Co jest ważniejsze: Wypełnienie litery prawa (i to nie objawionego w Biblii lecz wyprowadzonego z niej przez teologów na drodze interpretacji, do której to interpretacji mam same wątpliwości) czy też mieć na uwadze dobro bliźniego (zdrowie, samopoczucie fizyczne i psychiczne) i kierując się przykazaniem miłości tego prawa nie wypełnić? Czy złamanie litery prawa przy zachowaniu przeświadczenia co do czystości własnych intencji (czyste sumienie) będzie grzechem ciężkim?

Odpowiedz: Odpowiadający chciałby przypomnieć, że ten dział ma służyć zadawaniu pytań. Od dyskutowania jest nasze forum (forum.wiara.pl)... Co do postawionego na końcu pytania... Zdaniem odpowiadającego alternatywa którą pani przedstawia jest fałszywa. To nie jest tak, że albo będzie Pani kochała bliźniego, albo będzie Pani przestrzegała zasad głoszonych przez Kościół. W nauczaniu moralnym Kościoła po prostu uszczegółowiono, na czym powinno polegać realizowanie przykazania miłości. Uszczegółowiono mając na uwadze nauczanie Biblii oraz tradycję i doświadczenie Kościoła wszystkich wieków. To doświadczenie uczy, ze traktowanie seksu wyłącznie w kategoriach relaksu, powoduje sporo zła. Wyjaśnienia na ten temat znajdzie Pani w kilku artykułach o. Jacka Salija. Warto zajrzeć TUTAJ 

 HYPERLINK "http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-npp/js-npp_34.htm" TUTAJ i TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-11-25 16:08:45

Pytanie: Pytam z ciekawości: 1. Jak Kościół patrzy na kwestię kremowania zwłok? Czy katolik może zażyczyć sobie aby jego ciało zostało po śmierci spalone, a prochy wsypane do morza czy gdzieś indziej? 2. Przez ile czasu powinna trwać żałoba? Słyszałam coś takiego, że po kimś z rodziny trwa rok a po kimś z dalszej rodziny 3 miesiące? Przez ile czasu trwa żałoba po dziadku, cioci czy np. siostrze ciotecznej? Czy jeśli umrze ktoś z dalszej rodziny, to czy trzeba wówczas nosić po tym kimś żałobę w postaci czarnego stroju? Czy po śmierci np. mamy czy siostry trzeba przez cały najbliższy rok ubierać się na czarno?

Odpowiedz: 1. Kościół katolicki nie ma nic przeciwko kremacji, o ile nie wynika z motywów przeciwnych wierze. Dylemat dotyczący prochów jest dziś bezprzedmiotowy, bo w świetle obowiązujących w Polsce przepisów dotyczących pochówków nie wolno prochów ludzkich rozsypywać gdzie popadnie. 2. Kościół nie ustala jak długo powinna trwać żałoba i jak jej obchodzenie powinno wyglądać. Wszystko zależy od rodziny zmarłego, która może kierować się panującymi w danym środowisku zwyczajami, albo też nie. J. 
Pytanie z dnia: 2006-11-25 13:33:57

Pytanie: Czy człowiek nie wierzący w specjalne wstawiennictwo Maryji i jej Wniebowzięcie ma grzech?

Odpowiedz: Czy grzech... Trudno powiedzieć. Bo nie wiadomo co to znaczy "nie wierzący specjalnie". Wątpliwości grzechem nie są. Zwątpienie, tak. (Więcej na ten temat znajdziesz TUTAJ) Może człowiek wątpliący przede wszystkim powinien uświadomić sobie, że: 1. Możemy się za siebie nawzajem modlić 2. Zmarli, którzy są już blisko Boga, są ciągle członkami Kościoła J.
Pytanie z dnia: 2006-11-25 11:51:29

Pytanie: Na rekolekcjach dowiedziałam się od osoby prowadzącej /liderka Odnowy w Duchu Świętym/, że m.in. używanie pościeli magnetycznej to wiara w magię i to jest grzech. Pościel traktuję jako zdrowotną ze względu na tworzywo, tzn naturalną wełnę owczą. Czy wszyte magnesy to moc szatana?

Odpowiedz: Zdaniem odpowiadającego doszukiwanie się we wszystkim działania demonów to gruba przesada. Bo szatan zasadniczo działa przez pokusą. Tą zwyczajną, tak codzienną, że niektórzy chyba przestali widzieć w niej jakiekolwiek zagrożenie. Za to szukają go tam, gdzie mamy do czynienia ze zwykłymi dziwactwami... Magnes wszyty w pościel jest kanałem działania demonów w takim samym stopniu, jak magnes umieszczony w głośniku czy na suwnicy... Za to na pewno diabeł działa tam, gdzie ludzie we wszystkim dopatrują się jego działania. Przez zatruwanie umysłów ludzkich, które zamiast koncentrować się na Bogu i dobru, ciągle tropią rzekome zło... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-25 09:27:08

Pytanie: Gdy milosc miedzy malzonkami wygasla a rodzi sie nawet niechec czy mozna wziasc rozwod koscielny.I DRUGIE Pytanie gdy jedno z malzonkow zdradzilo czy mozna wziasc rozwod koscielny

Odpowiedz: Nie ma czegoś takiego jak kościelny rozwód. Może być tylko uznanie, że małżeństwo zostało zawarte nieważne, czyli tak naprawdę nie zostało zawarte. Dzieje się tak wtedy, jeśli ślub został zawarty mimo istnienia w tym momencie przeszkód, które czyniły zawarcie małżeństwa nieważnym. Ani więc zdrada, ani niechęć małżonków wobec siebie, nie są powodem do uznania związku za nieważny.... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-24 23:14:27

Pytanie: co KRK mówi oficjalnie o tzw sekrecie z la sallete ? zaakceptowano te wizje czy nie ? (...)

Odpowiedz: Chyba najbardziej miarodajne, co na temat objawienia piszą Saletyni. Zobacz więc TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-11-24 22:40:40

Pytanie: Czy jest jakaś metoda aby umieć się dobrze modlić?czy są na to jakieś regułki?czy to po prostu jest albo nie ma?

Odpowiedz: Wielu nauczycieli mówi co robić, aby dobrze się modlić. Ich rady na pewno mogą pomóc w dobrej modlitwie. Trudno jednak mówić tu o jednoznacznych regułach. Zawsze najważniejsze chyba jest, by szukać spotkania z Bogiem, a nie uniesień, przeżyć itp... Chodzi o czystą intencję spotkania z Bogiem... Możesz zobaczyć np. TUTAJ 

 HYPERLINK "http://www.mateusz.pl/duchowosc/ko-bcndsm.htm" TUTAJ 

 HYPERLINK "http://www.karmel.pl/lektorium/modlitwa/index.html" TUTAJ 

 HYPERLINK "http://www.mariowka.sluzki.opoka.org.pl/refl6.htm" TUTAJ J. 
Pytanie z dnia: 2006-11-24 20:24:35

Pytanie: Czy kiedy małżeństwo katolickie się rozstało i jedna z osób chce zawrzeć kolejny związek małżeński to czy grzechem będzie rozwód? Z tego co wiem to separacja w religii katolickiej jest dopuszczalna. Czy jeśli jedna z osób ta bardziej wierząca zgodzi się na rozwód, sama nie ma zamiaru zawrzeć kolejnego związku, to czy mimo wszystko powinna ona czuć się odpowiedzialna za grzech tej drugiej osoby, w końcu sama nie musiała zgadzać się na rozwód a tym samym nie pozwoliłaby na ślub drugiej osoby? 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-11-24 20:09:52

Pytanie: Rowniez prosze o nie podawanie mojego e-maila:) Szczesc Boze! mam problem ktory nurtuje mnie od kilku dni. Popelnilam grzech juz dawno , przystapilam do spowiedzi i powiedzialam o nim ale nie doslownie! Pewnie jest to kolejny grzech? ale ja sie wstydze powiedziec o nich spowiednikowi. Czy jestem juz skreslona u BOGA?? co mam zrobic czekam na odpowiedz . Bóg zaplac Magda 

Odpowiedz: 1. Odpowiadający nie wie co w tym konkretnym wypadku znaczy, że o jakimś grzechu powiedziałaś niedosłownie. Dlatego trudno mu ocenić czy ksiądz mógł czy nie miał szansy domyślić się o co Ci chodziło albo dopytać... 2. Rzeczywiście, jeśli zataiłaś grzech, wszystkie spowiedzi od tego czasu są nieważne. 3. Tak czy owak powiedz o sprawie przy spowiedzi... J. 
Pytanie z dnia: 2006-11-24 18:30:44

Pytanie: Jak walczyć z trudnościami w modlitwie? Gdy tak naprawde jej nie ma... ale jest tęsknota.

Odpowiedz: Jak przekonać się do tego, by się modlić? Chyba nie ma innego sposobu, jak do modlitwy się zmuszać. Próbuj mówić do Boga co Ci leży na sercu. Próbuj też Go słuchać. Choćby czytając Pismo Święte, jak to zaproponowano TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-11-24 16:54:25

Pytanie: Czy istnieja św. Izabela albo św. Andżelika? Proszę o szybką odpowiedż

Odpowiedz: O błogosławionej Izabeli możesz przeczytać TUTAJ Warto pamiętać, że imię Izabela jest hiszpańską formą imienia Elżbieta... Na temat istnienia świętej o imieniu Andżelika odpowiadającemu nic nie wiadomo.... J. 
Pytanie z dnia: 2006-11-24 15:57:40

Pytanie: Mam pytanie. Czy jeżeli mężczyzna chce wstąpić do zakonu, np. dominikańskiego czy franciszkańskiego musi mieć krótko przystrzyżone włosy, czy mogą być one nieco dłuższe (jeśli tak, to do jakiej długości)? Czy stosuje się w tym wypadku nakazy z 1Kor 11?

Odpowiedz: To zależy od konkretnego przełożonego zakonnego. Jeśli przekonasz go, że zakonnik może przywiązywać wagę do długości włosów, to w porządku... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-24 14:25:57

Pytanie: Jak praktycznie "wygląda" oficjalna zmiana wyznania na luteranizm? Interesuje mnie sytuacja od momentu podjęcia tej decyzji, czyli chyba od zgłoszenia tego faktu proboszczowi swojej dotychczasowej parafii(?) do chwili, kiedy już nie jest się katolikiem.Jakie są konsekwencje tego w KK?Jak wygląda ewentualne uczestnictwo we Mszach św.z okazji np.ślubów w rodzinie. Szczęść Boże Bożena

Odpowiedz: W sprawie przyjęcia do luteran musisz zapytać ich samych... Zgłaszając taką chęć swojemu proboszczowi, ostatecznie decydując się na taki krok, automatycznie wykluczasz się z Kościoła. Nie możesz wtedy przystępować do sakramentów w Kościele katolickim... J. 
Pytanie z dnia: 2006-11-24 13:54:58

Pytanie: Witam. Mam pewne niejasności co do szczęścia po śmierci w życiu przyszłym. Konkretnie kwestia wiecznego szczęścia - Raju. Jak rozumiem człowiek tam będzie nieskończenie szczęśliwy, radosny itp. itd. Ostatnimi czasy sporo na ten temat rozmyślałem. Zdaję sobie sprawę, że nikt nie powie mi jak tam jest, ani co tak naprawdę tam na nas czeka. Ale czy jest szansa, że będzie to miejsce, gdzie spełnia się to o czym człowiek np. marzył? Czy takie coś jest możliwe? Druga sprawa też z tego tematu to czy mam prawo mieć tzw. "swój świat"? Czyli wyobrażenia na temat szczęścia, choćby niedoskonałe? Chodzi mi o to, że czasami szczęście każdy rozumie po swojemu. Np. dla jednego szczęściem jest posiadanie rodziny, dzieci, podziwianie przyrody, a dla kogoś innego szczęście to np. rywalizacje sportowe, spokój itp. Tu dochodzę do sedna. Czy istnieje jakiś monopol na szczęście? np: tylko śpiew i chwalenie ma być szczęściem? Czy nie może być różnorodności? Czasami się zastanawiam czy na pewno człowiek będzie szczęśliwy w niebie. Każdy ma chyba jakieś marzenia i liczy po cichu że się kiedyś spełnią.

Odpowiedz: 1. To zależy od treści owych marzeń. Jeśli ktoś marzy, by jakieś cierpienie dotknęło jego wroga, to trudno oczekiwać, że w niebie takie marzenie się spełni. Dobre marzenia na pewno się spełnią. Albo przestaniemy o tej sprawie marzyć mając jeszcze więcej... 2. Człowiek ma prawo mieć swoje poglądy na temat tego, co dałoby mu szczęście. Jak będzie w niebie nie wiadomo. Ale chyba nie do wyobrażenia jest, by tam rozumienie szczęście było człowiekowi narzucone. Skoro Bóg szanuje wolność człowieka do tego stopnia, że pozwolił, aby na ziemi uwikłał się w grzech, to na pewno nie odbierze nam, jej w niebie... Siłą rzeczy nie pozwoli więc i na to, by ktoś był w niebie nieszczęśliwy... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-24 08:00:52

Pytanie: co to jest masoneria i dlaczego jest to złe?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-11-24 06:57:23

Pytanie: chcialabym zahaczyc nieco o polityke i wiare. jak powinien glosowac w wyborach chrzescijanin? mieszkam w Stanach, gdzie partia na prawo, Republikanie, jest za kara smierci, przeciw aborcji, za bezsensowna wojna w Iraku, wysylaniem na pewna smierc 18latkow, ulgami podatkowymi dla najbogatszych, ograniczeniem dostepu do bardzo drogiej opieki medycznej dla najbiedniejszych (na przyklad, prosze sobie wyobrazic, ze za zwykle usg jamy brzusznej czlowiek, ktory nie ma ubezpiecznie musi placic 300$, niejednokrotnie jest to polowa jego miesiecznego dochodu).. z drugiej strony sa Demokraci, strona lewa, za kara smierci, za aborcja, a jednoczesnie za szeroko pojeta polityka pro-rodzinna - nizsze podatki i odliczenia dla najbiedniejszych i klasy sredniej, wyzsze podatki dla najbogatszych, darmowa opieka zdromwotna dla tych, ktorzy nie maja ubezpieczenia.. przeciw wojnie w Iraku.. nie zgadzam sie ani z kara smierci, ani z aborcja.. 

Odpowiedz: Otóż to. Zazwyczaj trudno popierać jakąś partię w całej rozciągłości. Stąd i problem - także często moralny - tych, którzy głosują. Wiele zależy też od tego na kogo konkretnie się głosuje. Nieraz w jednej partii są ludzie gorsi i lepsi. Stąd trudno o takie jednoznaczne wskazania. Trzeba wybrać - niestety - mniejsze zło. Odpowiadający w tym konkretnym wypadku glosowałby jednak za republikanami. Ma bowiem awersję do takiego pojmowania solidarności społecznej, która pozwala łupić bogatych, by dać tym, którzy sami nawet nie chcę kiwnąć palcem by się utrzymać. Na pewno też nie bez znaczenia byłby w tym wypadku stosunek tych partii do życia nienarodzonych... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-23 23:04:28

Pytanie: Szczęść Boże, Na bierzmowaniu podpisałam obietnicę, że do 21. roku życia nie będę piła alkoholu.I chcę dotrzymać tej obietnicy, ale czy jeżeli wypiję symboliczną lampkę szampana na Sylwestra czy na jakimś weselu, to będę miała grzech czy nie? Mam już skończone 18 lat. Z góry dziękuję za odpowiedź...

Odpowiedz: Złamanie takiej obietnicy zasadniczo grzechem nie jest. Więc symboliczne wypicie lampki wina czy szampana, gdy masz już 18 lat, grzechem nie będzie... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-23 22:32:56

Pytanie: witam serdecznie, chialambym pomoc pewnej osobie, ktora nie moze sie wyspowiadac poniewaz ciazy na tej osobie grzech aborcji i bardzo cierpi z tego powodu, w zwaiazku z tym mam pytanie gdzie na podkarpaciu głównie w okolicach rzeszowa moglabym skierowac ta osobe do spowiedzi swietej? Czy może to być zwykły kaplan ktory spowiada podczas mszy? Jeżeli nie to prosze o podanie konkretnych adresow parafi do ktorych mozna sie zglaszac... Z gory dziekuje za okazana pomoc i czekam na szybka odpowiedz

Odpowiedz: Aborcja jest grzechem zastrzeżonym dla biskupa. Zazwyczaj wyznacza on konkretnych księży, którym pozwala na rozgrzeszanie z tego grzechu. Różnie to może być w różnych diecezjach. Zazwyczaj zgodę taką maja księża spowiadający w parafii katedralnej, ale często także proboszczowie. Najlepiej więc jeśli pójdzie do spowiedzi do jakiegoś proboszcza. Jeśli on nie będzie mógł udzielić jej rozgrzeszenia, skieruje do kompetentnego kapłana... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-23 22:13:44

Pytanie: uczestnicze teraz w przygotowaniach do bierzmowania i ksiadz, ktory ma z nami katechezy rozwazajac z nami fragment Pisma Swietego powiedzial ze niestosownie jest modlic sie do Boga z jakimis intencjami i Go o cos bardzo prosic bo mowiac modlitwie ojcze nasz przeciez sami mowimy "badz wola Twoja" i i tak stanie sie to co On zaplanowal... ale czytajac ewangelie wedlog Sw.Marka (Mk, 10,24) dowiadujemy sie ze dostaniemy wszytsko o co prosimy, wierzac ze to otrzymamy. dodatkowo ejszcze ksiadz na ostatniej spowiedzi powiedzial mi ze jesli bardzo mi na czyms zalezy bede sie o to modlila baaaardzo dlugo, nawet 30 lat jak jakas swieta... wiec jak to jest ? moge prosic Boga o cos ? czy nie wypada ?

Odpowiedz: Oczywiście możesz i powinnaś prosić Boga o to, czego chcesz. Twoja modlitwa powinna jednak ulegać ciągłemu oczyszczeniu. Poznając Boga coraz pełniej, musisz coraz częściej pamiętać, że nie powinno się Bogu próbować narzucać swoich rozwiązań, ale zgadzać się ja Jego. Bo zawsze są najlepsze... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-23 21:27:21

Pytanie: Mało się mówi o tyc co kosciół sądzi na temat tatuaży.Chce sobie go zrobic,ale jestem osobą wierzącą,wiec nie chce popełnić grzechu. Bardzo prosze o pomoc!

Odpowiedz: Kościół nie wypowiada się jakoś specjalnie na temat tatuaży. Można powiedzieć, że zrobienie go sobie jest grzechem w takim stopniu, w jakim szkodzi na zdrowiu i jest hołdowaniem próżności. Czyli praktycznie żadnym grzechem nie jest (odpowiadający nie wchodzi tu już w treść tatuażu)... No, może jeszcze, pamiętając, że głupota tez jest grzechem (mówił o tym Pan Jezus) wskazać na ten aspekt sprawy... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-23 21:24:27

Pytanie: moje pytanie brzmi czy muszę mieć zaświadczenie z parafii aby zapisać się na katechezy przedmałżeńskie i do poradni. Studiuje poza miejscem zamieszkania a mój ślub ma się odbyć za 8 miesięcy i chciałabym tu gdzie studiuje odbyć katechizacje ponieważ tutaj również mieszka mój przyszły mąż.

Odpowiedz: Chyba najlepiej zapytać organizatorów, bo być może mają jakieś szczególne zasady. Ale według wiedzy odpowiadającego żadne zaświadczenia w takich wypadkach nie są potrzebne. J.
Pytanie z dnia: 2006-11-23 20:17:49

Pytanie: W formule wyrzeknięcia sie zła np. przy chrzcie św. jest pytanie: " czy wyrzekacie sie szatana, który jest głównym sprawca grzechu?" Skoro Szatan jest głównym sprawcą grzechu (przeciez to przez niego grzech wszedl na swiat) to kim są inni "mniej wazni" sprawcy grzechu? Czy moze jest jedynym sprawcą grzechu? Dlaczego w Credo nic.-konstan. ani w Składzie Apostolskim nie ma ani slowa o rzeczywistej obecnosci Jezusa w Eucharystii skoro to jedna z głównych prawd naszej wiary a np wzmianka o chrzcie sw wystepuje. Który Sakrament jest "wazniejszy i wiekszy" Eucharystia czy chrzest? Chrzest wciela nas do Kosciola i otwiera droge do innych sakramentów ale znowu w Eucharystii oddaje nam sie calkowicie sam Bog... Jak to jest? Czy mozna w ogole mowic o hierarchii sakramentów?

Odpowiedz: 1. Inny sprawca grzechu może być np. ten, kto człowieka zgorszył, kto do grzechu namówił, kto dał zły przykład. Na pewno też sprawca grzechu jest ulegający pokusie człowiek. Ale - jak to przedstawiono we wspomnianej formule - głównym sprawca jest szatan... 2. Credo nicejsko-konstantynopolitańskie powstało na długo zanim w Kościele wybuchł spór o rozumienie obecności Jezusa w Eucharystii... 3. O hierarchii sakramentów rzeczywiście trudno mówić. Tyle że o Eucharystii mówimy "najświętszy sakrament"... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-23 17:54:06

Pytanie: Witam, Mam ostatnio wyrzuty sumienia z powodu grzechu masturbacji, który ostatnio częściej popełniałem. Doszło do tego, że czuję wstręt do siebie, ale i do rzeczy które miałem na sobie przy tym lub które były w moim otoczeniu... mam to mimo spowiedzi... Wiem, że to chore, ale jednocześnie nie do przezwyciężenia... - co mam zrobić? Staram się pokutować dodatkowo i dobrowolnie, ale niewiele mi to daje ulgi... Co zrobić? Pozdrawiam, szczęść Boże za odpowiedź!

Odpowiedz: Wyrzuty sumienia to raczej w twoim wypadku jakiś wewnętrzny niepokój. Musisz go opanować rozumem. Skoro żałowałeś i Bóg Ci wybaczył, nie powinieneś się sprawą zadręczać... Zwróć zwłaszcza uwagę na to, by ufnie powierzać się Bogu. Brzmi to może sztampowo, ale tak właśnie trzeba postąpić. Bo chyba nie dotarło do Ciebie, że Twoja świętość nie wyrasta sama z siebie, ale jest owocem Bożej łaski i współpracy z nią, a nie wyłącznie twoich wysiłków. Zgódź się na to, że nie jesteś doskonały i staraj się takim stać, ale nie bądź na siebie wściekły, że póki co Ci się nie udało. Bo w Twoim obrzydzeniu jest chyba więcej urażonej miłości własnej niż prawdziwej miłości do Boga... Po pierwsze więc nie szukanie siebie, ale Boga. Po drugie zaś... Pamiętaj, że płciowość jest darem Bożym. Sama w sobie nie jest niczym szkaradnym. Chodzi tylko o to, by była właściwie ukierunkowana... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-23 17:01:19

Pytanie: Skad brac wiarę sile nadzieje w lepsze jutro? Czujac sie samotnie , bez wsparcia ? prosze mi powiedziec skad brac wiare ?

Odpowiedz: Najlepiej od Jezusa Chrystusa. On, oprócz tych ziemskich nadziei, daje nam jedną, podstawową. Nadzieję życia wiecznego. Z tej perspektywy wszystkie troski są znacznie mniejsze... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-23 16:46:43

Pytanie: Jakie jest stanowisko Kościoła katolickiego w sprawie anarchizmu? Co Kościół sądzi o tej ideologii? Czy można znaleźć coś o tym w słowach Jana Pawła II?

Odpowiedz: Odpowiadający nie spotkał się z jakimś oficjalnym stanowiskiem wobec anarchizmu jako takiego. Pamiętając że jest prąd myślowy dość szeroki i niejednorodny można przypuszczać, że jakiegoś oficjalnego dokumentu na ten temat nie było. Prawdą jest jednak, że poglądy anarchistów raczej trudno pogodzić z nauczaniem Kościoła. Koncepcje anarchistyczne sa bowiem utopią, a Kościół katolicki w sprawach społęcznych raczej twardo stąpa po ziemi... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-23 16:20:32

Pytanie: Kiedy zapomnę się w piątek i zjem mięso wtedy za to robię sobie post w innym dniu tygodnia. Czy to jest nadgorliwość? Bo mogłabym może przejść nad tym do porządku dziennego skoro nie popełniłam tego świadomie i dobrowolnie?

Odpowiedz: Możesz przejść nad sprawą do porządku dziennego, bo zapomnienie o poście nie jest grzechem. Ale na pewno nic złego w tym, że wyznaczysz sobie jakiś inny dzień, w którym zachowasz wstrzemięźliwość od pokarmów mięsnych... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-23 16:16:15

Pytanie: 1. Proszę o pomoc w zdefiniowaniu pojęć - czy post jakościowy polega na tym, aby w dany dzień nie jeść mięsa, a post ilościowy(przyznam, że dopiero niedawno dowiedziałam się że takie coś w ogóle istnieje) na tym aby tylko jeden posiłek był do syta, bo nie wiem czy dobrze to zrozumiałam? A ile w ogóle posiłków można zjeść w poście ilościowym i czy obowiązuje on w każdy piątek podobnie jak nie jedzenie mięsa? I czy to prawda, że obowiązuje dopiero od 18 roku życia? 2. czy jeśli wyobrażam sobie, że jestem zupełnie kimś innym, mam inną rodzinę, przyjaciół szkołę, to czy jest to jakiś grzech? 3. Przyznam się szczerze, że mam wielki dylemat. Przeczytałam bowiem, że w świetle nowych przykazań kościelnych nie zabrania się zabaw w adwencie, ale niedawno natknełam się na artykuł w którym pewien ksiądz bardzo ostro krytykuje zabawy w adwencie, twierdząc, że pojęcie radosnego oczekiwania na przyjście Chrystusa zostało wypaczone i zrozumiane jako pozwolenie na dyskoteki. Podaje linka: (...) Jak więc jest z tym adwentem? 

Odpowiedz: 1. Zobacz TUTAJ 2. Zdaniem odpowiadającego nie. 3. Opinie na temat przezywania Adwentu mogą być różne. Faktem jest, że prawo nie zabrania w tym czasie zabaw. J.
Pytanie z dnia: 2006-11-23 11:49:37

Pytanie: Proszę o wyjaśnienie czy patrzenie przez chwilę na np.zdjęcie pornograficzne ale bez akceptacji tego co się widzi, i bez przyzwolenia na rosnące podniecenie jest grzechem?

Odpowiedz: Jeśli ktoś zobaczył to zdjęcie przypadkowo, to nie. Jeśli celowo, to jest to narażenie się na grzech... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-23 08:05:07

Pytanie: Czy udziela się chrztu św. w okresie adwentu.

Odpowiedz: Nie ma ku temu żadnych przeciwwskazań. Kiedyś mógł istnieć problem imprezy w Adwencie, ale teraz nawet to odpada... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-22 23:54:47

Pytanie: Wiem, że to pytanie może nie na temat ale mam pewien problem i nie bardzo wiem jak go rozwiązać... Jestem uczennicą prywatnej szkoły katolickiej (ale na prawach szkoły państwowej) i jest tam troche rzeczy, które mi się nie podobają. Ogólnie szkoła jest ok i zależy mi na tym by ją skończyć ale kilka problemów wydaje się nie do rozwiązania np: (...) Z kim ja i moje koleżanki mamy rozmawiać i pytać się czy jest możliwość zmiany? Gdy staramy się rozmwiać z Siostrami zakonnymi to odpowiedź jest jedna - "jak ci się nie podoba to zawsze możesz zabrać papiery ze szkoły, to jest szkoła prywatna i musisz się dostosować" Nie chciałabym iść z tym do kuratorium czy jakichkolwiek wyższych władz bo wiem, ze wtedy musiałabym odejść ze szkoły a tego nie chce. Próbowałyśmy rozmawiać na ten temat z Księdzem, który prowadził u nas rekolekcje ale skutek był taki, że Ksiądz po rozmowie z Siostrami dowiedział się ,ze więcej nie będzie poproszony o prowadzenie rekolekcji u nas...

Odpowiedz: Wydaje się, ze najlepiej będzie, gdyby o sprawach porozmawiali z siostrami wasi rodzice. Gdy będzie ich więcej argument, że możecie zmienić szkołę, odpadnie... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-22 23:22:57

Pytanie: gdzie mogę znaleźć wykaz świętych? Szukam imienia na bierzmowanie, a właściwie patrona, ale nie wiem, które ze stron internetowych są wiarygodne. Z góry dziękuję!

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-11-22 21:41:49

Pytanie: Ostatnio na internetowej stronie katolickiego wydawnictwa "Jedność" znalazłam książkę pt. "Mandala" pisano tam między innymi, że jest to "Sposób na odprężenie i wyciszenie dla dzieci w młodszym wieku szkolnym". Potrzeba mi takich ćwiczeń, ponieważ mam nadpobudliwego ruchowo syna. Chcąc się dowiedzieć czegoś więcej na temat mandali wpisałam je do wyszukiwarki i większość stron , ktore się pojawiły była związana z ezoteryką. Teraz nie wiem, czy mogę korzystać z takiej książki. Nie chciałabym nawet nieświadomie narażać moje dziecko na działanie jakiś "mocy nieczystych: :). Chciałabym prosić o wyjasnienie.

Odpowiedz: Na stronie wydawnictwa "Jedność" wyjaśniono, że w książce chodzi o "technikę malowania obrazów która uspokaja, odpręża i rodzi zdolność do prawdziwego skupienia. Jest stosowana w psychoterapii i katechezie, ponieważ pomaga uporządkować system wartości". Pewnie w książce nikt nie namawia do praktyk ezoterycznych, ale do zastosowania pewnej techniki... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-22 21:34:49

Pytanie: 1. Taka sytuacja: Idziemy ulicą, ktoś nas zagaduje, uprzejmie prosi o kilka groszy, ponieważ zabrakło mu na papierosa. My dajemy. Dopiero później przychodzi refleksja, że może nie powinniśmy, skoro ta osoba chce przeznaczyć nasz datek na taką rzecz... Z drugiej strony zawsze wydawało mi się, że nie powinno nas obchodzić na co ktoś wyda nasze podarowane pieniądze (mam tu na myśli pieniądze, które dajemy jako jałmużnę), ponieważ my zawsze mamy dawać z intencją, że ktoś zagospodaruje je dobrze, a jeśli zrobi to źle, to raczej jest to na jego niekorzyść, a nie naszą. Bo jeśli zawsze byśmy się kierowali podejrzeniami, to nikt by nie dawał jałmużny... Oczywiście, nie mówię tutaj o naiwności i ślepym dawaniu komu popadnie i na cokolwiek, wiadomo jeśli ktoś chce na alkohol czy narkotyki, to nie można zgodzić się na taką prośbę... Jak zatem postąpić z "sytuacją z papierosem"? 2. Ostatnio poinformowano mnie, że Dekalog (10 słów) w swoim oryginalnym języku rzeczywiście zawiera tylko 10 słów. Ciekawi mnie jak to wygląda, a nie mogę tego znaleźć. Czy mogę prosić o pomoc w tej kwestii?

Odpowiedz: 1. Zdaniem odpowiadającego masz rację. Za korzystanie z pieniędzy z jałmużny odpowiada jej odbiorca, nie ofiarodawca. A podejrzliwość w tym względzie mogłaby stać się usprawiedliwieniem, by nigdy nie dbać o ubogich... Zresztą... Czy to naprawde wielkie zło, gdy dorosłem człowiekowi daje sie na papierosy? Przecież człowiek nie robi tego żeby drugiemu szkodzić, ale z dobrego serca... 2. Nie, to nieprawda. Siłą rzeczy słów zawiera znacznie więcej. Tyle że greckie słowo "logos" ma nieco szersze znaczenie niż tylko "słowo" w naszym rozumieniu. Prosze zwrócić uwagę na takie pochodzące z greki słowa jak biologia, antropologia czy filologia... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-22 19:26:08

Pytanie: Witam, Jak wiemy w tym roku "andrzejki" przypadają w piątek, wiemy również że w piątki nie wolno urządzać hucznych imprez. I tu pojawia się moje pytanie, czy z okazji andrzejek kościół udziela jakiejś dyspensy ? Z góry dziękuje za odpowiedź. Pozdrawiam Tomek

Odpowiedz: O dyspensę zawsze należy prosić proboszcza miejsca, w którym ma odbyć się zabawa... J
Pytanie z dnia: 2006-11-22 17:19:03

Pytanie: Kupiłem wnukowi książkę pt, SAKRAMENT BIERZMOWANIA autorstwa Abp. Bolesława Pylaka, który twierdzi, że Pan Bóg stworzył człowieka aby Pana Boga znał, czcił, kochał i służył Mu, a przez to osiągnął szczęście wieczne. A mnie jest wiadomo, że któryś z Ewangelistów twierdzi, że Bóg stworzył czlowieka aby dążył i osiągał coraz większą doskonałość. Kto mówi prawdę? Szczęść Boże. JT

Odpowiedz: Odpowiadający nie przypomina sobie, żeby wprost tak któryś z Ewangelistów na pytanie o sens istnienia człowieka odpowiedział. Ale może pamięć nieco szwankuje... Prosze jednak zwrócić uwagę, że obie odpowiedzi właściwie się nie wykluczają. Przecież stawanie się doskonałym to poznawanie w miłości Boga, to bycie mu wiernym. A ta postawa daje życie wieczne... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-22 16:55:58

Pytanie: Mam 84 lata. Czasami niezbyt dobrze się czuję i nie idę na niedzielną Mszę Św. Wydaje mi się, że mogłabym pójść i sądze, że to było lenistwo. Czy mogę pójść do Komunii bez spowiedzi w takiej sytuacji. Szczęść Boże - Stefania

Odpowiedz: Odpowiadajacy nie potrafi Pani sprawy jednoznacznie rozsądzić. Jeśli źle się Pani czuje, to nie pójść w niedzielę na Mszę nie jest grzechem. Nawet jeśli Pani się wydaje, że to było lenistwo... Takim miernikiem, jak było naprawdę, może być to, co Pani jeszcze w tę niedzielę robiła. Jeśli wybrała się Pani z wizytą do znajomych czy sklepu, to rzeczywiście aż tak źle się Pani nie czuła. A jeśli nie, to trudno raczej mówić o lenistwie w chodzeniu do Kościoła... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-22 16:30:27

Pytanie: Jaki byl temat ostatniej ewangelii niedzielnej

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-11-22 15:27:27

Pytanie: Proszę o wyjaśnienie kwestii: Jaki jest ustrój polityczny Państwa Watykańskiego ? 

Odpowiedz: To takie jedyne państwo na świecie, gdzie władzę sprawuje papież :) J.
Pytanie z dnia: 2006-11-22 15:11:47

Pytanie: Jakie było hasło kończącego się roku liturgicznego, a jakie jest nadchodzącego roku?

Odpowiedz: 1. Przywracać nadzieję ubogim 2. Przypatrzmy się powołaniu naszemu
Pytanie z dnia: 2006-11-22 15:03:35

Pytanie: ZADOSCUCZYNIENIE Nie rozumiem zadoscuczynienia. Prosze mi wytlumaczyc. Dzieki. 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ 
Pytanie z dnia: 2006-11-22 13:16:11

Pytanie: Wiem, że "nic mi do tego" i poruszam delikatny temat, ale: 1. Nikt nie jest bez grzechu - to , jeśli dobrze rozumiem - dogmat wiary ? 2. W przypadku zwłaszcza Jana PawłaII, trudno mi to pojąć. Uważam Jego za wyjątek od tej prawdy. 3. Czy tak święty i przeduchowiony człowiek mógł nie mieć grzechów? chyba że pojedyncze i drobne. Szereg grzechów jakby "nie pasuje" do wielkości Tego Człowieka. 4. A może skrupuły związane z posługą, że mógł jeszcze bardziej Ją wykorzystać - choć tak wiele i tak zrobił...?

Odpowiedz: 1. W zasadzie tak. Bo przed świętym Bogiem bez grzechu był tylko jego Syn, Jezus Chrystus i - jak wierzymy Maryja, jego Matka... 2-4. Bóg jeden zna prawdę. Ale warto przypomnieć, że twierdząc, iż każdy popełnia jakieś grzech,y mamy na myśli raczej całe życie człowieka, a nie kilka ostatnich dni czy nawet lat... O co obwiniał się w sakramencie pokuty Jan Paweł II tego oczywiście nie wiemy. J.
Pytanie z dnia: 2006-11-22 12:37:43

Pytanie: Szczęść Boże, Mam problemy ze spowiadaniem się, chyba wynika to z tego, że w spowiedniku nie do końca widzę samego Chrystusa, przed którym nie powinnam mieć żadnych tajemnic. 1) Któregoś razu będąc u spowiedzi, wyznałam, że ostatni raz przystąpiłam do niej pół roku temu, na to spowiednik wyzwłał mnie prawie od bezbożnicy, poczułam się strasznie. zastanawiam się jak wobec tego ma się rozumieć 2gie przykazanie kościelne: "Przynajmniej raz w roku przystąpić do sakramentu pokuty."??? Czy nie zostałam wobec tego trochę za surowo potraktowana??? 2) Jak długo "działa" łaska uswiecajaca??? Tzn. jak długo po sakramencie pokuty można przyjmować Eucharystię. Wiem, że teoretycznie powinno się spowiadać co miesiąc, ale jak już wyzej napisałam, ja niestety tego tak nie przestrzegam. Teraz trochę z innej beczki: 3) Czy nakłanianie rodziców, którzy mają tylko ślub cywilny, do rozwodu jest grzechem??? W końcu nakłaniam ich do rozpadu rodziny, ale z drugiej strony, nie będąc połączonymi świętym sakramentem małzeństwa, tkwią w grzechu, a ja nakłaniam ich do skończenia z tym grzechem... Z góry Bóg zapłać za odpowiedź.

Odpowiedz: 1. Odpowiadający nie wie, czy zostałaś potraktowana zbyt surowo. Na pewno jednak warto pamiętać, że wymóg spowiedzi raz do roku jest wymogiem minimum. I na pewno na wezwanie do opamiętania zasluguje człowiek, który wprawdzie spowiada się dwa razy do roku, ale całymi miesiacami trwał w grzechu ciężkim. 2. Po spowiedzi Komunię przyjmować można do momentu popełnienia grzechu ciężkiego. 3. Takie nakłanianie nie jest grzechem. Bo nie są małżeństwem. Jeśli jednak ie mają przeszkód, to moze lepiej, żeby się pobrali.... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-22 11:07:39

Pytanie: czy od 30.11 do 25.12 jest post i w zwiazku z tym nie mozna sie bawic, chodzic na imprezy i tanczyc?:) Pozdrawiam

Odpowiedz: Według nowych (obowiązujących już od kilku lat) przepisów Adwent nie jest czasem zakazanym. I nie jest czasem postu i pokuty... J. 
Pytanie z dnia: 2006-11-22 10:12:31

Pytanie: 1.Znalazłam cytat ze Starego Testamentu: Nie wejdzie syn nieprawego łoża do zgromadzenia Pana, nawet w dziesiątym pokoleniu nie wejdzie do zgromadzenia Pana. Dlaczego starotestamentowy Bóg był taki okrutny? Dlaczego karał dzieci za grzechy ich rodziców? Podobno do dziś Żydzi nie urodzeni w małżeństwie są wykluczani ze społeczności Żydowskiej. Czytałam jeszcze inne cytaty na temat tego, że Bóg nagradzał potomków pobożnych a karał potomków grzeszników. A jak podchodzi do tego Nowy Testament? 2. I jeszcze jedno pytanie, które mnie bardzo nurtuje. Jeśli niektóre sprawy zostały inaczej przedstawione w Starym i Nowym Testamencie, to czy ci którzy żyli w czasach obowiązywania Starego Testamentu zostali ukarani, a ci co żyli w czasach jak obowiązywał Nowy Testament już nie?? Podobie z życiem w danym momencie historycznym. Przecież nauka Kościoła zmieniała się przez wieki, inne grzechy były kiedyś inne są teraz? Czy Bóg ocenia w kategoriach tego co mówi Kościół? Chyba Bóg nie każe tych co popełniali czyny, które Kościół uważał niegdyś za grzech, a teraz też je czynią tyle, że nie są one uznawane za grzech? 

Odpowiedz: 1. Prawo Starego Testamentu w tym konkretnym miejscu pokazuje kilka kategorii osób, którym zabroniony jest wstęp do zgromadzenia Pana. Najprawdopodobniej chodziło tu o przecidziałanie rozwiązłości i małżeńskim zdradom. Całkiem możliwe też jednak (sugeruje to użyte w tekście hebrajskie słowo), że chodziło o dzieci rodzące się ze związków Izarelitów z kobietami pogańskimi. Chodziło o to, by tych dzieci nie uważać za członków Izraela... Co do karania dzieci za winy ojców... Co najmniej dwaj prorocy występowali przeciwko takiemu stawianiu sprawy. Możesz o tym przeczytac np. w księdze proroka Jeremiasza (31, 29-34): W tych dniach nie będą już więcej mówić: Ojcowie jedli cierpkie jagody, a synom zdrętwiały zęby, lecz: Każdy umrze za swoje własne grzechy; każdemu, kto będzie spożywał cierpkie jagody, zdrętwieją zęby. Oto nadchodzą dni - wyrocznia Pana - kiedy zawrę z domem Izraela i z domem judzkim nowe przymierze. Nie jak przymierze, które zawarłem z ich przodkami, kiedy ująłem ich za rękę, by wyprowadzić z ziemi egipskiej. To moje przymierze złamali, mimo że byłem ich Władcą - wyrocznia Pana. Lecz takie będzie przymierze, jakie zawrę z domem Izraela po tych dniach - wyrocznia Pana: Umieszczę swe prawo w głębi ich jestestwa i wypiszę na ich sercu. Będę im Bogiem, oni zaś będą Mi narodem. I nie będą się musieli wzajemnie pouczać jeden mówiąc do drugiego: Poznajcie Pana! Wszyscy bowiem od najmniejszego do największego poznają Mnie - wyrocznia Pana, ponieważ odpuszczę im występki, a o grzechach ich nie będę już wspominał. Tekst ten przy okazji pokazuje, że w czasach Nowego Przymierza takie stawianie sprawy będzie abolutnie nie do przyjęcia... 2. Bóg zawsze sądzi według tego, co człowiekowi dał. A dał przez prawo Starego Testamentu (w wielu dziedzinach bardziej wyrozumiałe dla ludzkich słabości) i przez Nowy Testament, nauczanie Kościoła. Na pewno też weźmie pod uwagę to, dlaczego człowiek łamał owe prawo, a więc sprawę sumienia konkretego człowieka. Odpowiadający musi jednak zaprotestować przeciwko stwierdzeniu, ze nauka Kościoła zmieniała się w ciągu wieków. Jasne, w sprawach drugorzednych tak bywało. Ale w sprawach wiary nie. Podobnie w sprawach dotyczących moralności. Jeśli w tej kwestii cokolwiek się zmieniało, to raczej miało to odniesienie do niepełnego naukowego poznania danej sprawy, a nie samej istoty... Na przykład dziś inaczej oceniamy dobrowolność czynu samobójcy. Ale sam czyn ciagle jest uważany za zły... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-22 08:22:37

Pytanie: Czy imię dziewczyny - Rode - która z radości nie otwarła bramy Piotrowi, ma jakieś znaczenie? (Dz 12:13-14)

Odpowiedz: Rhode to po łacinie róża... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-22 07:21:10

Pytanie: Gdzie mozemy sie zwrocic z prosba , zeby opieka religijna dla naszej Polonii byla w j. polskim? Do tej pory mamy w parafii msze po-rosyjsku, chociaz wiekszosc parafian -to wlasnie czlonkowie Polonii. Mieszkamy w Azerbejdzanie - w Baku. Nie mamy ksiadza -Polaka, wszyscy ksieza u nas przyjechali ze Slowacji. Juz prosilismy zeby zaprosili do nas choc jednego Polaka-ksiadza - ale bez skutku.... 

Odpowiedz: Problem w tym, że katolików w Azerbejdżanie jest bardzo mało. Ale możecie podsunąć pomysł znalezienia polskiego kapłana swoim duszpasterzom... Zresztą słowacki jest dla polaka zrozumiały... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-21 22:23:45

Pytanie: Czy spowiadajac się z grzechów przeciwko Duchowi Świętemu otrzyma się rozgrzeszenie? i to samo pytanie co do grzechów wołających o pomste do nieba?

Odpowiedz: Z grzechami wołającymi o pomstę do nieba zasadniczo nie ma jakichs większych problemów przy spowiedzi. Trzeba żałować, ewentualnie naprawić - jesli trzeba - wyrządzoną krzywde. Z grzechami przeciwko Duchowi Świętemu.... Problem w tym, że najczęściej ludziom się wydaje, że taki grzech popełnili. Jego istotą jest bowiem zawsze trwanie w złej postawie. Skoro się człowiek spowiada, to znaczy że w niej nie trwa, ze jego wybór zła nie był ostateczny... Więcej znajdziesz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-11-21 22:09:04

Pytanie: Mam jedno pytanie i jedną prośbe. 1. Dlaczego przeklinanie jest grzechem? Przecież to tylko wymawianie nieznanych słów które sie przyjęły jako przekleństwo. Przeciez kiedy sobie przeklne to nie zranie bliźniego (z wyjątkiem oczywiscie kiedy rzucam na niego wulgaryzmy), więc wydaje mi się że to nie jest wykroczenie przeciw największemu przykazaniu, w którym zawiera się cały dekalog. Ja wiem że już niektórzy o to pytali bo sprawdzałem w wyszukiwarce, ale linki do których ich zsyłaliście jakoś mi się nie chciały załadować, dlatego pytam ponownie. A także mam prośbe, może mi pan podać chociaż dwa argumenty na to, że w Biblii nie wszystko jest pawdziwe lecz symboliczne, jak naprzykład historie o Hiobie czy Adamie i Ewie lub o Jonaszu. Ja wiem że to sie nie wydarzyło, ale potrzebuje jakichś dowodów, że naprzykład to się nie mogło wydarzyć bo.......itp. Potrzebne mi jest to do polemiki ze Świadkami Jehowy, gdyż oni uważają inaczej, mówiłem im że naprzykład to niemożliwe żeby ktoś 3 dni przeżył w brzuchu wieloryba albo żeby Noe wybudował taki statek żeby wszytsko na niego przenieść, ale według nich to jest możliwe dzięki "Jehowie Wszechmogącemu". Chodzi mi o takie argumenty naukowe, logiczne, które by zaprzeczyły temu, a pokazywały że to tak naprawde symbolika. Bardzo bym prosił o to. Z góry bardzo dziękuje

Odpowiedz: 1. Używanie wulgaryzmów zasadniczo nie jest to grzechem ciężkim, zwłaszcza jeśli spowodowane jest zdenerwowaniem czy jakims jezykowym przyzwyczajeniem. Może nim być, gdy jest wypowiedziane w celu zranienia, obrażenia drugiej osoby. Trzeba jednak pamiętać, że tego typu słownictwo brudzi nasze życie; powoduje, że takim zaczyna się nam wydawać cały świat. Dlatego należy się wulgaryzmów wystrzegać. Dodajmy jeszcze: grzechów lekkich także należy unikać. To też jest zło, tyle, że mniejsze... Dlaczego grzechem jest wypowiadanie jakichs słów? Ano wyobraź sobie, że owe slowa padają pod Twoim adresem. Wtedy przestaną być abstrakcyjnymi słowami... To grzech przeciwko 5 przykazaniu... 2. Wybacz, ale jeśli ktoś odwołuje się do tego, że dla Boga wszystko jest możliwe, to wtedy go nie przekonasz. Problem w tym, że interpretując niektóre opowiadania dosłownie, wierzący narażają się na śmieszność. I co gorsze, zamiast szukać przesłania tych opowiadań, koncentrują się na obronie ich historyczności. A to zubaża... J. 
Pytanie z dnia: 2006-11-21 20:11:59

Pytanie: Czy mogę zostać chrzestną w przypadku, kiedy mieszkam z chłopakiem bez sakramentu małżeństwa?

Odpowiedz: Gdyby to odpowiadający miał decydować, to by się nie zgodził. Rodzic chrzestny ma bowiem, zgodnie z prawem, prowadzić życie zgodne z wiarą. Mieszkanie z chłopakiem przed ślubem to jawna pogarda dla Bożego prawa... J. 
Pytanie z dnia: 2006-11-21 18:54:48

Pytanie: Czy osobowosc niedojrzala bierno-zalezna, zaburzenia osobowosci typu z pogranicza sa powodem do uniewaznienia małżeństwa, jeśli ujawniły się po slubie?

Odpowiedz: Takie sprawy musi rozstrzygać sąd biskupi. J.
Pytanie z dnia: 2006-11-21 18:39:18

Pytanie: Co Biblia mowi o przemocy? Znalazlam tylko o bratobojstwie Kain i Abel oraz cos co napisala Katarzyna Sienenska. Jak po chrzescijansku sie nie dac wciagnac?

Odpowiedz: chyba nie sposób przedstawić tu jakieś pełne opracowanie tego tematu. Może warto zatrzymać się nad dwoma tekstami (Mt 5, 39-48 i Rz 12, 14-21) "A Ja wam powiadam: Nie stawiajcie oporu złemu. Lecz jeśli cię kto uderzy w prawy policzek, nadstaw mu i drugi! Temu, kto chce prawować się z tobą i wziąć twoją szatę, odstąp i płaszcz! Zmusza cię kto, żeby iść z nim tysiąc kroków, idź dwa tysiące! Daj temu, kto cię prosi, i nie odwracaj się od tego, kto chce pożyczyć od ciebie. Słyszeliście, że powiedziano: Będziesz miłował swego bliźniego, a nieprzyjaciela swego będziesz nienawidził. A Ja wam powiadam: Miłujcie waszych nieprzyjaciół i módlcie się za tych, którzy was prześladują; tak będziecie synami Ojca waszego, który jest w niebie; ponieważ On sprawia, że słońce Jego wschodzi nad złymi i nad dobrymi, i On zsyła deszcz na sprawiedliwych i niesprawiedliwych. Jeśli bowiem miłujecie tych, którzy was miłują, cóż za nagrodę mieć będziecie? Czyż i celnicy tego nie czynią? I jeśli pozdrawiacie tylko swych braci, cóż szczególnego czynicie? Czyż i poganie tego nie czynią? Bądźcie więc wy doskonali, jak doskonały jest Ojciec wasz niebieski". "Błogosławcie tych, którzy was prześladują. Błogosławcie, a nie złorzeczcie. Weselcie się z tymi, którzy się weselą. płaczcie z tymi, którzy płaczą. Bądźcie zgodni we wzajemnych uczuciach. Nie gońcie za wielkością, lecz niech was pociąga to, co pokorne. Nie uważajcie sami siebie za mądrych. Nikomu złem za złe nie odpłacajcie. Starajcie się dobrze czynić wobec wszystkich ludzi. Jeżeli to jest możliwe, o ile to od was zależy, żyjcie w zgodzie ze wszystkimi ludźmi. Umiłowani, nie wymierzajcie sami sobie sprawiedliwości, lecz pozostawcie to pomście [Bożej]. Napisano bowiem: Do Mnie należy pomsta. Ja wymierzę zapłatę - mówi Pan - ale: Jeżeli nieprzyjaciel twój cierpi głód - nakarm go. Jeżeli pragnie - napój go. Tak bowiem czyniąc, węgle żarzące zgromadzisz na jego głowę. Nie daj się zwyciężyć złu, ale zło dobrem zwyciężaj". Na pewno te dwa teksty nie wyczerpują problematyki. Ale chyba są dobrym do niej wprowadzeniem.... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-21 18:34:39

Pytanie: prosze powiedziec jak to jest. Jesli jest mezczyzna ktory ma zone i sie z nia rozwiodl; i na dodatek zwiazal sie z inna kobieta i ta kobieta zaszla w ciaze; to jak powinno byc; zeby nie bylo juz wiecej grzechow?

Odpowiedz: Zawsze należy trzymać się zasad podstawowych. Chronologicznie rzecz biorąc najpierw było małżeństwo. W tym więc wypadku najważniejsza jest wierność małżeńska. Na pewno jednak trzeba też wspomóc finansowo wychowanie swojego dziecka... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-21 18:13:13

Pytanie: Chciałabym dowiedzieć się czy w czasie spowiedzi, ksiądz może zmieniać dowolnie słowa absolucji. Ostatnio usłyszałam w konfesjonale mniej więcej takie słowa "w Imię Jezusa Chrystusa odpuszczam ci grzechy." czy taka dowolność jest prawidłowa?

Odpowiedz: Nie powinien. Być może ksiądz użył skróconej wersji, co wolno mu zrobić... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-21 17:50:30

Pytanie: Witam Mam pytanie czy myśli nieskromne są grzechem i Jak się ich pozbyć?

Odpowiedz: Nieskromne myśli są grzechem ciężkim, o ile są świadomie i dobrowolnie wywoływane lub kiedy ktoś akceptuje pojawiające się mimo woli myśli. Jeśli ktoś próbuje je odrzucać, nie akceptuje nachodzących go myśli, nie mamy do czynienia z grzechem, ale pokusą. Jeśli kogoś nachodzą niechciane myśli, to trzeba je po prostu spokojnie od siebie odsuwać. I modlić się, żeby Bóg nie dopuszczał do sytuacji, w której jesteśmy poddani pokusie ("nie wódź nas na pokuszenie")... Warto też starać się zawsze pamiętać, że "przedmiot" pożądania tak naprawdę jest jest osobą. To bardzo pomaga w wyrabianiu szacunku wobec niego... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-21 15:52:38

Pytanie: podczas modlitwy często pojawiają się mimowolnie łzy i nie wiem jakie jest ich źródło pochodzenia.

Odpowiedz: Odpowiadający też nie wie skąd u Ciebie podczas modlitwy pojawiają się łzy. Najlepiej, jeśli zajrzysz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-11-21 15:19:23

Pytanie: Jak przygotować do chrztu dziecko 3,5 letnie, czy jakaś forma katechezy jest wskazana, obowiązkowa? Z czego wynika obawa kobieta ciężarnych, które obawiają się bać matkami chrzestnymi, podobno są jakieś przeciwskazania i maja źródła w Prawie Kanonicznym

Odpowiedz: 1. Dziecko w tym wieku traktuje się w tej kwestii raczej jak niemowlę. Trudno uznać, że jest w stanie wszystko dobrze pojąć... Prawo kanoniczne stanowi (kanon 97 § 2), ze małoletni przed skończeniem 7 roku życia uważany jest prze prawo za "nie posiadającego używania rozumu". 2. Obawa ciężarnych przed zostaniem matkami chrzestnymi to kwestia przesądów. Chrześcijanin na pewno nie powinien się nimi przejmować. J.
Pytanie z dnia: 2006-11-21 15:12:02

Pytanie: czy to jest lojalne wobec Boga iz jak chc wstapi do zgromadzenia tylko dlatego ze mi si to podoba. chodze codziennie do kosciola modle sie o to abz Bog mnie powolal do sluybz. wieksyosc osob twierdyi ze sie nie nadaje poniwaz jestem troche ,, zwariowana,, mam 14 lat

Odpowiedz: Trudno udzielić jednoznacznej odpowiedzi. Jednym z objawów prawdziwego powołania jest to, ze taka a nie inna droga życiowa nam się podoba. Ale jeśli masz 14 lat, to o niczym decydować teraz nie musisz. Poczekaj, zastanów się... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-21 14:48:24

Pytanie: W ostatnim czasie zmarł moj najukochańszy brat. Bardzo chciałabym aby mi się przyśnil i powiedział jak mu jest tam gdzie jest. Niestety od czasu jego śmierci śnią mi się koszmary z nim związane. Co powinnam zrobić

Odpowiedz: Najlepiej się za niego módl. Tylko tak możesz mu pomóc, jeśli tej modlitwy dziś potrzebuje. Może te koszmary są jakimś znakiem od niego, że tak właśnie jest.... Ale nie chciej, by naprawdę Ci się pokazał. Zaufaj Bogu, że nie pozwalając zmarłym kontaktować się z nami inaczej jak przez modlitwę, wie co robi... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-21 13:03:49

Pytanie: mam 14 lat czuje swoje powołanie od roku pociąga mnie życie zakonne co mam robić ciagle się modle i o tym mysle rozmawiam o tym z osobą duchowna. Co dalej?! ile musze mieć lat aby wstąpić do zakonu klauzurowego?

Odpowiedz: Musisz po prostu czekać. Do zakonu według prawa może wstąpić dopiero osoba mająca 17 lat. To wiek minimum, wyznaczony przez prawo kanoniczne. Może być i wyższy. Ale i tak najlepiej najpierw skończyć szkołę... A póki co masz czas na solidne kształtowanie siebie i swojej osobowości, by w zakonie było już łatwiej. Módl się, przystępuj do sakramentów, czytaj Biblie, dbaj o rozwój wiedzy religijnej no i przede wszystkim żyj wiarą na co dzień.... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-21 06:15:48

Pytanie: Witam serdecznie Odpowiadający odpowiada czasami na tematy grzechu i je osądza, grzechy i różne ich odmiany . Moje pytanie jest nastepujące: Czy są konsultowane z księdzem ,czy tylko odpowiadającemu tak się wydaje i jest o tym poprostu przekonany , tak się uczył? Jak jest naprawdę? Pozdrawiam

Odpowiedz: Odpowiadający jest z wykształcenia teologiem. Wątpliwości konsultuje z księdzem. Jeśli trzeba z kilkoma. No i zawsze też są książki... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-21 06:11:30

Pytanie: Nz czym polrga grzech przeciwko Duchowi świętemu

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-11-21 06:10:32

Pytanie: Czy samobójcy idą do piekła?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-11-20 23:05:39

Pytanie: Szczęść Boże! wykryto u mnie pewnie zgrubienie na macicy co może spowodować późniejsze problemy z zajściem i utzrymaniem ciąży. czy jeżeli lekarz mi powie że mam zajść w ciążę teraz czy będzie to mniejszym złem niż bym miała czekać do ślubu? obecnie jestem zaręczona i data ślubu jest ustalona. czy lepiej po slubie nie mieć dzieci w ogóle czy lepiej zajść w ciążę przed ślubem? proszę o odpowiedź z góry dziękuję 

Odpowiedz: Proszę zaufać Bogu i trzymać się jego prawa. Człowiek na tym zawsze dobrze wychodzi. J.
Pytanie z dnia: 2006-11-20 19:53:01

Pytanie: Czy mozna być chrzestnym dla kilku dzieci?

Odpowiedz: Tak, nie ma problemu. Byle podołać wynikającym z tego obowiązkom. J.
Pytanie z dnia: 2006-11-20 19:12:10

Pytanie: Mam poważny problem......zakochałam sie w chłopaku, który rozważa pójście do zakonu... i nie wiem co mam robic..? Wiem, że kochac znaczy zapomniec o sobie a myslec o drugim, ale ja tego nie umiem w tym przypadku.. Co robic? Pomocy!

Odpowiedz: Odpowiadający nie wie co Ci poradzić. Jeśli jego powołanie jest prawdziwe, to i tak do zakonu pójdzie i tam zostanie. Jeśli jest to jego chwilowy kaprys, to w zakonie nie zostanie. Może się też zdarzyć, że zmieni plany przed pójściem do zakonu. Nie sposób nic sensownego tu poradzić prócz tego, byś po prostu czekała na jego taką czy inną decyzję... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-20 18:22:26

Pytanie: Czy można już pobrać pliki z pytaniami z 2005 r. czy tylko ja nie mogę ich znaleźć?

Odpowiedz: Szczerze mówiąc nie można, bo jeszcze ich nie zrobiono... Skoro jednak są tak potrzebne, to odpowiadający się tym jeszcze dziś zajmie... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-20 17:58:21

Pytanie: Witam. Mam pytanie. Czy można gdzieś tzn.( książki, czasopisma internet ) znaleźć stary statut Polskiej Rady Ekumenicznej. 

Odpowiedz: Najlepiej chyba zapytać w Polskiej Radzie Ekumenicznej, Na jej stronach podano adres mailowy: pre@pre.pl J.
Pytanie z dnia: 2006-11-20 17:51:47

Pytanie: jakie są rodzaje mszy świętych???

Odpowiedz: Rodzaje? Hmmm... Msza jest właściwie jedna. Tyle że używa się do jej sprawowania różnych formularzy. Czasem może być ku czci świętych, czasem w różnych potrzebach czy z powodu różnych okoliczności (ślub, pogrzeb)... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-20 15:47:24

Pytanie: Kilkanaście lat temu 2 koleżanki zostawiły mi wełnę na swetry.Na pewno za moją zgodą, ale bez mojego entuzjazmu. Robiłam wtedy sobie różne rzeczy na drutach. Odkładałam obiecaną robotę, później zaniechałam dziewiarstwa, a i kontakt nasz się urwał.Wełna leżała i gryzła moje sumienie.Wyspowiadałam się z tego uznając, że jest to grzech zawłaszczenia sobie cudzej własności. Po latach szczęśliwie spotkałam się z jedną z tych koleżanek. Chciałam jej zapłacić, co zdecydowanie odrzuciła, uznałam więc sprawę za załatwioną. Pozostała jednak druga znajoma. Nie wiem czy adres jej jest aktualny (bardzo wątpię) i jak zareagowałaby, gdyby po prawie 20 latach otrzymała wełnę. Jednak gryzie moje sumienie problem zadośćuczynienia. Chętnie przeznaczę na jakiś charytatywny cel pewną sumę pieniędzy, ale nie wiem, czy będzie to właściwe zadośćuczynienie.

Odpowiedz: Oczywiście możesz w ramach zadośćuczynienia przeznaczyć jakąś sumę na zbożny cel. Tylko.... Gdybyś koleżankę spotkała pewni by Ci powiedziała to samo, co pierwsza. Twoje zawłaszczenie nie wynikało przecież ze złej woli, ale splotu takich czy innych okoliczności. Specjalnie wełny nie zatrzymałaś. Gdyby koleżanka się po nią zgłosiła, to byś jej oddała, nie? J.
Pytanie z dnia: 2006-11-20 14:39:00

Pytanie: Niedawno przejeżdzałem przez Oświęcim i nasunęło mi się pytanie: czy oprócz takich ludzi jak O. Kolbe Kościół mógłby uznać Żydów, którzy tam zginęli za męczenników za wiarę? CZy Kościół może tylko uznawać świętymi katolików? Sylwek

Odpowiedz: Kościół ogłasza świętymi swoich wyznawców. Siłą rzeczy innych nie kanonizuje... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-20 09:57:31

Pytanie: 1. Czy to prawda, że Kościół głosi, że dusza zmarłych, którzy nie zostali pochowani będzie błąkać się po świecie i nie zazna spokoju? Podobno księża odprawiają nawet msze w intencji ludzi, którzy zginęli na wojnie i ich ciało nie zostało pochowane? 2. Na jakiej podstawie Kościół uchwalił dogmat o nieomylności papieża? 3. W jakie święta obowiązkowe jest uczestnictwo we mszy świętej? Czy w zaznaczone w kalendarzu na niebiesko, które są świętami tylko kościelnymi również trzeba chodzić do kościoła? 4. Czy modlitwa osób, które żyją w grzechu ciężkim w intencji innych osób jest ważna? 5. Czy żal człowieka, który żałuje popełnionych czynów i nie chce grzeszyć, bo doszukuje się w grzechach bezsensu, rozważa argumenty za i przeciw takiemu a nie innemu postępowaniu można nazwać żalem niezupełnym, czy jest to po prostu na swój sposób docenianie wartości dobra? 

Odpowiedz: 1. Nie jest to prawdą. Los człowieka po śmierci nie zależy od sposobu jego pochówku czy jego braku. Grzebanie zmarłych to raczej miernik naszego szacunku dla nich... 2. Zobacz TUTAJ 3. Zobacz TUTAJ 4. Każda modlitwa jest jakoś ważna. Jej wartość zna Bóg. Na pewno zbliżając do Boga sprzyja nawróceniu. 5. W teologii mówi się o żalu doskonałym i niedoskonałym. To co pisujesz można chyba nazwać niedoskonałym. Żal doskonały ma bowiem odniesienie do Boga: żałuję ze względu na Niego, nie ze względu na sama brzydotę grzechu... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-20 09:37:50

Pytanie: Od pewnego czasu.. co jest zwiazane niestety z moimi doswiadceniami.. nurtuje mnie pewne pytanie.. Otoz czy osoby chorujace na depresje, anoreksje czy bulimie popelniaja grzech.. Np. osoba uwiklna w depresje zaniedbuje swoje obowiazki, zaniedbuje (czasami nawet calkowicie) wszystko co sie wokol niej dzieje.. oddala sie od swiata.. zyje w swoim swiecie dla ktorego nic i nikt sie nie liczy.. ale ten stan mimo iz wyglada na lenistwo..egocentryzm.. nie jest tak jakby od niej zalezny.. to jest silniejsze od czlowieka.. czlowiek moze miec dobra wole, ubolewa nad swoim "nicnierobieniem"i "olewactwem" ale nie jest w stanie nic z tym stanem rzeczy zrobic.. podobnie jak anorektyk.. to iz osoba odchudza sie mimo iz wyglada juz niczym szkielet..i nic ani nikt poza jej waga dla niej nie isnieje..to jednak czy nie nalezy sie usprawiedliwienie dla tej osoby? to jest okropna choroba.. albo np bulinik.. te osoby maja tak niskie poczucie wlasnej wartosci, co czesto wynika z warunkow w jakich musialy zyc..czest wrecz doswiadczajac okrutnego upokorzenia ze strony najblizszych..ze choroba zdje sie byz jeda ucieczka przed silniejsza psychoza.. wiec jak to wyglada ze strony teologicznej? ja przezylam anoreksje, pozniej cierpialam na ataki bulimii..teraz walcze z okrutna depresja.. tak ze wiem co dzieje sie w psychice takiej osoby.. a jak to wyglada ze strony teologicznej? czy aspoleczne zachowania apowodowane niestety tymi okropnymi chorobami a nie zlymi checiami czy jakims cwaniactem sa przez Kosciol traktowane jako grzech? moze bez sensu sie wyrazilam.i troche nieprecyzyjnie sformulowalam pytanie ale ksiadz wie o co chodzi? za odpowiedz z gory dziekuje.. i przepraszam za problem ale juz od dawna zwlekalam zeby napisac jak ta sprawa wyglada..

Odpowiedz: Odpowiadający nie jest księdzem... Żeby jakieś zło nazwać grzechem, musi być ono zależne od ludzkiej woli. Np. nie jest grzechem trzęsienie ziemi, choć przynosi wiele zła. Nie jest grzechem choroba, choć niewątpliwe sprawia nieraz wiele bólu. Zasadniczo nie jest grzechem zło, które spotkało człowieka wskutek nieszczęśliwego wypadku. Zasadniczo, gdyż jest grzechem w takim stopniu, w jakim sprawdza mógł i powinien przewidzieć skutki swojego postępowania, które do wypadku doprowadziło. Analogicznie ocenić należy zachowanie chorych: zło które swoje biernością niedojadaniem czy przejadaniem się powodują, jest grzechem w takim stopniu, w jakim rzeczywiście owi chorzy za swoje postępowanie odpowiedzialni. Tę zasadę widać w nauczaniu Kościoła, gdy jest mowa o warunkach jakie muszą być spełnione, by czyn nazwać grzechem ciężkim. Nie tylko ocenia się materię grzechu (czyli czyn sam w sobie), ale także bierze pod uwagę jego świadomość i dobrowolność... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-20 09:09:18

Pytanie: Mam wspaniałą dziewczynę, z którą w kwietniu przyszłego roku chcemy się pobrać. Nie wiem jednak jak walczyć z myślami o innych kobietach. Nigdy się nad tym nie zastanawiałem będąc singlem. Jednak teraz kiedy widzę atrakcyjną dziewczynę rodzi się we mnie chęć/myśl poderwania jej. Czasami myślę, że jest to atrakcyjniejsza dziewczyna od mojej ukochanej. Za chwilę jednak doprowadzam sie do porządku, bo nie chcę tej myśli. Nie wiem jednak gdzie jest granica między pokusą a grzechem, bo czasmi podczas takiej myśli rodzi się żal, że moja dziewczyna jest w czymś gorsza od innej. Mówiłem już uczciwie o tym problemie mojej ukochanej. Ona nie chce o tym słyszeć. Twierdzi, że to ją rani. I słusznie, ale chcę być wobec niej uczciwy, otwarty, bez tajemnic. Czy takie zastanawianie się czy dobrze wybrałem przyszłą żonę jest dopuszczalne ? Czy to już zdrada emocjonalna, skoro czasami "chodzi mi po głowie" inna ? Czasami te natrętne myśli przysłaniają mi uczucie miłości do mojej kochanej. Staram się już nawet unikać kontaktu wzrokowego z innymi dziewczynami. Wciąż czuję napięcie i wyrzuty sumienia. Dlaczego nie mogę cieszyć sie w pełni tym, co dał mi Bóg ? Czy nie powinienem być zaślepiony tą miłością i widzieć tylko tą jedyną bez wad ? Dobrze się czuję w towarzystwie mojej dziewczyny i nie chcę jej stracić. Nie wyobrażam sobie życia bez niej.

Odpowiedz: Dlaczego nie potrafisz cieszyć się tym, co Ci dał Bóg? Wybacz ostre słowa, ale... Chyba jesteś po prostu egoistą, który uważa że należy mu się wszystko, co najlepsze. Dlatego zastanawiasz się, czy nie ma lepszych, atrakcyjniejszych od Twojej dziewczyny i jest dla Ciebie udręką myśl, że tak mogłoby być rzeczywiście, a Ty byś wybrał tę gorszą. Prawda jest taka: na świecie jest sporo kobiet i na pewno są też i lepsze i piękniejsze od twojej dziewczyny. Ciągle rodzą się na świecie nowe, ciągle wchodzą w wiek dorosły, kiedy oglądają się za nimi ciągle nowi mężczyźni. A Twoja dziewczyna będzie coraz starsza i pewnie - obiektywnie na sprawę patrząc - coraz mniej atrakcyjna. Nigdy nie będziesz miał tej najpiękniejszej i najatrakcyjniejszej. Tyle że zamiast się tym zadręczać powinieneś raczej cieszyć się, ze inni mężczyźni też mogą mieć wspaniałe, cudowne, atrakcyjne i piękne żony. Powinieneś się nauczyć bezinteresowności w relacjach z tymi pięknymi, atrakcyjnymi kobietami: rozmawiasz z nią niczego nie chcąc, nie podrywając. Przede wszystkim zaś powinieneś się nauczyć naprawdę kochać tę, którą Bóg (los jeśli tak wolisz) postawił na Twojej drodze. Każdy człowiek jest wartościowy. Każdy jest jednorazowy i niepowtarzalny. Ciesz się tą niepowtarzalnością, a nie jakąś abstrakcyjną atrakcyjnością tej czy innej kobiety... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-20 07:28:15

Pytanie: Dziekuję za odpowiedź odnośnie do tego co znaczy zazdrościć komuś łaski Bożej. Tylko.. czym jest zazdrość raczej wiem, bardziej chodzi mi o to co znaczy całość. Czy to znaczy np. zazdrościć, że komuś "dobrze się wiedzie" w życiu (bo przecież to nie koniecznie musi być szczególna łaska Boża, bo nawet bardziej cierpienie może być taką łaską ?, a tego już trudniej zazdościć) , czy to jest zazdrość np. charyzmatów nadzwyczajnych, czy.. no właśnie czego? To jest grzech przeciw Duchowi Świętemu, więc chyba nie tylko o taką zazdrość chodzi ?

Odpowiedz: Nie chodzi o to dokładnie czego zazdrościmy, ale do czego zazdrość nas skłania. Jeśli wiedzeni zazdrością posuwamy się do obmów, deprecjonowania dobra, poniżania czy wyśmiewania działających pod wpływem Bożej łaski, to będzie to grzech. Tym większy, im bardziej zdajemy sobie sprawę, że tak naprawdę przeciwstawiamy się Bogu, który tych łask udziela komu chce. Odpowiadającemu wydaje się, że taka postawa uniemożliwia współdziałanie z Bogiem i dlatego powoduje, że człowiek trwając w takiej postawie popełnia niewybaczalny grzech przeciwko Duchowi Świętemu. Nie potrafi otworzyć się na Boga, a wręcz Mu się sprzeciwia... 
Pytanie z dnia: 2006-11-19 20:11:47

Pytanie: Mam ogromny problem. czesto nachodza mnie mysli niechciane, sa one bardzo zle, nieraz bluzniercze i nieczyste, ale ja ich nie akceptuje pojawiaja mi sie mysli takie ktorych nie akceptuje np. cos mi w glowie mowi "chce seksu" choc ja wcale nie akceptuje takich mysli ale one wracaja i mnie przesladuja. to sprawia mi wiele bolu u cierpienia. Ostatnio stala sie straszna rzecz bo naszla mnie niechciana mysl ze oddje dusze zlemu duchow i(sztanowi), nie chcialam tej mysli, nie akceptowalam jej, nie wiem co teraz robic. Bardzo kocham Boga i chce byc Mu wierna, bylam do Komunii, ale watpliwosci pozostaly po tej mysli ze oddalam dusze sztanowi i czy nie ma juz dla mnie szansy na zbawienie czy bede potepiona z powodu tej mysli ktora byla niechciana i nieakceptowana. blagam o pomoc co mam zrobic.Szczesc Boze

Odpowiedz: Sama piszesz, że te myśli Cię nachodzą. Ty ich nie chcesz, odrzucasz je. Jest więc to pokusa, nie grzech. czego by owe myśli nie dotyczyły. Zauważ przy tym, że jest to naprawdę szatańskie działanie. Diabeł chce Ci odebrać nadzieję. Nie zgrzeszyłaś, a czujesz się winna. Czy to nie symptomatyczne? Zwracaj się z ufnością do Boga, powierzaj mu swoje problemy i proś, by bronił Cię przed pokusami. Ale pamiętaj, ze On w chwilach próby jest po twojej stronie. Na pewno nie potępia Cię za to, że byłaś kuszona i pokusie się oparłaś... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-19 18:08:35

Pytanie: Mam pytanie czy istnieje mozliwość stworzenia jakis dyzurów w konfesjonałach takze w nocy (szczególnie w duzych miastach np w Warszawie), albo też zeby mozna było zadzwonić o kazdej porze do jakiejs parafi i tam byłby dyzur. Czasami w nocy jest potrzebny kapłan a rzadko sie zdarza żeby ktoś na parafi odbierał. Czy mozecie mi podać gdzie w Warszawie jest takie całodobowe pogotowie duchowe lub gdzie mozna dzwonić i odbiorą? Bede wdzieczna za odpowiedz Pozdrawiam

Odpowiedz: W nocy kapłani chodzą do chorych, którzy znaleźli się w niebezpieczeństwie śmierci. Chyba nie ma sensu, żeby w nocy spowiadać czy udzielać duchowych porad. Ksiądz też musi spać. Spowiedź i problemy duchowe mogą poczekać do rana. A jeśli naprawdę ktoś nie może sobie poradzić, to może zadzwonić do telefonu zaufania. Także Katolickiego Telefonu Zaufania w Katowicach. W nocy dość często dyżurują tam księżą: 0-32-2530-500... J. 
Pytanie z dnia: 2006-11-19 13:40:53

Pytanie: jakie znaczenie mają obrazy religijne??

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-11-19 12:31:02

Pytanie: Chciałabym się dowiedzieć gdzie mozna zdobyć włosiennicę albo inne narzędzia pokutne. Ponoć na stosowanie takich umartwień trzeba mieć pozwolenie spowiednika. A co z tymi, którzy chcieliby je podjąć, ale nie mają stałego spowiednika? Czy można to robić na własną rękę?

Odpowiedz: Rzeczywiście, na stosowanie takich narzędzi pokutnych trzeba mieć zgodę spowiednika. By przypadkiem nie było to hołdowanie jakimś tendencjom masochistycznym. Znacznie lepiej podjąć inne umartwienie: np. regularną modlitwę w intencjach o które prosi Ojciec święty (zobacz TUTAJ , służbę na rzecz bliźnich, cierpliwe znoszenie trudności życiowych itp... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-19 05:22:30

Pytanie: czy Pan Bog, Jezus, Maryja, Swieci badz Aniolowie moga nas nawiedzic w czasie snu i wskazac droge? kilka lat temu snilo mi sie, ze spotkalam jakas kobiete, miala na glowie chuste, miala czarne wlosy, jasne oczy.. powiedziala mi: zostaw tego czlowiek. on jest zly.. pamietam, ze jej glos slyszalm jakby przez kazda komorke swojego ciala... po przebudzeniu doszlam do wniosku, ze byla to Maryja przestrzegajaca mnie przed czlowiekiem, z ktorym sie wtedy spotykalam.. bylam tak tym przejeta, ze zakonczylam cala znajomosc, jak sie pozniej okzalo, slusznie.. od tej pory zastanwiam sie, dlaczego akurat ja mialam te sznase.. i dlaczego, kiedy prosze w modlitwie o wskazowki, nie dostaje ich.. w tamtym okresie bylam raczej daleko od Kosciola, a Maryja, ze tak powiem 'nieproszona', wskazala mi droge. teraz, kiedy prosze o wskazowki, nie dostaje ich.. dlaczego??

Odpowiedz: Odpowiadający nie może nic powiedzieć na temat Twojego snu. Po prostu nie wiadomo, czy było to działanie Boga, świętych czy zwykły sen. Z perspektywy czasu oceniasz to jako Boże działanie. Ale przecież mogło śnić Ci się coś zupełnie innego. Na przykład ktoś mógł Cie zachęcać we śnie do zabójstwa. W takim wypadku kierowanie się snem byłoby na pewno niewłaściwe. Zasada dotycząca wiary w sny jest prosta: zawsze należy kierować się dobrem i rozumem. Jeśli sen popycha mnie w tym kierunku, to warto potraktować go jak dobre natchnienie. Jeśli miałby mnie skłonić do złego, w tym do wiary w sny, to nie należy się nim przejmować... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-19 05:14:59

Pytanie: chcialam zapytac o Aniola Stroza.. kazdy z nas, jak rozumiem, ma swojego Aniola.. mam kilka pytan: 1. czy Aniol Stroz jest z nami zawsze? czy tylko wtedy kiedy mamy z nim "dobry kontakt"? 2. jak objawia sie obecnosc Aniola Stroza? 3. Czy Aniol Stroz moze nas ustrzec od zlego, smierci etc? czy moze On/Ona zrobic to sam z siebie czy potrzebna jest do tego modlitwa do Niego/Niej? podam przyklad: wracalm kiedys sama w nocy do domu na piechote. Modlilam sie cala droge. zeby dostac sie do domu, musialam przejsc przez ulice, dosc ruchliwa, nawet w nocy. nie zauwazylam nadjezdzajacego auta, wiec weszlam na ulice. zobaczylam swiatla, uslyszalam trabienie i.. nagle ktos jakby mnie poopchnal do przodu, zebym szybko przebiegla.. .. wyraznie czylam dlon na swoich plecach.. czy bylo to dzialanie Aniola? czy gdybym sie wtedy nie modlila, Aniol by mi pomogl? 4. jakiej plci sa Aniolowie Stroze? dziekuje za odpowiedz

Odpowiedz: 1. Wiemy na pewno, że dzieci mają swoich Aniołów Stróżów. Czy dorośli, tego już pewni nie jesteśmy. Zapewne tak. Ale na pewno nie jest tak, że obecność Anioła Stróża zależy od "zasługiwania" na niego... 2. Anioł Stróż pomaga, strzeże, broni. Ale trudno zaobserwować jakieś namacalne dowody jego działalności. Zwykliśmy takie sytuacje przypisywać szczęśliwym zbiegom okoliczności.... 3. Anioł Stróż broniąc człowieka przed nieszczęściami może też - zgodnie z wolą Bożą - ocalić człowieka od śmierci. Na pewno nie jest tak, że działanie Aniołów przeciwstawia się Bogu. Raczej mamy w ich działąniu dostrzec działanie Boga, który potrafi nas ocalić nawet w trudnych sytuacjach... 4. Aniołowie nie maja płci. 
Pytanie z dnia: 2006-11-19 05:02:35

Pytanie: mam 3 pytania: 1. jak ustrzec sie przed opetaniem? z tego co wiem, ludzie bardzo religijni sa na opetania mocno podatni.. 2. kto tak naprawde jest podatny? spotkalam sie z, byc moze, zabobonem, ktory mowi o tym, zeby nie brac malych dzieci na cmentarz, bo jako ze nie sa do konca swiadome na to, co sie dzieje, moga byc opetane.. czy to prawda? (opinie ta wyglosil podobno kaplan..)... 3. ogladalam jakis czas temu na Discovery program cykliczny o opetaniach. w jednym z programow zrekonstruowano historie opetania uposledzonej umyslowo dziewczynki.. kaplan ( z kosciola katolickiego), ktory wykonywal na tej dziewczynce egzorcyzmy powiedzial w tym programie, ze osoby uposledzone umuslowo sa duzo bardziej narazone na bycie opetanym.. czy to prawda?

Odpowiedz: 1-2. Przed opętaniem można się ustrzec pielęgnujac w sobie ducha modlitwy, przystępując do sakramentów. Ci, którzy są blisko Boga raczej nie są podatni na opętanie. Wręcz przeciwnie. Podatnym na opętanie jest człowiek żyjący w grzechu, zwłaszcza przez dłyższy czas.... 3. Praktyka egzorcystów wskazuje, że opętanie i choroba psychiczna często (jak na ogólną liczbę opętań) się przenikają.... J. 
Pytanie z dnia: 2006-11-19 04:55:37

Pytanie: Chcialam podziekowac za odpowiedz na moje poprzednie pytanie dotyczace przyjmowania Komunii w kosciolach protestanckich. rozumiem, ze Katolik nie moze tego robic. w artykule, do ktorego Odpowiadajacy podal mi link nie znalazlam jednak zadnej opowiedzi, dlaczego jako katolicy nie mozemy Komunii w tych kosciolach przyjmowac? nie znalazlam tez odpowiedzi na druga czesc mojego pytania.. bardzo prosilabym o odpowiedz. pozwole sobie druga czesc pytania zacytowac:"pamietam z rozmowy ze znajomym kaplanem, ze roznica miedzy Eucharystia w Kosciele Katolickim a Eucharystia w kosciolach prostestanckich polega na tym, iz inaczej rozumiemy slowo 'pamiatka'. Dla nas, katolikow, oznacza ono cos, co dzieje sie teraz, na naszych oczach, prawdziwie, chleb przemienia sie w Cialo Chrystusa, a wino w Jego Krew. ; dla protestantow natomiast "pamiatka" oznacza wspominanie przeszlosci, wspominanie tego, ze Chrystus przelal za nas swoja krew. Czy oznacza to, ze chleb i wino przyjmowane w kosciolach prostetanckich jest tylko chlebem i winem, a nie Cialem i Krwia Chrystusa??" z gory dziekuje, Szczesc Boze 

Odpowiedz: Powód jest dwojaki: po pierwszy sakramenty powinno się przyjmować we własnym Kościele. Po drugie w przypadku Kościołów protestanckich jest problem ważności sprawowanej Eucharystii. Katolicy zasadniczo nie uznają ważności sakramentu kapłaństwa w tych Kościołach, nie może więc być i mowy o ważnie sprawowanej Eucharystii. W samym rozumieniu czym jest Komunia oczywiście też się różnimy... Wyjaśnienie znajdziesz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-11-18 23:12:38

Pytanie: Szukam rekolekcji połączonych z modlitwą o uzdrowienie wewnętrzne

Odpowiedz: Trochę trudno radzić, gdy nawet nie wiemy o jaki region Polski chodzi... Zobacz TUTAJ czy TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-11-18 21:37:26

Pytanie: Pismo mowi ze bogatemu trudno jest wejsc do krolestwa niebieskiego. W takim razie ktos kto urodzil sie w bogatej rodzinie moze uwazac swoj majatek za przeklenstwo? Czy aby byc pewnym zbawienia musi rozdac swoje dobra? Wg najlepiej jest stworzyc za te pieniadze miejsca pracy dzieki ktorym mogliby sie utrzymac ludzie bezrobotni. A ze przy okazji czlowiek ktory zalozyl taka firme zarabia duze pieniadze to juz chyba nic zlego. Wazne zeby nie staly sie one w jego zyciu najwazniejsze. Czyz nie?

Odpowiedz: Pan Jezus nie powiedział, że bogaci nie wejdą do królestwa niebieskiego, ale że jest im trudno. To rzeczywiście zależy od ich stosunku do posiadanego bogactwa. Jeśli stawiają je ponad wszystko, a jego pomnożenie ponad Boga, to rzeczywiście mają kłopot. Problem w tym, że wielu nie potrafi się ułudzie bogactwa oprzeć... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-18 21:30:20

Pytanie: Skoro książki autorstwa Marii Valtorty nie są uznawane przez Kościół, to dlaczego uznano dzienniczki Św. siostry Faustyny?

Odpowiedz: Absurdem byłoby twierdzenie, że jeśli uznano za prawdziwe jedne objawienia, to automatycznie trzeba uznać też drugie. Analiza jednych i drugich doprowadziła do tego, że dziś objawienie dane siostrze Faustynie uznaje się na prawdziwe (choć nadal nie trzeba w nie wierzyć, nie ma takiego obowiązku), a tego, co napisała Maria Valtorta za prawdziwe objawienia nie uznano. Na pewno zaś nie można tego co ta ostatnia napisała traktować jako źródła historycznego dotyczącego Jezusa i Apostołów... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-18 14:24:54

Pytanie: Mężczyzna, z którym się spotykam jest od kilku lat anonimowym alkoholikiem, który się już usamodzielnił i uniezależnił od rodziców, którzy notabene od wielu lat są czynnymi pijakami. Niestety mój ojciec też jest pijakiem. Mimo że na wielu płaszczyznach życia dogadujemy się i rozumiemy to ja się boję małżeństwa z nim, boję się być żoną alkoholika. 

Odpowiedz: Odpowiadający rozumie Twoje obawy. Niestety, nie zdecyduje za Ciebie. Rób jak Ci rozum każe... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-18 12:03:15

Pytanie: 1. Co to znaczy, że myśli mogą być świętokradcze? Czy kiedy np. miałam nieprzyzwoite myśli w czasie mszy to wystarczy, że w spowiedzi powiem ogólnie, że czasem nieprzyzwoicie myślałam czy też muszę powiedzieć, że robiłam to także w czasie mszy? 2. Czy trzeba spowiadać się z chodzenia do sklepu w niedzielę? 3. Czy jeśli ludzie, których znam grzeszą w różny sposób, to czy powinnam modlić się to by zaprzestali konkretnej rzeczy czy też po prostu modlić się za ich dusze nie mówiąc im co mają robić, ani też w modlitwie nie prosić Boga aby postępowali oni tak czy tak? Przyznam, że trochę głupio byłoby mi prosić w modlitwie aby tak czy inaczej ułożyło się czyjeś życie. 4. Przed jakimi posiłkami powinnam się modlić? 

Odpowiedz: 1. Jeśli specjalnie takie myśli podczas Mszy wywoływałaś, jeśli byłą to dla Ciebie jakaś dodatkowa podnieta, to tak... 2. Jeśli jest to programowe chodzenie w niedzielę na wielkie zakupy, to zdaniem odpowiadającego tak. Jeśli jest to kupienie o osiedlowym sklepiku czegoś, o czym się wcześniej zapomniało albo z powodu tego, że niespodziewanie pojawili się goście, to nie... 3. Ojejku.. Trochę to zagmatwane... Módl się za kogoś o to, by porzucił grzech, niekoniecznie aby tak czy inaczej ułożyło się jego życie. Bóg wie co dla człowieka dobre w danej chwili. Wie też, jakie konkretne grzechy ci ludzie popełniają... Czy masz im mówić co mają robić... Tak. Pamiętaj tylko, że głównym celem upominania jest poprawa grzesznika a nie stworzenie sobie alibi, że nie wzięło się udziału w cudzym grzechu. Trzeba więc w upominaniu taktu i delikatności. Bez tego lepiej milczeć, bo skutek może być odwrotny... Odpowiadający modli się przed śniadaniem, obiadem i kolacją. Czasem odruchowo zaczyna modlitwę przed ciastkiem. Nie jest to potrzebne, ale przecież, jeśli się już modlitwę zaczęło, nie zawadzi Bogu podziękować za Jego szczodrobliwość... Warto jednak pamiętać, ze brak modlitwy przed jedzeniem nie jest grzechem, a już na pewno nie ciężkim. Na pewno. J.
Pytanie z dnia: 2006-11-18 11:23:46

Pytanie: mam pytanie, na portalu o2 pojawił się artykuł E. J. Litwiniuk pt. "Samobójcy idą do piekła"dotyczący samobójstw, oto teza w nim postawiona:"Także pierwsi chrześcijanie przybyli do Rzymu, samobójczą śmierć traktowali jako coś w rodzaju otwarcia sobie bram niebios. Do czasu, kiedy św. Augustyn i św. Tomasz uznali je za grzech. To był radykalny zwrot, nie tylko w doktrynie chrześcijańskiej. " Czy to prawda? Myślę, że nie! Proszę o odpowiedź! W tekście artykułu brak podania źródła takich informacji! 

Odpowiedz: To nie jest prawda. Chrześcijanie nie uciekali przed męczeńską śmiercią. Niektórzy nawet jej szukali. Ale to przecież coś zupełnie innego niż samobójstwo... Tak jak jest czymś zupełnie innym niż samobójstwo odwaga powiedzenia "nie" temu, kto wydaje niezgodony z prawem moralnym rozkaz... J. 
Pytanie z dnia: 2006-11-17 22:01:08

Pytanie: na lekcji religi nawiazała się dyskusja pomiedzy katechetka a dziewczyną z klasy...dziewczyna była utwierdzona w wierze, że ludzie nie musza chodzić do kościoła, gdyż chodząc do niego zobowiązani są do naśladowania i słuchania księży, ich nauczania i pouczania-stwierdziła, że jest to głupie, ponieważ większość duchownych to: pederaści, pedofile, alkoholicy, etc. cała klasa ja poparła a biedna katechetka próbowała jej to wyperswadować...nie stanełam po niczyjej stronie. nie potrafiłam chociaż w duchu popierałam p.katechetke. jeżeli byłabym po stronie nauczycielki zostałabym wysmiana. stchórzyłam. czy w tym momencie popełniłam grzech??

Odpowiedz: Skoro nie zabrałaś głosu po stronie koleżanki to na pewno nie. Katechetka jakoś sobie pewnie poradziła. A Twój brak reakcji trudno uznać za wielki grzech... Gdyby odpowiadający był w tej klasie... To by powiedział, zż większość młodzieży to nieodpowiedzialni egoiści, nieudacznicy którzy tylko potrafią wykorzystywać rodziców, narkomani itd... Może to by uświadomiło owej koleżance, że tego rodzaju uogólnienia są bardzo krzywdzące. J.
Pytanie z dnia: 2006-11-17 19:53:32

Pytanie: Kocham kobietę, to miłość duchowa, lubie z nia przebywać i rozmawiac, rozumiemy sie bez słów, odbieramy na tych samych falach, lubimy się i przyjaźnimy, wspieramy. czy to coś złego?

Odpowiedz: Przyjaźń nie jest niczym złym. J.
Pytanie z dnia: 2006-11-17 19:51:13

Pytanie: W mojej klasie wielu kolegów chodzi na religię, bo im rodzice kazali albo żeby potem nie miec problemów przy ślubie. Kalkulują. Wiekszośc z nich nie umie nawet modlitwy "Ojcze nasz" czy "Zdrowaś Mario". Nie oceniam ich, stwierdzam fakt. Kiedy pokazuję, ze wiem wiecej, ze cos umiem, jestem wyśmiewany, drwią sobie ze mnie, nazywaja księdzem. Co robic?

Odpowiedz: Właściwie czym się przejmujesz? Rób dalej to, co uważasz za słuszne. Z Pana Jezusa też się śmiali. Nic dziwnego, że chrześcijanom czasem gotuje się podobny los. powiedział zresztą: Oto Ja was posyłam jak owce między wilki. Bądźcie więc roztropni jak węże, a nieskazitelni jak gołębie! Miejcie się na baczności przed ludźmi! Będą was wydawać sądom i w swych synagogach będą was biczować. Nawet przed namiestników i królów będą was wodzić z mego powodu, na świadectwo im i poganom. Kiedy was wydadzą, nie martwcie się o to, jak ani co macie mówić. W owej bowiem godzinie będzie wam poddane, co macie mówić, gdyż nie wy będziecie mówili, lecz Duch Ojca waszego będzie mówił przez was. Brat wyda brata na śmierć i ojciec syna; dzieci powstaną przeciw rodzicom i o śmierć ich przyprawią. Będziecie w nienawiści u wszystkich z powodu mego imienia. Lecz kto wytrwa do końca, ten będzie zbawiony. Gdy was prześladować będą w tym mieście, uciekajcie do innego. Zaprawdę, powiadam wam: Nie zdążycie obejść miast Izraela, nim przyjdzie Syn Człowieczy. Uczeń nie przewyższa nauczyciela ani sługa swego pana. Wystarczy, jeśli uczeń będzie jak jego nauczyciel, a sługa jak pan jego. Jeśli pana domu przezwali Belzebubem, o ileż bardziej jego domowników tak nazwą. Więc się ich nie bójcie! Nie ma bowiem nic zakrytego, co by nie miało być wyjawione, ani nic tajemnego, o czym by się nie miano dowiedzieć. Co mówię wam w ciemności, powtarzajcie na świetle, a co słyszycie na ucho, rozgłaszajcie na dachach! Nie bójcie się tych, którzy zabijają ciało, lecz duszy zabić nie mogą. Bójcie się raczej Tego, który duszę i ciało może zatracić w piekle. Czyż nie sprzedają dwóch wróbli za asa? A przecież żaden z nich bez woli Ojca waszego nie spadnie na ziemię. U was zaś nawet włosy na głowie wszystkie są policzone. Dlatego nie bójcie się: jesteście ważniejsi niż wiele wróbli. Do każdego więc, który się przyzna do Mnie przed ludźmi, przyznam się i Ja przed moim Ojcem, który jest w niebie. Lecz kto się Mnie zaprze przed ludźmi, tego zaprę się i Ja przed moim Ojcem, który jest w niebie. Nie sądźcie, że przyszedłem pokój przynieść na ziemię. Nie przyszedłem przynieść pokoju, ale miecz. Bo przyszedłem poróżnić syna z jego ojcem, córkę z matką, synową z teściową; i będą nieprzyjaciółmi człowieka jego domownicy. Kto kocha ojca lub matkę bardziej niż Mnie, nie jest Mnie godzien. I kto kocha syna lub córkę bardziej niż Mnie, nie jest Mnie godzien. Kto nie bierze swego krzyża, a idzie za Mną, nie jest Mnie godzien. Kto chce znaleźć swe życie, straci je, a kto straci swe życie z mego powodu, znajdzie je (Mt 10, 16-21)... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-17 19:44:36

Pytanie: 1.Czy katolik moze czytac ksiązki protestanckiego pastora lub jakiegos protestanta świeckiego (np. Nouven'a), jeśli znajduje w nich jakies cenne rzeczy? 2. Czy katolik - jak uważa mój znajomy protestant - nie za bardzo polega na świętych, tzn. zamiast sam coś działać i robić, to czeka aż mu święty załatwi cos u Boga i mu"spłynie z nieba"... 3.Czy czytanie ulotek roznoszonych przez wyznawców Jehowy jest niewskazane, a wchodzenie z nimi w dyskusję? 

Odpowiedz: 1. Może. Byle odsunął od siebie niebezpieczeństwo indyferentyzmu czy utraty wiary. 2. Hmmm... Odpowiadającemu wydaje się, że katolicy bardzo dużo robią, co świadczy o tym, że nie czekają tylko na pomoc z góry. Proszę też zauważyć, ze struktura Kościoła, w której jasno są określone kompetencje poszczególnych stanów czy urzędów wskazuje, że nie wystawiają Boga na próbę licząc, ze jakoś to będzie... 3. Możesz czytać ulotki Świadków Jehowy i wszczynać z nimi dyskusje. Byle, jak napisano w punkcie 1 odsuniesz od siebie niebezpieczeństwo indyferentyzmu czy odejścia z Kościoła... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-17 19:39:22

Pytanie: Co to znaczy, ze jedni mają duszę jak cysterny a inni jak naparstki? Tak powiedział nasz katecheta.Czy my jako ludzie mamy wpływ na jakość swojego sumienia?, że jedni je od urodzenia maja wrażliwsze a inni nie.

Odpowiedz: 1. Chyba najlepiej pytać autora wypowiedzi co miał na myśli. Odpowiadający nie chciałby wypaczyć jego myśli... 2. Człowiek ma wpływ na jakość swojego sumienia. Powinno być one właściwie kształtowane. Przez słuchanie, czego uczy Bóg (Pismo święte, modlitwa, Msza, spowiedź, katecheza) przez rozmyślanie nad dobrem i złem a nie bezkrytycznym i leniwym przyjmowaniem co mówią inni, i ... przez czynienie dobra. Tak już bowiem jest, że człowiek czyniąc regularnie jakieś niewielkie nawet zło przyzwyczaja się do niego i przestaje je zauważać... na pewno nie jest tak, że owa jakoś sumienia jest wrodzona... J. 
Pytanie z dnia: 2006-11-17 19:36:47

Pytanie: Szczęść Boże. Proszę podać mi jakie są różnice pomiędzy wyznaniem rzymskokatolickim a grekokatolickim. Słyszałam, że te różnice pojawiają się między innymi w sprawowaniu liturgii. Czy jest jakaś różnica także w Credo? Pozdrawiam, Bernadka.

Odpowiedz: W wyznawanej wierze i zasadach moralnych nie ma między nami różnic. Greckotatolicy są integralną częścią Kościoła katolickiego, uznają zwierzchność papieża. Mają natomiast nieco inną liturgię i prawo kościelne. Tyle że to nie przeszkadza w zachowywaniu pełnej jedności... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-17 16:56:30

Pytanie: Szczęść Boże!!!! Mam pytanie dość specyficzne. Chodzę do szkoły katolickiej i były u nas wybory do samorządu szkolnego. Nie chciałem brać w nich udziału (w charakterze głosującego) podobnie chciało zrobić wielu z moich kolegów. Nie wynikało to z żadnej złośliwości ani jakiegokolwiek chęci odegrania się na kimś. Do głosowania pod groźbą konsekwencji (nie wiem jakich) zmusił nas nasz ks. prefekt. Nie rozumiem tego. Czy ksiądz postąpił słusznie??? Z wyrazami szacunku, Damian

Odpowiedz: Odpowiadający nie zna bliżej sytuacji, więc nie potrafi jej ocenić. I nie bardzo widzi w czym problem... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-17 16:18:00

Pytanie: Szczęśc Boże! Mam parę pytań. 1. Czy współżycie w dni niepłodne nie jest grzechem? Przecież współżycie istnieje po to, aby mieć dzieci. 2.Co się dzieje, jeżeli ktoś nieświadomie popełni świętokradztwo? 3.Czy Bóg zwycięży Szatana po końcu świata? Ksiądz, którego pytałam, stwierdził najpierw, że to nie mialo by sensu, a potem, że zło zawsze zwycięża dobro. Niewiem, czy go źle nie zrozumiałam. 4.Gdzie znajdują się materiały świadczące o stworzeniu aniołów i szatanie?? W Piśmie chyba nie ma.

Odpowiedz: 1. Nie jest grzechem podjęcie stosunku z natury swojej niepłodnego (np. z powodu wieku, choroby, okresowej niepłodności). Grzechem jest uczynienie go niepłodnym. 2. Proszę wyjaśnić sprawę ze spowiednikiem. 3. Jezus już zwyciężył. Ale w dniu ostatecznym jego zwycięstwo okaże się w całej pełni... 4. Możesz zajrzeć do Katechizmu Kościoła katolickiego 326-336 i 391-395 (TUTAJ... Znajdziesz tam też informacje, gdzie w Pismie Świętym jest mowa o aniołach... J. 
Pytanie z dnia: 2006-11-17 14:24:11

Pytanie: Witamy wszystkich. Potrzebujemy pomocy. W czerwcu bierzemy ślub. Przed nami nauki przedmałżeńskie. Niestety nie możemy w nich uczestniczyć razem. Kamil(ja) od następnego tygodnia przez rok będę pracował w Łodzi. Dorota pracuje w Warszawie. Nie bedziemy mogli uczęszczać razem na nauki. Słyszałem, ze w kościele Kościół Matki Boskiej z La Salette organizowane są nauki przedmałżeńskie jednołikendowe z wyjazdem. Czy ktoś z was może mi pomóc. Czy wieci jaki kosciół organizuje , takie wyjazdy. Pilnie potrzebujemy pomocy Pozdrawiamy

Odpowiedz: Takie sprawy najlepiej załatwiać u siebie w parafii. Tam są na pewno lepiej zorientowani. Nawet nie wiemy z jakiego miasta jesteście. Z Warszawy? Można zajrzeć TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-11-17 12:15:27

Pytanie: Mam ogromną prośbę o pomoc. W Święta Bożego Narodzenia chcę ochrzcić swoje dziecko. Ojcem chrzestnym ma zostać mój jedyny brat, ale on jest rozwodnikiem, słyszałam, że nie będzie mógł przez to nim zostać. Czy są jakieś wyjątki? Ja nie wyobrażam sobie właściwszej osoby na tym miejscu, co robić? A siostra w kancelarii przy załatwianiu chrztu prosi o zaświadczenia z parafii. 

Odpowiedz: Ojciec chrzestny musi gwarantować, że rzeczywiście będzie chciał i umiał pomagać w chrześcijańskim wychowaniu dziecka. Rozwodnik żyjący w nowym związku nie bardzo to gwarantuje... Ale decyzja należy do proboszcza (proboszczów)... J. 
Pytanie z dnia: 2006-11-17 11:41:15

Pytanie: prosze o podanie adresu misjonarek milosci w Polsce z gory dziekuje

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-11-17 11:32:24

Pytanie: Sz.B. Mam kilka pytań. Oto one: Kiedy odmawiamy różaniec to kontemplujemy konkretne tajemnice z życia Maryi i Jezusa. A co rozważać podczas odmawiania koronki? Bez konkretnego rozważania myśli gdzieś uciekają , a sama modlitwa staje się machinalnym recytowaniem formułek, a to chyba nie ma sensu. Gdzie można znaleźć tekst mszy św. po łacinie z polskim tłumaczeniem? Podobno cierpienia i smutki, które nas spotykają, powinniśmy ofiarować Bogu.Czy Odpowiadający może wyjaśnić jaki jest tego sens? Czy możemy je ofiarować np. w czyjejś intencji? Dziękuję i pozdrawiam!

Odpowiedz: 1. W koronce, znacznie krótszej niż różaniec, rozważamy mękę Jezusa i jej znaczenie dla świata. Wystarczy więc koncentrować się na słowach.... Odpowiadający zauważył kiedyś, że czasem oczywiste stwierdzenia nabierają głębszego sensu, gdy je wiele razy powtórzymy. Np. słowa modlitwy Ojcze nasz... Tak jest pewnie i w tym wypadku.... 2. Zobacz TUTAJ i TUTAJ 3. Wszystko co nas boli, a co z pokora przyjmujemy, możemy ofiarować Bogu za innych. Podobnie jak każdy post czy umartwienie... Wydaje się że siła takich ofiar polega na tym, że Bóg widzi, że naprawdę nam na sprawie zależy, bo jesteśmy dla niej gotowi uczynić swoje życie lepszym, bardziej chrześcijańskim... I chyba nie chodzi tu tylko o to, że Bóg ma widzieć. Człowiek sam widzi jak się zmienia, ze kiedy mu zależy, potrafi... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-17 00:18:45

Pytanie: Jeżeli horoskopy traktowane są jak zabawa to grzechu nie ma. A ja się pytam czy np. narkotyki można zażywać "dla zabawy"? Na pewno nie. Więc dlaczego Odpowiadający pisze tak na temat horoskopów i innych wróżb? Potem zaciera się ta granica między tym co jeszcze nie jest grzechem, a tym co już jest. Horoskopy też nie powinny być czytane "dla zabawy".

Odpowiedz: To nie jest pytanie, ale opinia. Ale odpowiadający wyjaśni... Kluczem zrozumienia sprawy jest wyjaśnienie że zwrot "dla zabawy" może określać bardzo różne sytuacje. "Dla zabawy" można zabić. I to jest złe. "Dla zabawy" można użyć narkotyków. I to też jest złe. "Dla zabawy" mężczyzna w kabarecie przebiera się za kobietę. Gdyby udawał kobietę na serio mówilibyśmy o jakimś złu. Ale w kabarecie jest to zabawa. "Dla zabawy" czy raczej "dla sportu" można też powalić przeciwnika na ziemie w zapasach. Też nie jest w tym nic złego. Bo istotne jest to, co się naprawdę robi, a nie czy to nazwiemy to zabawą czy nie. Zabicie jest złem. Złem jest branie narkotyków. Złem jest udawanie kogoś innego, by kogoś oszukać, a nie po to, by się pośmiał. Grzechem jest bicie bliźniego, a nie uprawianie sportu. Grzechem jest wiara w horoskopy, a nie śmianie się z nich... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-17 00:17:03

Pytanie: Witam serdecznie. Czy praktykowanie tai chi chuan, styl chen, w celu poprawienia kondycji, sily, koncentracji oraz odporności jest dozwolone? Czy tai chi chuan, styl chen, moze być stosowany w walce ze stresem? Dziękuję za odpowiedź.

Odpowiedz: Proszę wybaczyć, ale odpowiadajacy nie jest w stanie oceniać wszelkich możliwych technik terapii. Ogólna zasada powinna być taka, że chrześcijanin powinien unikać wszystkiego, co jest przyjmowaniem niechrześcijańskich koncepcji religijnych albo co może mieć związek z demonami (nieznane powody skuteczności takiego czy innego odziaływania, zapeczajace wiedzy naukowej, niezwiązane z naszą wiarą, Bogiem - np dziejące się poza modlitwą)... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-16 20:33:35

Pytanie: Nie dostałam rozgrzeszenia podczas ostatniej spowiedzi, poniewaz Ksiądz stwierdziła że na rozgrzeszenie nie zasługuje. Powodem tego było, ze mieszkam ze swoim narzeczonym od roku w jednym domu. Dosławnie Ksiądz, który mnie spowiadał powiedziała ze jestem -cytuje "łatwa". co nie jest prawdą. I nie mam pojęcia co w takiej sytuacji trzeba zrobić. Wiecie jakie są realia. Ja wiem że jest to grzech ale to chyba ja bede odpowiadała przed Bogiem!!!!!

Odpowiedz: Zdaniem odpowiadającego ksiądz postąpił słusznie. Wiesz że robisz źle, ale nie chcesz z tego zrezygnować. Prawda, sądził Cię będzie Bóg. Ale Kościół, któremu On zlecił odpuszczanie i zatrzymywanie grzechów ocenił, że nie zasługujesz na odpuszczenie. I od przedstawiciela Kościoła go nie otrzymałaś.... Byłoby źle, gdybyś je otrzymała. Nawet byś nie przypuszczała, że trwanie w grzechu to naprawdę problem.... Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-11-16 17:28:01

Pytanie: Witam. Szczęść Boże. Wczoraj w jednym z ogólnopolskich dzienników czytałem artykuł pt. To nie Bóg mówi, lecz mózg” na temat glosolalii. Zespół amerykańskich naukowców zajmujących się radiologią oraz technikami pozwalającymi na podpatrywanie pracującego mózgu z Uniwersytetu w Pesnylwanii przeprowadził badanie techniką komputerowej tomografii na pięciu kobietach należących do wspólnoty zielonoświątkowców. Wszystkie pieć posiadały dar mówienia językami. Okazało się, że praca mózgu kobiet podczas mówienia językami była inna niż w czasie modlitw lub w czasie śpiewania bogobojnych pieśni. Wniosek jaki wysunęli naukowcy to taki , że dar mówienia językami to po prostu wytwór naszego umysłu. Jak zatem wytłumaczyć słowa Jezusa z Ewangelii św. Marka mówiącego o znakach które będą towarzyszyć tym którzy uwierzą. Może jednak Mk 16,9-20 Kościół zbyt pochopnie uznał za natchniony ??? Również w Dziejach Apostolskich a także w Liście do Koryntian jest mowa o glosolalii. . . . Zaczynam zastanawiać kto pisze prawdę. Na korzyść amerykańskich naukowców przemawia to że nie są anonimowi (znany nazwisko profesora pod którego kierunkiem przeprowadzono badania i adres strony internetowej gdzie zamieszczono wyniki badań)…. Z drugiej strony zaczynam zastanawiać się jaki byłby wynik badań gdyby do udziału w badaniach zaproszono katolików…. Proszę o odpowiedź bo strasznie się martwię że my chrześcijanie tkwimy w błędzie. Niestety … 

Odpowiedz: Wydaje się, że w tego rodzaju sytuacjach często mamy do czynienia z pewnym nieporozumieniem. Mianowicie myli się przyczynę i skutek. Co jest faktem? Zakładając że badania są prawdziwe, podczas korzystania z tego daru inaczej pracuje mózg. Nie wiemy jednak, czy ktoś mówi językami dlatego, że inaczej pracuje jego mózg, czy dlatego że mówi językami mózg inaczej pracuje... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-16 16:23:31

Pytanie: Jaki jest stosunek Kościoła Katolickiego do zaangażowania katolickiej młodzieży w działalność organizacji Ecumenical Youth Council of Europe? (np. uczestnictwo w międzynarodowych seminariach, współpraca w tworzeniu i wdrażaniu w życie projektów organizacji)

Odpowiedz: Kościół katolicki zazwyczaj nie wydaje jakichś odgórnych zaleceń odnośnie współpracy z taką czy inna organizacją. Trzeba w w niej zachować zdrowy rozsądek i odsunąć od siebie niebezpieczeństwo indyferentyzmu czy porzucenia własnej wiary. Bezpieczniej więc, jeśli owa współpraca ma jakieś ramy instytucjonalne, np. jeśli jest to współpraca jakiegoś ruchu czy organizacji, nie pojedynczego człowieka... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-16 10:12:58

Pytanie: Szczęść Boże Kilka lat temu zdradziłam męża od tamtej pory spowiadałam się kilka razy ale za każdym razem taiłam ten grzech. Teraz dotarło do mnie co zrobiłam ale boję się spowiedzi. Mieszkam w małej miejscowości gdzie ksiądz wszystkich zna. Boję się. Wiem, na pewno powiecie dlaczego nie pomyślałam o tym gdy zdradzałam męża. dostałam nauczkę wyrzuty sumienia są gorsze niż najcięzsza pokuta uwierzcie. poradźcie mi co mam zrobić. Dziękuję za odpowiedź. Pozdrawiam

Odpowiedz: Najlepiej wybierz się do spowiedzi tam, gdzie Cię ksiądz nie zna. Na przykład do większego miasta, sąsiedniej miejscowości. J.
Pytanie z dnia: 2006-11-16 09:11:39

Pytanie: 1. Czy grzech sodomski oznacza seks analny? Czy to znaczy, że w takie zachowanie jest grzeszne nawet w małżeństwie bo został nawet potępiony w Biblii? I czy taki stosunek jest nazywany grzechem przeciwko naturze? 2. Chciałabym się dowiedzieć się o czym jest właściwie strona (...) gdyż to właśnie na niej znalazłam artykuł na temat powyższego pytania i wiele innych dziwnych artykułów, a pisze, że dokumenty te były pisane przez księży. 

Odpowiedz: 1. Grzech sodomski to homoseksualizm. Obecnie częściej nazywa się tak zoofilię. Stosunek analny jest grzechem, o ile wyklucza możliwość poczęcia. 2. O czym jest właściwie widzisz. A tworzą ją ludzie mieniący się katolikami, ale nie uznający papieża.... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-16 00:18:38

Pytanie: czy szatan może osiągnąć zbawiony? Jest osobą, a więc bytem rozumnym i WOLNYM. Bóg zaś jest miłosierny (a jeśli Bóg – Absolut to nawet NIESKOŃCZENIE miłosierny). A jeżeli upadły anioł zechce się nawrócić? Czy to możliwe? Jeśli możliwe to czy Bóg może go potępić (zdaje się, że nie)?. Jeśli niemożliwe to dlaczego? 

Odpowiedz: W Katechizmie Kościoła Katolickiego 393 napisano: "Nieodwołalny charakter wyboru dokonanego przez aniołów, a nie brak nieskończonego miłosierdzia Bożego sprawia, że ich grzech nie może być przebaczony. "Nie ma dla nich skruchy po upadku, jak nie ma skruchy dla ludzi po śmierci".
Pytanie z dnia: 2006-11-15 21:19:28

Pytanie: 1. Czy to prawda, że we wczesnym chrześcijaństwie kobiety były kapłankami, jeśli tak to czemu teraz nie mogą nimi być? 2. Czy człowiek ma prawo usypiać zwierzęta(jeśli np. są już bardzo stare i tylko się męczą lub są chore) albo je kastrować? 3. Jak mam rozróżnić czy w jakiejś piosence imię Boga było nadużyciem czy nie. Np kiedy wokalista czy wokalistka śpiewa jakąś niereligijną piosenkę i śpiewa np. Boże ty mnie znasz, pomóż mi Boże itp. to czy mam to traktować jako nadużycie i nie śpiewać tej piosenki. Ale przecież imię Boga występuje też w ogromnej ilości w literaturze, a tego przecież nikt nie traktuje jako jakąś niestosowność czy nadużycie? 4. Czy kiedy jade autobusem i mijam kościół to żegnając się powinnam wstać? w autobusie da się ale w samochodzie raczej nie 5. czy postawa klęcząca jest zarezerwowana tylko do modlitwy czy też może być stosowana także wobec innych ludzi np. kiedy prosi się kogoś o rękę? 

Odpowiedz: 1. To nieprawda. Nie były. Pan Jezus zaprosił do grona Apostołów tylko mężczyzn. Nawet Maryja nie była w Wieczerniku podczas ostatniej wieczerzy... 2. Ma prawo. Powinien jednak zawsze pamiętać, ze zwierzęta też cierpią. 3. Rada odpowiadającego jest taka: nie oceniaj innych. Sama staraj się Bożego imienia nie nadużywać. O kiedy oceniasz swoje intencje to zwróć uwagę, czy słowa do Boga sa rzeczywiście modlitwą, czy pustym zwrotem... 4. Nie musisz wstawać kiedy się żegnasz jadąc w autobusie. 5. Możesz klęczeć przed kim chcesz. A na jednym kolanie nawet wtedy, gdy polujesz na zające. J.
Pytanie z dnia: 2006-11-15 20:31:44

Pytanie: Szczęść Boże! Od jakiegoś czasu myślę o wstąpieniu do zakonu. Z jednej strony szczęśliwa i czuję, że jest to moje powołanie, a z drugiej mam pewne obawy, boję się tego. Jestem jeszcze niepełnoletnia, więc mam trochę czasu na przemyślenie tej decyzji. Planuję, że najpierw będę studiować, a po studiach dopiero do zakonu wstąpię. Nie wiem też do jakiego zakonu wstąpię i czy w ogólę będę mieć tyle odwagi. Proszę o radę. Dziękuję!

Odpowiedz: Odpowiadający nie bardzo wie jakiej rady Ci udzielić. Wydaje się bowiem, że postępujesz bardzo roztropnie. Wypada tylko życzyć, byś nie miała w tym względzie większych rozterek. Pamiętaj też, że zanim złożysz w zakonie śluby wieczyste minie trochę czasu. Tam też najpierw człowiek jeszcze się zastanawia... Jedyna rada jakiej naprawdę można Ci udzielić to to, byś zawsze swoje sprawy, decyzje i wybory polecała Bogu. Zobaczysz, że na dłuższą metę to bardzo dobra metoda... J. 
Pytanie z dnia: 2006-11-15 17:19:02

Pytanie: moja mama zabrania mi chodzic do klubu w piatek, bo uwaza ze to grzech choc dobrze wie, ze ja tam nie tancze tylko siedze z siostra, kolezankami. chodzimy tam dlatego bo nie ma gdzie w naszym malym miescie. Czy zabranianie nam tego jest słuszne????

Odpowiedz: Odpowiadający nie odpowie wprost na to pytanie. Bo mama może mieć jakieś zupełnie inne powody, niż kościelne nakazy. Zwróci tylko uwagę, że choć prawo kościelne nie zabrania spotykania się w piątek z przyjaciółmi, to jednak jest to miejsce, w którym - jak się wydaje z tego co piszesz - trwa zabawa. Jest to jakiś w niej udział, popieranie tego typu działań... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-15 16:13:40

Pytanie: Czy można pragnąć swojej śmierci, kiedy ma się dość życia?

Odpowiedz: Można. Trzeba tylko decyzję w tej sprawie zostawić Bogu. J.
Pytanie z dnia: 2006-11-15 15:40:37

Pytanie: Od kilku lat mam problem z nikotynizmem. Dowiedziałem się o metodzie biorezonansu, która pozwala rzucić ten nałóg dość szybko. Jednak nie wiem czy jest to zgodne z nauczaniem Kościoła. Podczas rozmów z kapłanami najczęściej słysze tylko o tym że jest to nie pewne i lepiej się wstrzymać. Czy moglibyście mi pomóc?

Odpowiedz: O ile odpowiadający zdołał się zorientować jest to tzw niekonwencjonalna metoda terapii. Niestety, można tylko powiedzieć to samo, co owi księża: to jest niepewne i lepiej się wstrzymać. Skoro bowiem nauka nie jest w stanie w jakikolwiek sposób zbadać owego zjawiska to nie wiadomo, czy mamy do czynienia z oszustwem czy z działaniem jakichś nieznanych nam mocy. Można wtedy podejrzewać, że mamy do czynienia z jakąś formą magii... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-15 14:09:46

Pytanie: co to jest stypendium mszalne?

Odpowiedz: Stypendium mszalne to ofiara, która kapłan przyjmuje za odprawienie Mszy. J.
Pytanie z dnia: 2006-11-14 20:59:28

Pytanie: jadąc samochodem byłem świadkiem wypadku, tzn. mijając samochód stojący na drodze zobaczyłem że leży przed nim jakiś człowiek (prawdopodobnie potrącony przez ten samochód), przy nim była jakaś osoba, która prawdopodobnie sprawdzała czy ten człowiek żyje i dzwoniła na pogotowie.. samochód, który jechał przede mną zatrzymał się na drodz, zapewne z chęci pomocy ofierze wypadku, a ja pojechałem dalej...i dręczą mnie wyrzuty sumienia, że źle zrobiłem nie zatrzymując się .. w pierwszej chwili pomyslałem, że skoro są już tam ludzie to ja zatrzymując samochód zrobię tylko większe zamieszanie (to był wwypadek w mieście, na dość ruchliwej ulicy) ale potem naszły mnie wyrzuty sumienia :( czy popełniłem grzech ? ciężki ? co robić w podobnych sytuacjach ? :(

Odpowiedz: Słusznie pomyślałeś, że zatrzymując się zrobisz tylko większe zamieszanie. Jeśli nie jesteś lekarzem, który mógłby pomóc lub księdzem, który w takich wypadkach mógłby być potrzebny, to nie zatrzymując się w sytuacji, gdy zrobili to już inni, nie jest żadnym grzechem.... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-14 17:37:43

Pytanie: Szczęść Boże. Mam pytanie: czy słuchanie muzyki do synchronizacji półkul mózgowych jest grzechem np. (alfa synhro theta). Na celu mam zamiar poprawić swoją koncentracje i myślenie. Proszę o odpowiedź, Bóg zapłać

Odpowiedz: Grzechem to raczej nie jest. Tyle że warto się zastanowić, czy eksperymentowanie na swojej psychice jednak nie jest jakimś narażaniem się na zdrowotne kłopoty... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-14 17:16:15

Pytanie: Czy jesli przechodzac lub przejezdzajac obok kosciola nie wykonuje znaku krzyza to popelniam grzech? Czy musze sie z tego spowiadac podczas spowiedzi?

Odpowiedz: Jeśli jest to jakiś grzech, to lekki. Robienie znaku krzyża przed kościołami czy krzyżami jest dobrym chrześcijańskim obyczajem. Ale niepraktykowanie tego zwyczaju grzechem może być tylko wtedy, gdy ktoś nie praktykuje go z powodu wstydzenia się wiary albo - co gorsze - gdy dla kogoś jest to sposób wyrażania postawy przeciwnej Bogu. J.
Pytanie z dnia: 2006-11-14 17:15:00

Pytanie: Zauwazylam, ze czesto kiedy mysle o ojczyznie, o tych ktorzy walczyli za ojczyzne, czytam patriotyczny wiersz to pojawia mi sie podniecenie seksualne, takie drgania w narzadach plciowych, czy jesli wiem ze mysli patriotyczne wywoluja mi podniecenie to nie wolno mi myslec o ojczyznie czy czytac wierszy patriotycznych bo w takim razie jest to podniecanie sie do grzechu nieczystego? mysli same sa niewinne, ale jesli akurat u mnie wywoluja podniecenie to chyba powinnam sie powstrzymać (...)

Odpowiedz: Najprawdopodobniej to, co wtedy odczuwasz nie jest podnieceniem seksualnym. Odczuwamy przecież przyjemność kiedy coś się nam udaje, ktoś nas chwali itd. Czasem odczucie może być podobne więc trudno je odróżnić. Ale zasadniczo należy uznać, że jeśli tego rodzaju odczucie nie wiąże się z jakąś sytuacją erotyczną, to nie mamy do czynienia z podnieceniem seksualnym... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-14 12:49:47

Pytanie: W sierpniu tego roku natrafiłam w jednej z galerii handlowych na nadruk na koszulce. Przedstawiał on Pana Jezusa na bramce z piłką...Takie ujęcie Świętego wizerunku mojego Boga jest dla mnie obrazą uczuć religijnych. Niestety pozostał tylko w sferze zwrócenia uwagi, bo nie wiem gdzie i jak do kogo mogę zgłosić ten fakt. Proszę podpowiedzcie co mogę zrobić i czy nie jest za późno? (...)

Odpowiedz: Takie sprawy można zgłaszać do prokuratury. Czy w tym konkretnym wypadku rzeczywiście trzeba, czy po dłuższym czasie jeszcze ma sens odpowiadający nie potrafi odpowiedzieć... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-14 12:37:56

Pytanie: Chciałabym oddać krew. Niestety cierpię na natręctwa myślowe. Czy to uniemożliwia mi być krwiodawcą? Nie wiem, kogo mam o to zapytać, a przeczytałam że krwiodawca musi być zdrowy fizycznie i psychicznie. Pomóżcie:)

Odpowiedz: O ile odpowiadającemu wiadomo taka dolegliwość nie przeszkadza w zostaniu krwiodawcą. 
Pytanie z dnia: 2006-11-13 23:02:30

Pytanie: 1. W jaki sposób noszenie krzyżyka bądź medalika chroni nas przed złym duchem? 2. Czy szatan może oddziaływać na rzeczy materialne? A czy może on doprowadzić do śmierci jakiegoś człowieka poprzez oddziaływanie na jakieś przedmioty, bo z tego co wiem to osoba opętana może siłą woli przesuwać przedmioty, albo jeszcze inna sytuacja - szatan poza tym, że dręczył ojca Pio w postaci czarnego psa to jeszcze sprawiał mu krzywdę fizyczną? Czy nam również może grozić krzywda fizyczna ze strony szatana? 3. Czy to prawda że w czasach dawniejszych prawa do sprawowania egzorcyzmów mieli tylko chrześcijanie? 4. Czy w kościele anglikańskim kobiety są egzorcystami? 5. Skąd wiemy o tym czy szatan nie zna naszych myśli? Czy zostało to zapisane w jakiejś konkretnej księdze? 6. Z tego co mi wiadomo to egzorcystami mogą być tylko osoby duchowne. Słyszałam jednak (od pewnego podróżnika) że szamani buddyjscy potrafią wypędzać z człowieka złe duchy i jest to prawda, nie tylko przypuszczenia. Nie wiem czy odwołują się przy tym do swoich bożków czy czegoś innego ale czy w takim razie mam rozumieć, że "Bóg chrześcijan" daje osobom nie związanym z Kościołem możliwość wypędzania diabła i innych złych duchów? 7. Czym różni się egzorcyzm od modlitwy o uwolnienie? Czy taką modlitwę może przeprowadzić każdy niekoniecznie kapłan? 8. Czy to prawda że człowiek może odpędzać od siebie szatana np. poprzez słowa "idź precz szatanie" itp. i czy prawdą jest że osoba świecka może odpędzać szatana od siebie samego, ale nie może tego robić dla innych osób bo wtedy przykuwa uwagę szatana swoją osobą? 9. Czy to prawda, że w czasie przeprowadzania egzorcysty kobiet kapłan musi uważać aby nie owładnęły nim myśli seksualne? Dlaczego? 

Odpowiedz: Odpowiedź na chyba wszystkie swoje pytania znajdziesz w specjalistycznym serwisie poświęconym egzorcyzmom, czyli po adresem: http://www.egzorcyzmy.katolik.pl/ Tak pobieżnie i bez wgłębiania się w jakieś większe rozważania... 1. Medalik czy krzyżyk to znak człowieka wierzącego. Nie tak łatwo taki człowiek otwiera się na szatańskie działanie, daje mu przystęp do siebie. Często krzyżyk czy medalik jest poświęcony. A diabeł przed poświęconymi rzeczami czuje wstręt. Tak by wynikało z faktu, że - jak mówimy - boi się wody święconej... 2. Szatan może człowieka dręczyć, ale raczej nie może go zabić. 3. Hmm... Wiadomo skądinąd, że egzorcystami byli nie tylko chrześcijanie. Sam Jezus wspomina o wypędzaniu złych duchów przez wyznawców judaizmu (Mt 12, 27)... 4. Odpowiadającemu nic na ten temat nie wiadomo. Ale jeśli są kapłanami, to pewnie mają takie same zadania jak kapłani mężczyźni... 5. Tak przypuszczamy... Bo chyba byłoby niedobrze, gdyby wszyscy znali nasze, nawet skryte myśli... 6. Odpowiadający nie sądzi, aby mnisi buddyjscy wypędzali złe duchy mocą Chrystusa. Zobacz też Mt 9, 38... 7. Modlić się o uwolnienie może każdy. Modlitwa jest prośba skierowaną do Boga. Egzorcyzm top rozkazywanie w imieniu Boga szatanowi... 8. Odpowiadający uważa, że człowiek nie powinien się zwracać wprost do szatana. Raczej należy prosić Boga i świętych o pomoc... Bardzo znamienna pod tym względem jest pewna historia opowiedziana w Dziejach Apostolskich (19, 13-17): Ale i niektórzy wędrowni egzorcyści żydowscy próbowali wzywać imienia Pana Jezusa nad opętanymi przez złego ducha. Zaklinam was przez Pana Jezusa, którego głosi Paweł - mówili. Czyniło to siedmiu synów niejakiego Skewasa, arcykapłana żydowskiego. Zły duch odpowiedział im: Znam Jezusa i wiem o Pawle, a wy coście za jedni? I rzucił się na nich człowiek, w którym był zły duch, powalił wszystkich i pobił tak, że nadzy i poranieni uciekli z owego domu. Dowiedzieli się o tym wszyscy Żydzi i Grecy, mieszkający w Efezie, i strach padł na wszystkich, i wysławiano imię Pana Jezusa. 9. Na to pytanie odpowiadający nie zna odpowiedzi. Może jedynie przypuszczać, że szatan może posłużyć się wobec egzorcysty różnymi pokusami. W tym także cielesnymi... J. 


Pytanie z dnia: 2006-11-13 22:11:31

Pytanie: Czytałam pytania i odpowiedzi dotyczące etyki seksualnej. dopiero teraz uświadomiłam sobie, że od początku małżeństwa żyjemy z mężem w grzechu. W dni płodne poprzez pieszczoty doprowadzaliśmy do orgazmu - świadomie!!!!! Nie wiedzieliśmy, że jest to grzechi porzystępowaliśmy do Komunii Świętej. Jak mamy teraz się zachować? Jak się spowiadać?

Odpowiedz: Proszę po prostu w spowiedzi powiedzieć jak było. Dokładnie tak, jak to Pani tu opisała... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-13 18:52:33

Pytanie: Współżycie przed slubem jest grzechem ciężkim, a stosownie antykoncepcji przed slubem?

Odpowiedz: Odpowiadajacy nie czuje się zobowiązany do rozstrzygania tego dylematu. Tak, dylematu, bo mamy tu do czynienia z kwestią odpowiedzialności za poczętego poza małżeństwem człowieka. Tyle że jest to dylemat z serii: czy będzie grzechem ciężkim zabranie komuś telewizora, jak się mu najpierw zabrało samochód, radio, komputer i cenną kolekcję znaczków... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-13 17:20:16

Pytanie: Dlaczego warto żyć i po co żyć

Odpowiedz: Czy warto żyć? Może i nie. Bo skoro życie się kończy, to niespecjalnie ma sens. Tylko zauważ, że po tym życiu jest jeszcze inne, lepsze życie. Może całym sensem naszego życia tutaj jest, aby starać sie z ziemi zrobić cząstkę nieba? Racja, to zadanie chyba niewykonalne. Ale czy nie warto próbować? Przecież mamy sporo czasu. A to bardzo sensowne zajęcie... I wysoko nagradzane... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-13 16:31:00

Pytanie: Mam taki problem: studiuje anglistyke i bardzo lubie moje studia. Za pierwszym razem nie dostalam sie na ten kierunek, chociaz marzylam o nim od dziecinstwa. mam taki problem ze studia mnie tak wciagaja, ze prawie caly czas sie ucze i w ogole nie pomagam w pracach domowych np. sprzatanie nie wspominajac juz o tym ze majac 21 lat nie umiem gotowac ani szyc. wielokrotnie jak jestem po spowiedzi postanawiam wiecej czasu poswiecac na pomoc rodzicom, tak pare dni mi sie udaje, ale potrm studia tak mnie zaczynaja znowu fascynowac, ze wszytko jest tak jak przedtem. po ostatniej Ewangelii postanowilam wreszcie skonczyc z tym egoizmem i nie wiem jak sie do tego zabrac. mysle zeby codziennie cos robic np. sprzatac, myc naczynia, jak wytrwac w tym postanowieniu, jak zmienic swoj stosunek do tego co jest najwazniejsze w zyciu. do tej pory studia byly dla mnie najwazniejsze, teraz chce to zmienic. jak sie do tego zabrac? prosze o jakies praktyczne porady. zastanawiam sie co bedzie ze mna w przyszlosci, jaka bede zona i matka, jesli jestem taka egoistka. co moge zrobic zeby nie zostac wstretna karierowiczka? z gory dziekuje, Bog zaplac.

Odpowiedz: Chyba nie ma inego wyjścia jak tylko to, by ciągle do owej pomocy rodzicom się przymuszać. Może spróbuj też inaczej: zrób coś kiedyś od początku do końca sama. Tak żeby nie widzieli. Kiedy zobaczysz radość w ich oczach, pewnie będzie Ci łatwiej robić im takie niespodzianki później... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-13 13:40:30

Pytanie: Czym sa nieczyste myśli? Jak je zdefiniowac?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-11-13 11:26:37

Pytanie: Szczesc Boze! Niby wszystko w naszej wierze rozumiem, oprocz jednego. Jak pogodzic zabijanie ludzi na wojnach z slowami Jesusa...Jesli kto udarzy cie w prawy policzek, podstaw mu rowniez lewy. Oraz, jesli kto zabirze u Ciebie plaszcz oddaj mu rowniez koszule. Oraz Kochaicie swoich wrogow i modlcie sie za nich....itd. Rowniez jak to jest ze Kosciol moze blugoslawic żołnierzy na wojne (na zabijanie wrogow)? Jak to zrozumiec..?

Odpowiedz: Zabijanie owszem, jest czymś złym. Chodzi o to, że Kościół dopuszcza możliwość obrony przed napastnikiem. A czasem nie ma innego wyjścia, jak też go zabić. W gruncie rzeczy podobną zasadę mielismy w Starym Tetamencie. Prawo przewidywało karę śmierci za szczególnie wielkie (w oczach tamtych ludzi) przestępstwa. To jest forma obrony przez jednostkami szczególnie niebezpiecznymi... Szeroko problem ten naświetlił w jednym ze swoich artykułów o. Jacek Salij. Zobacz więc TUTAJ J. 
Pytanie z dnia: 2006-11-13 11:25:44

Pytanie: Mam 20lat. Masturbacja jest moim nałogiem już 7lat. Mimo usilnych prób nie udało mi sie z nią skończyć, choć jest pewna poprawa, zamiast codziennie zdaża mi się to raz na tydzień. Boję sie że przez ten nałóg zmarnuje sobie życie, nie zaloże rodziny, a nawet jeśli tak to bedę ranił najbliższych. Teraz jeszcze bardziej mi ona przeszkadza, bo zakochalem sie, mam dziewczynę i żyje w ogromnym rozdarciu między nałogiem i osobą którą tak bardzo chce szanować a nie zdradzać... Wiem jedno, że sobie z tym sam nie poradze, że potrzebuje czyjejś pomocy. Psycholog powiedzial mi kiedyś, że to nie jest problem, że to jest zupełnie naturalne i sie nie mam czym przejmować, więc myśle, że może stały spowiednik, tylko, że nie wiem gdzie go znaleźć. Może moglibyście mi pomóc. Mieszkam w Katowicach. Pozdrawiam serdecznie

Odpowiedz: Skoro mieszkasz w Katowicach, to problemu ze znalezieniem stałego spowiednika być nie powinno. W tym mieście są aż trzy stałe konfesjonały. Siłą rzeczy o określonych godzinach dyżurują tam zapewne najczęściej ci sami księża. Zajrzyj do katedry, do oo. franciszkanów w Panewnikach albo do o.o. oblatów na Koszutce... Możesz też poszukać w swojej parafii.. Księża często mają dyżury w konfesjonałach według jakiegoś stałego, tygodniowego schematu. Tylko trzeba zapytać... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-13 06:45:46

Pytanie: iles lat temu -moja przyjaciółka rozbiła moje małżeństwo a co za tym idzie i rodzinę. Najbardziej ucieriapły dzieci - mają kłopoty teraz ze zdrowiem i psychiką. Mam wielki żal do tej kobiety/wiedziala wszystko o naszej rodzinie a jednak trwała przy swoim/ i żyje w grzechu/wiedziała doskonale co czuja dzieci bo znała je b.dobrze. jak mam zachwowywac sie w stosunku do tej kobiety?

Odpowiedz: Odpowiadającemu wydaje się, że najlepiej będzie, jeśli weźmiesz pod uwagę wskazówki, jakich udzielił kiedyś o. Jacek Salij (TUTAJ) J.
Pytanie z dnia: 2006-11-12 21:34:35

Pytanie: Jak należy rozumieć słowa Jezusa skierowane do Maryji w Kanie Galilejskiej "Czyż to moja lub twoja sprawa Niewiasto?" Moja znajoma sugeruje, że przez to Jezus daje nam do zrozumienia, że cud w Kanie nie zależał od interwencji Maryji, czyli przez to nie jest Ona żadną pośredniczką. Jakoby Jezus miał odmówić Maryji i pokazać, że ten cud zależy tylko od zamiarów Boga, a nie jej prośby. Pozdrawiam serdecznie, z Bogiem

Odpowiedz: Twoja znajoma ma rację: cud zależał od Jezusa, nie Maryi. Zarazem jednak Twoja znajoma racji nie ma: pośrednictwo Maryi polega na wstawienictwie u Boga, prośbie, nie na robieniu cudów własną mocą... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-12 20:46:49

Pytanie: Jak nauczyć się kochać? Jak nauczyć się brać przykład z Jezusa?

Odpowiedz: Odpowiadajacy nie zna odpowiedzi na to pytanie. Bo tak naprawdę jedyne co można w takim wypadku zrobić, to co dzień dokonywać wyborów zgodnych z miłością Boga i bliźniego, ciągle Jezusa starać się naśladować. Inaczej będzie się podobnym do owych kobiet, o których św. Paweł w 2 liście do Tymoteusza (3, 7) chyba nieco zgryźliwie napisał: "takie, co zawsze się uczą, ale nigdy nie mogą dojść do poznania prawdy"... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-12 20:23:28

Pytanie: Jestem z chłopakiem pół roku. bardzo się kochamy i jak każda para całujemy się i dotykamy,wiem że to jest grzech ale nie umiem sie temu oprzeć. Byłam w spowiedzi i powiedziałam że popełniłam grzech przeciwko szóstemu przykazaniu. Ksiądz mi powiedział że na następny raz mam jakoś nazwać ten grzech bo nie wie czy może dać mi rozgrzeszenie. I tu nasuwa się pytanie,jak mam to nazwać? Dotykamy się, całujemy nawet zdarzyła się wzajemna masturbacja. Jak mam to powiedzieć w konfesjonale, jak to nazwać?? Prosze o pomoc i szybką odpowiedz. Z góry dziękuę.

Odpowiedz: Nazwij to dokładnie tak, jak w swoim pytaniu: "dotykamy się, całujemy nawet zdarzyła się wzajemna masturbacja"... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-12 19:29:05

Pytanie: Czy osoba świecka aby żyć tak jak uczy Ewangelia i Kościół Święty może w codziennym kierować się regułą zakonna?

Odpowiedz: No teoretycznie może... Tylko że z praktycznych powodów będzie to dość trudne. Zwłaszcza tam, gdzie jest mowa o jakichs wspólnych praktykach... Może po prostu lepiej podchodzić do owej reguły twórczo... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-12 17:20:24

Pytanie: Jest taka sytuacja - mąż zdradza żonę, zostawia ją, wiąże się z inną,żyją w cudzołostwie. Jego żona żyje samotnie, po latach umiera. Mąż zawiera związek małżeński z konkubiną. Jak to jest ocenione - czy cudzołostwo zostaje wybaczone? 

Odpowiedz: Jeśli ktoś szczerze żałował swojego grzechu i wyznał go w sakramencie pokuty, to tak... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-12 17:12:24

Pytanie: chodzi mi o czytsość przedmałżeńską i jej zasady. jestem młodą osobą wierzącą i chcąc uzasadnić te prawa innej osobie potrzebuję wiedzieć więcej niż niż tylko że jest to grzech. w którym miejscu w Piśmie Świętym jest to zapisane? Czy te zasady ustanowił Kościół (w jakich przykazaniach)? wciąż słyszę o tym problemie z ambony w Kościele ale nie potrafię go zrozumieć, nie wiedząc gdzie mogę szukać potwierdzenia (oprócz tego że tak jest). to dla mnie naprawdę bardzo ważne. dziękuję...

Odpowiedz: Problem w tym, że w Pismie świętym (Nowym Testamencie) nie pisze wprost, że współżycie przed ślubem jest grzechem. Mowa jest tylko ogólnie o grzechu nieczystosci. I o tym, że kto pożądliwie patrzy na kobietę już w swoim sercu dopuścił sie cudzołóstwa (Mt 5). Tyle że trzeba pamiętać, iż w tamtych czasach za brak dziewictwa (rozpustę w domu ojca) niezamężnej dziewczynie groziła śmierć. Zgodnie z prawem mojżeszowym zawartym w księdze Powtórzonego Prawa 22, 13-21. Zobacz też TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-11-12 16:35:17

Pytanie: Moi Rodzice mieszkają z bratem i jego rodziną. Istnieje miedzy nimi problem, który dotyczy porządku i czystości. Moja bratowa nie przejmuje się straszliwym bałaganem i tym, że ze swoich pokoi zrobiła ruderę. W takich warunkach wychowują swoje dzieci. Moja Mama ciągle zwraca uwagę, krzyczy, zagania do robienia porządku, ale to nic nie pomaga i ciągle jest tak samo. Co w takiej sytuacji ma zrobić chrześcijanin ? Czy dać sobie na luz i powiedzieć: "Róbta co chceta", to przecież wasz kąt i wasze życie. Tylko jaki jest to przykłąd dla wnuków, które notabene są już duże (nastolatki)? One też już pokochały ten stan rzeczy i jest im z tym dobrze. Mówią: Babciu, czego Ty chcesz? Bardzo dziękuję za odpowiedź. 

Odpowiedz: Odpowiadający uważa, że nie ma sensu z powodu porządków w pokoju toczyć wiecznych wojen. Skoro to rzeczywiście ich mieszkanie (ich pokoje), to niech sami decudują. Zamiłowanie do porządku lub jego brak nie jest grzechem. Może nim natomiast być wszczynanie awantur... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-12 16:28:56

Pytanie: MAM PYTANIE CZY MAM GRZECH .MAMY NOWE MIESZKANIE I MÓWILISMY ŻE ZNAJOMYMMZE BEDZIE PARAPETÓWA PO JAKIMS CZASIE NIE SPOTYKAMY SIE Z TYMI ZNAJOMYMI,I NIE MAMY OCHOTY ROBIĆ TEJ PARAPETÓWY I NIE MAMY ZA BARDZO PIENIĄZKÓW CZY TO GRZECH

Odpowiedz: Nie. Niespełnienie tego rodzaju obietnicy trudno uznać za grzech... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-12 15:50:54

Pytanie: Bardzo proszę o odpowiedz i z góry za nia dziękuję... Od prawie roku mam chłopaka. Bardzo się kochamy, traktujemy siebie i swoja przyszłość bardzo poważnie. Jedyne brakuje mi Jego akceptacji jeżeli chodzi o moje upodobania. Zafascynował mnie swoją muzyką, zainteresowaniami i kiedy chciałam pokazać mu "mój świat" nie wypaliło. Nie chciał. Bagatelizuje moje problemy a przecież też są ważne. Rozmawiałam z nim na ten temat ale nic to nie dało. Muszę rozwiązać ten probem bo nie chcę żeby tak było. Czuję się okropnie niedoceniana. Jak dać mu do zrozumienia żeby mnie docenił? Żeby zrozumiał że poboba mi się też coś innego i jemu też to może? Niestety egoizm to jego wada, a ona niszczy wszystko pozostawiając człowieka samego...

Odpowiedz: Odpowiadający nie zna dobrej rady, jak wyleczyć bliźniego z egoizmu. Być może pomogłoby, gdyby sam doświadczył niezrozumienia. Często lekarstwem na zamknięcie w swoich własnych zainteresowaniach jest ... lektura. Albo czasem jakieś studia (o ile Twj ukochany na studiach nie jest). To rozwija horyzonty. Ale - jak nietrudno się domyślić - to droga dość żmudna i niepewna. Za jej rezultat ręczyć nie można... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-12 15:44:45

Pytanie: mam 21 lat. moj ojciec studiowal geografie na kierunku pegagogiczny(pracowal jako nauczyciel), Mama niestety nie mogla studiowac. ja rowniez ucze sie na kierunku nauczycielskim, i radzilam sie rodzicow w sprawie ankiety, ktora mam napisac na pedagogike. Ojciec skrytykowal pytanie ktore wymyslilam do tej ankiety. potem Mama powiedziala, ze ankieta jest dobra, a ja nie wiem sama jak to sie stalo, ale powiedzialam jej: "jak to, przeciez ojcu sie nie podobalo to pytanie, a Ty nie konczylas studiow pedagogicznych to nie mozesz wiedziec czy to tak moze byc". ta uwaga bardzo zranila Mame, ja tez uswiadomilam sobie zaraz po wypowiedzeniu tego ze powinnam byla ugryzc sie w jezyk i tego nie mowic. Mama chciala mi sprawic radosc a ja ja tak zranilam. Mama potem bardzo plakala, mowila ze traktuje ja jak smiecia bo nie ma magistra, ze uwazam ze jest glupia bo nie ma magistra itp.Mama jest dla mnie najwazneiejsza na swiecie i bylo mi bardzo smutno ze ona tak uwaza i ze tak bardzo ja zranilam. nastepnego dnia byla niedziela, potem Mama wybaczyla mi i namawiala mnie zeby isc do Komunii, ja postanowilam nie isc ze wzgledu na to jak skrzywdzilam Mame. Ojciec tez mnie namawial zeby isc do Komunii i jak bylismy w kosciele to niemal mnie wypchnal zebym szla, choc mowilam mu ze nie moge przez to co zrobilam Mamie (...) Co mam teraz zrobic. jak postepowac w podobnych przypadkach w przyszlosci. Z gory dziekuje za porade, Bog zaplac.

Odpowiedz: Niniel... Jeśli żałowałaś tego co powiedziałaś, mama też szybko Ci wybaczyła i uważała, że nie popełniłaś grzechu ciężkiego mówiąc co powiedziałaś (odpowiadający też zreszta uważa, że to nie kwalifikuje się na materię ciężkiego grzechu), to naprawdę grzechu ciężkiego nie popełniłaś. Chyba masz po prostu nadwrażliwe sumienie. Odpowiadajacemu wydaje sie, o czym już chyba pisał, że powinnaś przy okazji spytać się spowiednika, czy możesz w kwestiach grzechu zaufać ocenie swoich rodziców. Bo wydaje się, że byłoby to rozsądne wyjście... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-12 15:21:33

Pytanie: !.czy korzystanie z z zakładów usługowych prowadzonych przez Świadków Jehowy jest naganne? Mam wątpliwości i opory i nieraz idąc tam modle się za tą osobę. - osoba świadcząca te usługi była wcześniej katoliczką, aktualnie nie propaguje swojej"wiary" w czasie pracy. 2. Znajoma będąca zagranicą urodziła dziecko ale nie chce zawierać związku małżeńskiego i żeby dziecko miało ojca. Wcześniej ta osoba kierowała sie zdrowymi ,chrześcijańskimi zasadami a teraz zaskoczyła wszystkich, łącznie z rodziną. Jak zareagować kiedy ja spotkam?

Odpowiedz: 1. Nie jest grzechem korzystanie z zakładów usługowych prowadzonych przez innowierców. Nawet jeśli są to ludzie, którzy swego czasu porzucili Kościół. Takie dyskryminowanie ich byłoby wręcz naganne. I w gruncie rzeczy utrudniałoby ewentualne nawrócenie... 2. Bądź delikatna. Traktuj ją normalnie. Jeśli nie będzie okazji, to lepiej sprawy nie dotykaj. Grubiańskie upominanie przynosi czasem więcej szkody niż pożytku... Bywałem czasem w podobnej sytuacji. Na przykład prosiła mnie pewna osoba o radę, co zrobić, bo jej ukochany popadł w nałóg hazardu. Mieszkali u jego mamy, oczywiście bez ślubu. Można było ją pouczać że źle robi. Uznałem, że wystarczy, jeśli na samym początku zapytam ją, czy wie, że nie podoba mi się, że mieszka z chłopakiem bez ślubu. Oczywiście wiedziała. Potem już do sprawy nie wracaliśmy, a skoncentrowaliśmy się na problemie... J. 
Pytanie z dnia: 2006-11-12 12:36:05

Pytanie: Szczęść Boże. Mam pytanie, gdy oglądałam filmy, które same w sobie nie były nieprzyzwoite, ale pewne ich fragmenty prowokowały u mnie pobudzenie i podniecenie i ja często oglądałam je właśnie dla tych scen to jak nazwać to przy spowiedzi. Czy jeżeli oglądam i występuje podczas oglądania podniecenie to czy to są nieczyste myśli? Jak to nazwać w konfesjonale. Bóg zapłać za odpwowiedź.

Odpowiedz: Proszę nazwać to tak, jak zrobiłaś w swoim pytaniu: "oglądałam filmy wprawdzie nie nieprzyzwoite, ale z takimi scenami i dla tych scen". J.
Pytanie z dnia: 2006-11-12 12:29:55

Pytanie: Szczęść Boże. Na wstępie chciałabym napisać, że zadawałam już kilka pytań m.in. kasia13579 z 2006-06-25, kasia17-latka z 2006-07-07, kasia z 2006-07-07, Kasia13579 z 2006-07-11, Anonim z 2006-08-22, Anonim z 2006-08-23, , Anonim z 2006-09-15. Jeśli nie będzie to problemem to bardzo proszę odowiadającego o ponowne przeczytanie tych moich pytań, gdyż nie mogę sobie poradzić z przeszłością. Cały czas się zadręczam(a może słusznie) i bardzo bym chciała wiedzieć co odpowiadający o mnie myśli. Cały czas ciągnie się za mną sprawa z tym grzechem o którym nie mówiłam na spowiedziach. Wyspowiadałam się, ale ta moja spowiedź nie była doskonała,ale wręcz przeciwnie. Byłam tak zestresowana, że raz, że ksiądz spytał mnie, czy popełniłam ten grzech raz, ja ze stresu szybko odpowiedziałam, że "tak", ale szybko się poprawiłam, bo przecież nie popełniłam go raz tylko dużo razy, ale powiedziałam "nie, nie raz, kilka", ale przecież i tak to było nie tak jak trzeba.Ksiądz zapytał mnie kiedy popełniałam ten grzech, ja powiedziałam, że 3 lata temu, ale w sumie to mogło być nawet 4 albo i 5. Ksiądz zapytał mnie kiedy sobie zdałam sprawę, że ten czyn był grzechem, ja powiedziałam, że miesiąc temu, ale już sama nie wiem może to było wcześniej. Byłam tak zestresowana, że ledwo powiedziałam swoje grzechy. Później w kolejnych spowiedziach( ale już u innego księdza, nie było innej możliwości) starałam się sprostować sprawę i księża mi mówili, że człowiek w dzieciństwie popełnia wiele błędów, że gdy człowiek dojrzewa zdaje sobie z wielu rzeczy sprawę i żebym teraz dziękowała Bogu za łaski. Przepraszam, że tak się rozpisałam i proszę o radę. Bóg zapłać za odpowiedzi.

Odpowiedz: Odpowiadajacy napisze w tym samym duchu, co owi następni Twoi spowiednicy: człowiek robi czasem złe rzeczy nie do końca świadomie. Zwłaszcza gdy jest młody. jednak żałowałaś, wyznałaś swój grzech najlepiej jak Ci się udało, Nie zadręczaj się, ze powiedziałaś cos niedokładnie. Bóg przebacza nam z powodu naszego żalu, a nie doskonałości w wyznawaniu grzechów. Wiadomo że stres może czasem spowodować, ze nie do konca precyzyjnie się wyrazimy. Jeśli nie było to celowe zatajanie prawdy, to nie masz sie czym przejmować. A jeśli boisz się, że jednak celowo coś w spowiedzi przekręciłaś (choć odpowiadajacemu wydaje się, ze nie), to na pewno nastepne spowiedzi juz sprawę rozwiazały. Więc się nie zadręczaj. Nie masz powodu. Naprawdę. Ciesz się Bożym przebaczeniem. Uwierz, że ono jest prawdziwe. I pamiętaj, że w takich wypadkach jak Twój myśli, że ciągle obciążają Cie grzechy należy traktować raczej jako szatańską pokusę. Bo to właśnie jemu zależy, żebyś straciła nadzieję w Boże miłosierdzie i przestała się w przyszłości spowiadać... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-12 06:14:50

Pytanie: Na wakacjach pozanłam pewnego chłopaka! Jednak myslałam ze to tylko na zarty ta nasza znajomosc! ale po krotkim czasie pisał do mnie smsy to odpisywałam...zaczelismy sie spotykac i...wkoncu byc razem! Pokochałam go i on mnie tez...ale zaczeły sie problemy...Gdy powiedziałam mamie o chłopaku, nie kazała mi sie z nim spotykac bo powiedziała ze mam na to czas! ale ja go kocham!! czy nikt nie bierze pod uwage uczuc innej osoby? Tak wiec nie wiem co mam wybrac? Przestroge mamy czy miłość? Bo miłosc jest nawazniejszym uczuciem na swiecie:) Prosze o szybka odpowiedz!!!!!! 

Odpowiedz: Odpowiadający nie bardzo może Ci sensownie poradzić. Bo osobie zakochanej trudno przychodzi racjonalne myślenie. Zwłaszcza gdy jest to pierwsza miłość. Ale Twoi rodzice mają rację: jesteś bardzo młoda. Lepiej do znajomości podchodzić z dystensem. Być może rozwinie się w prawdziwą miłość. A może tak jak nagle się zaczęła, nagle się skończy. Dlatego podejdź do sprawy spokojnie. I nie tragizuj. Im więcej zachowasz rozsądku, tym łatwiej rodzice zgodzą się na spotkania z ukochanym. Bo będą wiedzieli, że panujesz nad sytuacją, a nie sytuacja nad Tobą... J. 
Pytanie z dnia: 2006-11-11 20:08:18

Pytanie: Szczęść Boże. Będąc w grupie osób, jedna z moich koleżanek powiedziała, że obawia się, że może być w ciąży i ja tą rozmowę słyszałam. One zaczęły rozmawiać na temat usuwania ciąży itp. Ja wtedy nie wchodziłam w tę rozmowę i nie upomniałam ją by tego nie robiła. Później bardzo długo się z nią nie widziałam i nie wiem czy w ogóle była w ciąży, więc czy dopuściła się aborcji też nie wiem. Zastanawiam się czy popełniłam grzech i jeżeli tak to jaki. Bardzo proszę o szybką odpowiedź.Bóg zapłać. 

Odpowiedz: Zdaniem odpowiadającego nie popełniłaś żadnego grzechu, a już na pewno nie ciężki. Koleżanka nie była bliska (skoro jej długo nie widziałaś) i nie bardzo miałaś wpływ na jej decyzję. A tym, że nie włączyłaś się do rozmowy, dałaś chyba świadectwo swojej dezaprobaty... W takich wypadkach (wątpliwości) zawsze jednak lepiej powiedzieć o sprawie na spowiedzi. Wątpliwości nie będą sią za Tobą ciągnęły nie wiadomo jak długo... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-11 17:23:49

Pytanie: Mam taki problem... Czuje się wewnętrznie niegodna do przystąpienia do komunii św. wiem że jestem szczęściarzem, bo Pan Bóg mnie kocha, ale jeśli Jezus naprawdę istniał i oddał za mnie życie na Krzyżu to ja naprawdę jestem bardzo niegodna, żeby przyjmować Jego CIAŁO sądze że nie potrafie zrobić mocnego postanowienia, a poprzednie spowiedzi mimo starań nie były jakeś przełomowe ; nie potrafie znaleźć ziemskiego duchowego przewodnika pomocy!!

Odpowiedz: Może po prostu niepotrzebnie szukasz nadzwyczajności. Po dobrej spowiedzi niekoniecznie wszystko zaraz układa się cacy. Pokusy nie przestają człowieka nachodzić. A komunia nie jest dla idealnych, ale właśnie dla tych, którzy pragnąc umocnienia w drodze ku życiu wiecznemu starają się żyć w stanie łaski uświęcającej. J.
Pytanie z dnia: 2006-11-11 16:36:11

Pytanie: Jak to jest z korzystaniem z p2p? Wiem, że dużo bylo tutaj pytan na ten temat, ale jasnej odpowiedzi co do mojego pytania nie znalazlem. Generalnie podobno korzystanie z sciagnietych z internetu piosenek nie jest grzechem, gdy nie otrzymujemy z tego zadnych korzysci materialnych. Jak sie ma rzecz co do p2p? Wiadomo, słuzy to do wymiany plikow miedzy ludzmi, czyli tak na prawde my sciagamy nielegalnie pliki i pomagamy w tym innym (udostepniajac im nasze pliki). Czy to juz jest grzech i jakiej wagi?

Odpowiedz: Odpowiadający nie potrafi precyzyjnie wyznaczyć stopnia winy moralnej osób ściągajacych nielegalne pliki z internetu. Bo to zależeć będzie od tego po co to robi (własny użytek czy zarobek), jak często to robi i przede wszystkim co konkretnie ściąga. Podobnie jak nie sposób sensownie odpowiedzieć na pytanie, czy grzechem jest korzystanie z hotelowego pokoju. Wiadomo przecież, że nie. Ale już np. zniszcznie ręczników, wybicie szyby, pomalownie ścian, o ile ktoś nie ma zamiaru zapłacić za wyrządzone szkody, już grzechem będzie. Ogólnie rzecz biorąc trudno uznać za wielką winę moralną, jeśli ktoś ściąga pliki na własny użytek.... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-11 13:34:49

Pytanie: Czy o dyspense na zabawę w piątek musi byc udzielana w miejscowości w której ta zabawa sie odbywa, czy wystarcczy proboszcza własnej parafii? Czy o taką dyspensę musi prosic organizator zabawy, czy może o nią prosic uczestnik zabawy? Chodzi mi o taką sytuację w której organizatorowi nie zależy na tym, albo nie ma zbytnio czasu na załatwienie tego? Czy musi to robic osobiście, czy moze kogoś upowaznic do tego?

Odpowiedz: Należy zwrócić się do proboszcza miejsca, w którym zabawa się odbywa. Najlepiej, gdyby wystąpił o nią organizator. Uczestnik też może... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-11 13:30:01

Pytanie: Kiedy był potop z dokładnością do kilku tys. lat? 2Jak Noe pomieścił na arce tyle stworzeń? czy występowało potem kazirodztwo? 3Czy Giertych deklasując ewolucję twierdzi, że żyliśmy równolegle z dinozaurami 4. Dlaczego Bóg stworzył istoty z góry zakładając, że będa to osoby popełniające czyny zabronione? 5 Pytanie dla ciemnogrodu: Skąd się wzięła żona Kaina? 6 Ile lat upłynęło od stworzenia świata? 7. Wszechswiat posiada nieskończoną ilość galaktyk, układów słonecznych i planet, a jeżeli niskończoną to musi wystąpić zjawisko powtarzalności, co ciemnogród na to? 8 Bóg, ewolucja, natura, prawa nauki, czy innowierca?. 9 Mam i inne pytania, ale czy ktoś z ciemnogrodu mi odpowie?

Odpowiedz: 1. Opowiadanie o potopie należy do tzw prehistorii biblijnej (11 pierwszych rozdziałów Księgi Rodzaju). Nie można ustalić, kiedy to wydarzenie miało miejsce. Naukowcy czasem wskazują na równe wydarzenia z przeszłości, które mogły być owym potopem, ale pewności nie mamy... 2. Jak już napisano wcześniej, opowiadania z 11 pierwszych rozdziałow Księgi Rodzaju należą do tzw prehistorii biblijnej. Wypowiedzi takich nie interpretuje się, jakbyśmy mieli do czynienia z podręcznikiem historii. Trzeba zwrócić uwagę nie na fakty, ale wypływajace z opowiadania przesłanie, morał... 3. Odpowiadający nie zna poglądów profesora Macieja Giertycha na tyle, by odpowiedzieć na to pytanie. Warto może jednak przypomnieć, że Kościół nie jest przeciwny teorii ewolucji. Zobacz TUTAJ 4. Bóg stworzył człowieka jako istotę wolną. Wcale nie chciał, by człowiek wybrał zło. Ale kiedy się tworzy istotę wolną trzeba się liczyć, że tak będzie. Tak jak rodzice dając dziecku muszą sie liczyć z tym, że będzie złe i nieznośne. Podobnie jak rodzice kochają owo złe i nieznośne dziecko, tak i Bóg kocha ludzi mimo wszystko. I przez swoje działania chce ludzi doprowadzić do tego, by wybrali dobro... 5. Zobacz TUTAJ 6. Zobacz punkt 1 7. Proszę jaśniej zadać pytanie, bo ciemnogród nie zrozumiał. Chodzi o to, że historia musi się powtarzać czy że gdzieś indziej musi istnieć jakiś inny człowiek? Bo jeśli chodzi o ten pierwszy przypadek, to odpowiadajacemu wydawało się, że naukowcy jednak mówią o początku wszechświata... 8. Prosze jaśniej zadać pytanie 9. Odpowie. Istota twojego problemu wydaje się tkwić w nieumiejętności rozróżniania gatunków literackich. Jak nauki przyrodnicze dokonują subtelnych rozróżnień i uściśleń, tak teoretycy literatury widzą wiele różnych sposobów wypowiadania myśli. Biada temu, kto np. wiersz traktuje jako opis naukowy. Bo nie jest w stanie go zrozumieć... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-11 12:44:05

Pytanie: Jaka jest symbolika krzyża z czaszek? Czy jest to jakaś profanacja krzyża? Mam konkretnie na myśli taki krzyzyk na łańcuszku. Czy jest on takim samym sybolem zbawienia jak każdy inny krzyż?

Odpowiedz: Odpowiadajacy spotkał się z czymś takim jedynie na stronach sklepów sprzedajacych różne, czasem nieco demoniczne wisiorki. Nie słyszał, by taki krzyż był używany w symbolice chrześcijańskiej... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-11 03:54:59

Pytanie: Proszę o podanie informacji,gdzie można znależć tekst mówiący o proroku Eliaszu (i jego płaszczu) oraz drugi tekst mówiący o tym jak 2000 świń rzuciło się ze zbocza góry do Morza Galilejskiego .

Odpowiedz: Pierwszy tekst znajdziesz w 19 rozdziale 1 Księgi Królewskiej. Drugi znajduje się w trzech Ewangeliach. Możesz zajrzeć do Ewangelii Marka 5, 1-20 J. 
Pytanie z dnia: 2006-11-11 03:35:52

Pytanie: Skąd my, katolicy mamy Nowy Testament? Byłam ostatnio na pielgrzymce w Ziemi Swiętej i oglądaliśmy tam groty w Qumran, gdzie znaleziono w 1947 (chyba) zwoje pism Starego Testamentu. Zadałam to samo pytanie towarzyszącemu nam księdzu, ale odpowiedż była bardzo enigmatyczna,by nie rzec wymijająca. Spodziewam się ,że jednak jest to wszem i wobec wiadomo-kto i kiedy spisał czytany przez nas Nowy Testament. Proszę o odpowiedż,Gabriela.

Odpowiedz: Tekst zarówno Starego jak i Nowego Testemantu był przez wieki przepisywany. O najstarszych rękopisach biblijnych możesz przeczytać TUTAJ Uprzedzając dalsze pytanie, czy przez wieki jego tekst nie mógł ulec skażeniu warto wyjaśnić, że dzisiejsze tłumaczenia Biblii dokonywane są na podstawie tzw. wydań krytycznych. Naukowcy porównują ze sobą wszystkie znane nam rękopisy, także pochodzące z późniejszych wieków i na ich podstawie opracowują jednolity tekst. Warto jednak wiedzieć, że w tzw aparacie krytycznym podane są w zasadzie wszystkie ważniejsze warianty tekstu z zaznaczeniem, na podstawie których rękopisów (czy ich rodzin) przyjęto taki a nie inny tekst, i jak dana lekcja brzmi w innych... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-11 01:02:07

Pytanie: Według żydowskiej rachuby czasu dzień zaczyna się z zachodem słońca dnia (dla nas) poprzedniego. W związku z tym można iść w sobotę wieczorem na niedzielną Mszę. A co robić w czwatrek wieczorem? Czy już należy zachowywać post piątkowy? Albo czy o 23.55 można jeść mięso? Lub czy w niedzielę wieczorem można zaczynać pracę?

Odpowiedz: Prawo kanoniczne stanowi: "Dzień w prawie oznacza stały czasokres obejmujący 24 kolejno liczone godziny i zaczyna się od północy, chyba że inaczej wyraźnie zastrzeżono. Tydzień to okres 7 dni, miesiąc okres 30 dni, a rok 365 dni, chyba że miesiąc i rok poleca się brać zgodnie z kalendarzem. (kanon 202 § 1) Kościół zasadniczo nie liczy czasu "po żydowsku". Po prostu zgodnie z prastarą tradycja, związaną z innym liczeniem czasu, pozwala na spełnienie obowiązku uczestnictwa w niedzielnej Mszy w sobotę wieczorem. Bez żadnych dodatkowych warunków. J.
Pytanie z dnia: 2006-11-11 00:14:02

Pytanie: Czytałam artykuł ojca Jacka Salija na temat tego w jaki sposób zmieniały się poglądy Kościoła przez wieki i dlaczego np. kiedyś za grzech uważano różne pozycje seksualne, gdyż istniało przekonanie, że w ten sposób poczęte dziecko może być chore, a później kiedy medycyna się rozwinęła okazało się, że to nieprawda i Kościół zmienił nieco nastawienie do tych kwestii. A dlaczego w dzisiejszych czasach Kościół nie bierze pod uwagę opinii seksuologów i psychologów w dziedzinie ludzkiej seksualności i wszystkie grzechy seksualne np. masturbację uważa nadal za grzechy ciężkie?

Odpowiedz: Hmmm... Tu nie chodzi o opinie, ale fakty. Faktem jest, że pozycja współżycia, wbrew temu co medycyna mówiła wcześniej, nie wpływa na zdrowie poczętego dziecka. Kościół nie twierdzi natomiast, że masturbacja szkodzi zdrowiu. Twierdzi, że korzystanie ze swojej seksualności z pominięciem jej funkcji rozrodczej (tylko dla przyjemności) jest grzechem. A co do szkodliwości takich czy innych zachowań seksualnych można dyskutować... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-10 20:08:20

Pytanie: Mam pytanie!! Ile razy dziennie można przyjmować KOMUNIĘ ŚWIĘTĄ, a jeśli ktoś przyjmie ją więcej razy niż określa KOŚCIÓŁ to co się stanie?? Z góry Bóg zapłać!! Z PANEM BOGIEM WSZYSTKIM!!!!!!!!!!!!!!!!

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-11-10 18:40:41

Pytanie: Jak możemy wierzc Kościołowi, jak mozemy uznawac autorytet Papieża skoro tyler razy papieza robili rzeczy kontrowersyjne: bezwzglednie walczyli o włądze, wyprawy krzyzowe z ich polecenia oraz sw inkwizycja. dla wielu Kosciol nie moze byc autorytetem moralnym, gdys sam wiele razy nie postepwał moralnie. Prosze o szybko odpowiedz. 2. Wypominki z dusze w czysciu cierpaice sa za pieniadze. Po co skoro kazdy moze sie pomodlic za duze w czysccu cierpiace.

Odpowiedz: 1. Nie wchodząc w ocenę takich rzeczy jak inkwizycja czy wyprawy krzyżowe (zdecydowanie są demonizowane) trzeba przypomnieć, że autorytet Kościóła nie bierze się się z faktu, że jego członkowie są bezgrzeszni. Raczej z tego, że żyje w nim i działa sam Jezus Chrystus. Nawet jeśli Jego narzędzia dalekie są od doskonałości. To Chrystus, którego naukę przekazuje Kościół, jest autorytetem... 2. Nikt nie zakazuje indywidualnej modlitwy za zmarłych. Jednak kto chce może o to poprosić innych. Pamiętając, że kapłani są utrzymaniu wiernych, prosząc o modlitwę wierzący dają na ich utrzymanie. Nie ma tu żadnego przymusu... I nie jest to - jak się niektórym wydaje - opłata za modlitwę. To ofiara dla tego, którego się o modlitwę prosiło... J. 
Pytanie z dnia: 2006-11-10 18:26:02

Pytanie: Szczęść Boże. Mam pytanie. Czy kiedy sama wywołam myśli nieczyste, ale za chwilę zrozumiem, że nie mogę ich mieć, że to jest złe i odrzucę je, to jaki to jest grzech - ciężki czy lekki? Dziękuję za odpowiedź. Ściąganie piosenek z internetu- kradzież, a więc grzech, czy można ściągać?

Odpowiedz: 1. Odpowiadający nie jest pewien jak Twój czyn ocenić. Wydaje się, że nie bardzo zdawałaś sobie sprawę, że robisz coś złego. Jak się zorientowałaś przestałaś. W takim wypadku nie byłoby więc ciężkiego grzechu. Czy tak było w istocie wiesz tylko Ty... 2. Zdaniem odpowiadającego ściągnie piosenek na swój własny użytek nie jest żadnym grzechem. Piosenka nie jest workiem kartofli ani główką kapusty. To dobro kultury... Może nadszedł czas, by odpowiedzieć sobie na pytanie co jest, a co nie jest kulturą? Bo jeśli piosenka albo film są towarem, to może ich twórców nie powinniśmy traktować jako wytwórców sztuki, ale jak sprzedawców kapusty? Ci ostatni przynajmniej nie twierdzą, że sprzedają ją dla jakichś szczytnych ideałów... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-10 18:16:29

Pytanie: Dlaczego czcimy Maryję w tak wielu wizerunkach? 

Odpowiedz: Hmmm... Odpowiedź na to pytanie jest chyba oczywista: nie wiemy jak Maryja wyglądała, stąd wiele jej przedstawień. Najważniejsze, że ciągle chodzi nam o tę samą osobę, Matkę naszego Pana, Jezusa Chrystusa... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-10 17:46:11

Pytanie: Witam serdecznie ! Kilka dni temu uslyszalam w katolickim polskim radio wypowiedz pana Roberta Tekieli , ze ojciec Andrzej Klimuszko slynny zielarz z Polski znany nie tylko w Polsce byl okultysta, chociaz sam o tym nie wiedzial. Prawde mowiec zabolala mnie ta informacja i jakos nie moge uwierzyc zeby byla prawdziwa. Wiele czytalam o ojcu Klimuszce, przekopalam strony internetowe i nie znalazlam nic na potwierdzenie tego zarzutu. Czyz tak nie mowiono o ojcu Pio ? ktory jest swietym. Bardzo zalezy mi na tym co pan o tym mysli, moze my tu za oceanem nie mamy tyle wiadomosci , bardzo prosze pana o pomoc . Z powazaniem Krystyna Kupnicka.

Odpowiedz: Słowa te raczej były zapewne oceną, nie przedstawieniem jakiejś niepodważalnej prawdy. Ta wymagałaby chyba jakichś dokładniejszych badań nad życiem ojca Czesława Andrzeja Klimuszki... J. 
Pytanie z dnia: 2006-11-10 15:22:27

Pytanie: Dlaczego F16 zostały poświęcone?! Nie rozumiem? Niedługo może zaczniemy święcić karabiny, bomby itd. A może już to się robi?

Odpowiedz: Można mieć wątpliwości, czy tego rodzaju rzeczy codziennego użytku należy powięcać. Warto jednak zauważyć, że owe samoloty mają służyć naszej obronie przed ewentualnym agresorem, nie napadaniu na niewinnych. Praktyka ostatnich 60 lat pokazuje, że nie sa to puste słowa... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-10 08:46:42

Pytanie: Mam pytanie o problem masturbacji. Prawie wszystkie pytanie na tej stronie dotyczą ludzi młodych, wolnego stanu. Ja mam lat 36 i od niedawna żyję w małżeństwie. Staramy się począć dziecko od kilku miesięcy. Nie jestem już taki sprawny jak kiedyś, pracuję często po kilkanaście godzin dziennie, nie jestem w stanie wieczorem na zawołanie skoncentrować sięna sprawach seksu. Oglądam więc pornografię i czasami się onanizuję, chcąc utrzymać sprawnośc i koncentrację nad pożyciem z małzonką. Duże znaczenie mają też nawyki z przeszłości, wcześniej, jako kawaler, też się onanizowałem. Czy to, co teraz robię jest ciężkim grzechem?

Odpowiedz: Masturbacja i oglądanie pornografii, niezależnie od wieku są grzechem ciężkim. Także w tym wieku należy z nimi walczyć... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-10 00:25:09

Pytanie: Gdy byłam mała popełniłam grzech kazirodztwa z dwoma o niewiele starszymi braćmi. Spowiadalam sie juz dawno ale czuje się z tego powodu winna. Boje sie co kiedyś powiem ukochanemu jeśli spyta się mnie o to czy jestem dziewicą. Co mam robić? Często mam myśli samobójcze oraz niechęć do życia, smutek że nie uda mi się już stworzyć normalnej rodziny, moje życie to koszmar i choć nie wracam do tamtych wydarzeń to i tak czuje że to ma związek ze moim stanem; nigdy nie umiałam nawiązać kontaktu z kolegami tzn. rozmawiać z nimi i myśle że życie jest puste i nie warto o nic walczyć szczególnie też że w trudnych sytuacjach zazwyczaj juz tyle razy przegrywałam. Proszę o pomoc!!!

Odpowiedz: Odpowiadający może tylko zaproponować, żebyś z kimś o problemie porozmawiała. Najlepiej z psychologiem, koniecznie specjalistą w takiej właśnie dziedzinie... Możesz spróbować zapytać sie o takiego w którymś z Katolickich Telefonów Zaufania (TUTAJ) Co powiesz ukochanemu... Odpowiadającemu wydaje się, że nie musisz nic mówić. Jeśli będzie to wartościowy mężczyna, powinien być na tyle delikatny, by nie wypytywać Cię o takie szczegóły... Co zrobić z poczuciem winy... W takich wypadkach zazwyczaj pomaga narzucenie sobie jakiejś surowej pokuty. Pomyśl co dobrego mogłabyś zrobić, co by Cię sporo kosztowało. Wysiłku, czasu... I ofiaruj to jako wynagrodzenie za grzech. Choć - jak sama wiesz, o ile sama byłaś winna - Bóg już dawno Ci wybaczył... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-09 22:35:01

Pytanie: Witam poczytalem troszki o ściaganiu plików, chcialem sie dowiedzieć jeśli bym chcial ściągać serial 4 pancerni i pies przez bitkomet (myślę że jest on już rozpowszechniony publicznie) to czy powinienem skorzystać. nie chce żeby to było z jakąś nawet małą winą moralna chcę być czysty bez grzechu lekiego proszę o odpowiedz Dziękuje :)

Odpowiedz: W takich sytuacjach istotne jest nie to, czy istnieje techniczna możliwość ściągniecia takiego czy innego pliku, ale czy właściciel tego konkretnego filmu (chodzi o właściciela w sensie posiadajacego prawa autorskie) wraża na to zgodę. W co odpowiadajacy w wypadku filmu raczej wątpi... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-09 22:25:57

Pytanie: Mam pytanie o środki antykoncepcyjne. Czy osoba wierząca, praktykująca powinna rozmawiać z innymi na temat ich używania np. rodzic, który ma świadomość, że nie będzie miał wpływu na to kiedy jego dziecko rozpocznie współżycie i chce je troche uświadomić? Albo inna sytuacja - ktoś jest nauczycielem biologii w szkole i ma do zrealizowania m.in. temat o antykoncepcji czy może swobodnie mówić uczniom o tych środkach bez włączania w to swojego światopoglądu?

Odpowiedz: Wierzący nie powinien zachowywać się, jakby był automatem do przekazywania wiedzy. Powinien zawsze, nawet przedstawiajac jakieś wymagane programem sprawy, przedstawić także swoją inspirowaną wiarą ocenę moralną takiego czy innego zachowania... Co do uświadamiania własnych dzieci.... Wydaje się, że sugerowanie dziecku, że jeśli już rozpocznie współżycie, to powinno użyć środków antykoncepcyjnych jest trochę dwulicowe. Powinno się przede wszystkim zachęcić je do tego, by ze współżyciem poczekało do ślubu. Jeśli temat antykoncepcji się pojawi, to oczywiście można o sprawie rozmawiać. Tyle że jasno trzeba pokazać, że się takich metod nie akceptuje, a nie instruować co i jak stosować... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-09 21:22:29

Pytanie: czy czytaniue horoskopu to grzech?

Odpowiedz: Samo czytanie grzechem nie jest. Traktowanie go na poważnie i kierowanie się nim życiu - na pewno już tak... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-09 20:55:38

Pytanie: Witam, Mam pytanie, czy stosunek przerywany po ślubie jest grzechem??

Odpowiedz: Tak. Zasada jest bowiem taka, że współżycie małżeńskie nie powinno wykluczać możliwości poczęcia. Stosowanie NPR jest tu jedynym dopuszczalnym wyjątkiem... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-09 20:54:40

Pytanie: Jestem uczniek klasy II liceum i od tego roku mam problem. Dali nam nową "katechetkę", która jest osobą conajmniej nawiedzoną. Głosi herezje (wg. niej Matka Boża nie była dziewicą a po śmierci Jezusa miała sporo dzieci, to ludzie z Watykanu wykończyli Jana Pawła II, który nie zmarł śmiercią naturalną, po śmierci przestajemy istnieć, tracimy świadomość a dusza zasypa do czasu wskrzeszenia ciała - to tylko niektóre przykłady). Byliśmy z klasą u Dyrektora szkoły, u proboszcza parafi do której należy nasza szkoła i nic się nie zmieniło. Kobieta dalej uczy a z naszej klasy coraz mniej osób uczęszcza na katecheze... Co ja powinienem zrobić?? Nie chce chodzić na takie lekcje ale wtedy zostałbym bez nauki religii. Próbowałem chodzić na zajęcia z klasą równoległą którą uczy Ksiądz ale grono pedagogiczne nie pozwoliło mi na to i nauczyciel już nie wpuszcza mnie na swoje lekcje... 

Odpowiedz: Skoro proboszcz już wie o sprawie, to zostaw sprawę do rozwiazania jemu... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-09 20:06:02

Pytanie: Czy pornografia gdzie występowały zwierzęta jest czymś szczególnie złym? Nie spowiadałem się z tego "konkretnie" tylko powiedziałem ogólnie i teraz mam wątpliwości. Nie wiem co robić? Z góry dziękuję.

Odpowiedz: Rzeczywiście, korzystanie z tego typu pornografii nieco zmienia obraz sytuacji. Najlepiej będzie, jeśli przy najbliższej spowiedzi sprawę doprecyzujesz, mówiąc, ze chodzi o wątpliwości dotyczące wcześniejszej spowiedzi... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-09 14:09:34

Pytanie: Ostatnio jest mi ciągle smutno, uczę się a dostaję słabe stopnie, bo pytania mi nie podchodzą i czuję się bardzo samotna. Czy to wszystko moja wina czy dzieje sie tak z woli Boga? Czy Bóg może być na mnie zły za to że jest mi smutno, rozdmuchuję swoje problemy (inni mają gorsze)?

Odpowiedz: Odpowiadający nie potrafi na Twoje pytanie odpowiedzieć. Bo nie zna spraw między Toba a Bogiem. Wiadomo jednak, że czasem takie sprawy to po prostu jakieś gorsze dni. Niekoniecznie nawet jakieś dane przez Boga doświadczenie. Może w całej tej sytuacji zauważysz, że przed Bogiem nie liczy się sukces, ale to, co naprawdę sobą prezentujesz... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-09 13:37:00

Pytanie: Chciałabym żeby ktoś wytłumaczył mi jaki jest sens... czekania. Czekamy na autobus, pociąg, telefon, przyjaciół, ostatnio pewna Pani powiedziała mi że czeka na męża całe życie, którego nigdy nie miała. Nienawidze czekać to strata czasu, zawieszenie w próżni. Ostatnio ciągle czekam na odzew pracodawców, i nic czekam tygodniami i cisza.. nic z tego nie rozumiem

Odpowiedz: Odpowiadającemu wydaje sie, że czekanie to dobry czas na refleksję. Na przykład nad tym co w życiu jest ważne piękne i prawdziwe... Kiedy nie musimy na nic czekać zazwyczaj zaczynamy biec, pochłaniać w pośpiechu codzienne wydarzenia... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-09 08:00:33

Pytanie: Moi drodzy, z niepokojem przeczytałam wypowiedź dla 23 latki o tym, że wychowywanie dziecka nieślubnego jest pewnego rodzaju pokutą.... Od wieków wierzymy, że to Pan Bóg jest dawcą życia i śmierci. I nie wiemy, jakie ma plany i dlaczego dziecko przyszło w niepełnym związku. Ale jest darem, a On sprawwcą życia. Więc błedem jest mówienie, że to pokuta. Ks. Tischner walczył na południu Polski ze zwyczajami chrzczenia nieślubnych dzieci w czarnych strojach! Czemu jest winne dziecko? jak sie ma ochrona życia poczetego o której tyle mówimy? Istnieje do urodzenia a potem? Właśnie wtedy, kiedy matka pozostaje sama, zajmuje się nim nocą i dniem? Wychowanie dziecka jest zawsze zadaniem i darem. Tak uczył Jan Paweł II. Nie mówię tu o postawie i zachowaniu matki, bo nie nam jej sądzenie. Ojca nikt nie osądzi. Jaka on powinien mieć pokutę? Samotnej matce należy się szacunek za odwagę, bo łatwiej zadzwonic pod numery telefonów w każdej gazecie, gdzie pod "hasłem" " wywołujemy miesiączkę" można się "zwolnić" z pokuty!

Odpowiedz: Od wieków też księża jako pokutę wyznaczają jakąś modlitwę albo dobry czyn. Bo pokuta wcale nie musi polegać na bólu czy umartwieniu, ale na czynieniu dobra. W tym wypadku dobrem jest opieka i sumienne wychowanie dziecka. Mimo wszystkich przeciwności... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-09 01:08:27

Pytanie: Witam,od pewnego czasu nurtuje mnie pytanie:czy człowiek jest potrzebny Bogu ???.Kiedyś katechetka powiedziała, że ludzie nie są potrzebni Bogu bo on jest samowystarczalny. Gdy to powiedziała,poczułam, że jestem nikomu do niczego nie potrzebna i bezużytczna. Zawsze mi sie wydawało, że skoro człowiek potrzebuje do szczęscia drugiego człowieka to dlaczego Bóg miał by nie potrzebować nas-ludzi ???Czy katechetka miała racje???Gdyby nawet miała to w takim razie po co sie modlimy.?? Skoro Bóg nas nie potrzebuje to może nas niewysłuchuje w tych modlitwach?? Jak to jest ?? Prosze o odpowiedz.

Odpowiedz: Twój problem rodzi się chyba z pewnego nieporozumienia. Otóż Bóg rzeczywiście nas nie potrzebuje, bo jest samowystarczalny. Ale Bóg chce żebyśmy istnieli, bo nas kocha. To trochę jak w przypadku małżeństwa. Może ono być szczęliwe nawet bez dzieci. Bo często takim parom całkiem nieźle się powodzi. Ale bardzo chcą swoim szczęściem się podzielić. Dać je jakiemuś nowemu człowiekowi, który w atmosferze ich miłości mógłby wzrastać.... Chyba lepiej mieć świadomość, że Bóg nas kocha bezinteresownie niż myśleć, że kocha bo nas potrzebuje.... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-08 22:55:29

Pytanie: Proszę mi wyjaśnić odmienną ocenę moralną stosunku małżeńskiego odbytego w okresie niepłodnym bez użycia sztucznej antykoncepcji (w tym wypadku wykluczamy możliwość poczęcia poprzez brak płodności) i stosunku małżeńskiego w okresie płodnym, przy którym małżonkowie stosują prezerwatywę. Zakładam, że obie pary starają się uniknąć poczęcia (każda inną metodą), ale obie są gotowe z miłością przyjąć i po katolicku wychować potomstwo, którym ich Bóg obdarzy. Jeżeli chodzi o prawdopodobieństwo, to raczej większa szansa na poczęcie jest w drugim przypadku (prezerwatywa), czyli druga para małżeńska wykazuje nawet większą gotowość na przyjęcie potomstwa. Czy nie należało by ich za to pochwalić? 

Odpowiedz: Odpowiadający tłumaczył to już wielokrotnie. Czym innym jest podjęcie stosunku z natury niepłodnego, a czym innym uczynienie go niepłodnym. Różnica mniej więcej taka, jak między zaakcetowaniem kalectwa, a obcięciem sobie ręki... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-08 18:52:41

Pytanie: Znalazłam odpowiedzi na wiele z moich pytań, ale jedno pozostało, mianowicie: piszecie, że czyściec to nie miejsce, ale pewien stan, tak samo jak niebo i piekło. Tylko jak się do tego ma zmartwychwstanie ciała po sądzie ostatecznym? Ciało kojarzy się z czymś materialnym, co można zobaczyć, dotknąć, z "wyglądem" nie ze stanem. Nijak nie mogę tego pojąć. Może da się to jakoś wytłumaczyć? 

Odpowiedz: Chodzi o to, że opisując szczęście w niebie czy nieszczęście w piekle trzeba pamiętać, że zarówno radość zbawionych jak i zgrzytanie zębami potępionych niekoniecznie są związane z przebywaniem w miejscu, takimi czy innymi nagrodami albo karami, ale raczej ze stanem ducha. Chodzi o to, by uniknąć upraszajacego myślenia o piekle jako miejscu gdzie pali się ogień a diabły chodzą z widłami... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-08 13:42:38

Pytanie: Czy jest grzechem nie pójście na wybory? Dziękuję za odpowiedź.

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-11-08 13:40:22

Pytanie: 31 marca 2005 r. (co ogłoszono 2 kwietnia) Jan Paweł II mianował kilkunastu biskupów i nuncjuszy apostolskicj. Czy gdzieś znajduje się ich lista?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ 
Pytanie z dnia: 2006-11-08 10:29:53

Pytanie: Mam pytanie. Czy dusza hitlera jest teraz w piekle czy w czyścu? czy ma szanse na niebo? Przepraszam za to pytanie, ale pojawiło się ono w trakcie rozmowy z pewnymi osobami i właściwie sam nie wiem co powinienem myśleć.

Odpowiedz: Gdzie jest teraz dusza Hitlera czy innych uchodzących za wcielenie zła osób nie wiemy. Kościół nigdy nie orzeka, ze ktoś na pewno został potępiony. Wie to Bóg... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-08 01:07:37

Pytanie: Od dawna zadaje sobie wiele pytan na temat moich snow. Chcialabym poznac opinie ksiezy. Zaczne od opisania jednego z nich. (...)

Odpowiedz: Proszę wybaczyć, ale chyba nikt nie jest w stanie sensownie wytłumaczyć dlaczego coś tak czy inaczej nam się śni. Zasada jest taka, że snami, jako zlepkami różnych fragmentów naszej pamięci, obaw i temu podobnych, nie należy się przejmować. Z jednym wyjątkiem: jeśli sen skłania nas do jakiegoś dobrego czynu (np. odwiedzenia dawno niewidzianych rodziców) to warto tak postąpić... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-07 22:42:05

Pytanie: Dzień dobry, Mam pytanie dotycące tego "co wolno w małżeństwie' Kto ymyślił to powiązanie małżeństwo = proreacja. Szukam w biblii i jakoś nie umiem znaleźć.. ale nie jestem zbyt wytrwala. Bylabym wdzieczna gdyby ktoś mądry mi wyjaśnił kto wpadl na ten pomysl że "We współżyciu seksualnym między małżonkami dozwolone jest w zasadzie wszystko (w zasadzie, gdyż wykluczone są zachowania obrażające godność partnera, np. zmuszanie do współżycia) byle stosunek w swoim naturalnym przebiegu nie wykluczał możliwości poczęcia".Proszę potraktować moje pytanie powaznie Dziekuje 

Odpowiedz: Hmmm... Na samym początku Bóg stwarzając człowieka powiedział, że człowiek ma być płodny i rozmnażać się. To jeden z celów małżeństwa, którego chyba nie wolno zapominać. Bo inaczej zamknie się współżycie do wzajemnego świadczenia usług seksualnych.... O otwartości na płodność jako istotnym elemencie małżeństwa możesz przeczytać w Katechizmie Kościoła katolickiego 1652-1654 (TUTAJ) Warto chyba zajrzeć jeszzce do innych artykułów, które owo stanowisko Kościoła wyjaśniają. Np księdza Marka Dziewieckiego, Seksualność i płodność, typowe pytania i wątpliwości (TUTAJ) Możesz też zajrzeć do innych artykułów, w których wyasniono sens małżeńskiej czystości: TUTAJ TUTAJ 

 HYPERLINK "http://www.opoka.org.pl/biblioteka/T/TM/czystosc_mlz.html" TUTAJ czy TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-11-07 21:47:03

Pytanie: witam. mam pytanie o liceum katolickie z internatem.wiem z polecenia, iz jest jakies bardzo dobre liceum z mocno rozwinieta dyscypliną.(corka znajomego poszla do tego liceum i bardzo niegrzecznej osoby stala sie inteligentna madrą osobą, zaczęła sie uczyc itd). niestety nie pamietam nazwy ani miejsca owej szkoły.prosze o pomoc, gdyż martwie sie o synka, ktory nie chce sie uczyc. bardzo mi zalezy zeby chodzil do takiej szkoły z góry dziekuje

Odpowiedz: Kilka lat temu zamieściliśmy informator o szkołach katolickich. Trudno powiedzieć, czy dziś wszystkie zawarte w nim informacje są aktualne. Ale może Pani zajrzeć TUTAJ J. 
Pytanie z dnia: 2006-11-07 21:18:33

Pytanie: Szczęść Boże! 1. Czy odpowiadający wie gdzie można sprawdzić czy książka "Święta Pani" Fulli Horak posiada aprobatę kościoła katolickiego? 2.Czy odpowiadający spotkał sie może z tą ksiązką i co o niej prywatnie sądzi? Pozdrawiam!

Odpowiedz: Proszę zajrzeć na stronę stałęgo współpracownika Gościa Niedzielnego, ks. Tomasz Horaka (TUTAJ)
Pytanie z dnia: 2006-11-07 21:13:03

Pytanie: zwracam sie z uprzejma prozba o wytłumaczenie mi pytania; Jak wytłumaczyć małemu, piecioletniemu dziecku, czym jest wiara kim dla nas dorosłych jest Bóg?? tak by to zrozumiało i nie musiało juz wiecej pytac. Z góry dziekuje

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-11-07 18:59:39

Pytanie: Witam ! Mam taki problem, kiedy wybieram się w odwiedziny do rodziny mojego męża (niewierzący z przekonania , ale katolicy) jestem ciągle przez nich nagabywana, że się zmniłam, że tylko mam w głowie kościół, że radio Maryja i Rydzyk, że tacy się nie rozlicza.... Dadam, że gdy poznałam mojego męża byłam osobą wątpiącą i nie praktykującą. Teraz prowadzę inny tryb życia, jesteś szczęśliwa, bo znalazłam Boga. Nikogo w rodzine męża nie "nawracam", nie zmuszam do pójścia do kościoła, jestem sobą - ale inna niż kiedyś. Jestem zmieniona, bo wiem, gdzie jest sens życia ( kiedyś hulałam, popijałam itp). Gdy kiedykolwiek pojawię sie u rodziny męża to ciągle jestem obrażana : że moherowy beret, że do kościoła chodzą tłuki, że kosciół wyciąga kasę - apogeum stanowi wywód na temat Rydzyka i Radia Maryja i tego, że kiedyś byłam inna. Mówię tylko, że kościół to ludzie, a ludzie są różni (grzeszni i dobrzy), że księża to też ludzie więc też są grzeszni. Mówię tylko, że dla mnie ważny jest Bóg, a kościól to Jego dom i ja tam lubię chodzić. To zaraz słyszę wywód na temat tacy. A przecież ja daję ile chcę i nikt mnie do tego nie zmusza. Mówię im, że Bóg to miłość i szczęście człowieka. Dodam, że rodzina mojego męża to dobrzy ludzie, choć pieniądze (i to duże) przysłaniają im oczy razem z alkoholem i zabawami. Mam już dość tych durnych wywodów na temat mnie i kościoła ludzi, którzy są mi bliscy jako rodzina i ludzie, a tylko obrażają Boga i mnie? Jak mam się zachować ? Ostatnio powiedziałam, żeby nie obrażali innych, jeżeli nie mają o nich pojęcia, innych, którzy potrafią się podzielić np. chlebem z biednym ? Jest mi strasznie z tym żle i jest mi przylkro, że oni są tacy zawzięci i złośliwi. Dlaczego tacy są ? Nawet mój mąż ma dość? Dlaczego jest w nich tyle złości i jak mam się zachować ? Proszę o odpowiedz. Jak mam się zachować

Odpowiedz: Odpowiadający nie bardzo wie, co w takich sytuacjach radzić. Z jednej strony skuteczne bywa niepodejmowanie tematu. Tyle że czasem trudno wytrzymać. Skuteczna też może być próba odwrócenia sytuacji: można natarczywie pytać jaki mają problem, jakie kompleksy próbują ukryć, skoro czyjaś postawa tak bardzo ich uwiera... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-07 18:22:00

Pytanie: Witam! Mam pytanie, które dość mocno mnie trapi..Jestem w zagrozonej ciązy, stosunek jest w moim przpadku niedozwolony. Czy możemy z męzem upraiwać inne formy bliskosci intymnej,zakonczone orgazmem? Czy kazde zblizenie miedzy malzonkami musi byc zakonczone stosunkiem? Czy dotryczy to takze okresu ciazy, przeciez unikajac w niej pelnego stosunku nie mamy na celu zapobiezenie ciazy. Bardzo prosze o odpowiedz.

Odpowiedz: Według zasad teologii moranej w takich sytuacjach powinniście zachować wstrzemięźliwość. J.
Pytanie z dnia: 2006-11-07 18:17:40

Pytanie: Ktore wydawnictw sposnoruja aborcje? Slyszalam cos ze wydawnictwo (...)

Odpowiedz: Wybacz, ale nie jesteśmy w stanie sprawdzać które wydawnictwo czy która firma coś tam sponsoruje. Musielibysmy znać finanse danej firmy. Zupełnie możliwe też, ze są to plotki. Nie popełnia grzechu i nie zaciąga kary ekskomuniki, kto kupuje mniej czy bardziej dobre produkty danej firmy. Choćby ta firma przyczyniała sie w jakiejś innej dziedzinie do zła. Można natomiast taką firmę bojkotować. I to jest dobre rozwiązanie. Czyli bojkot - tak. Obawa, że się grzeszy nie bojkotując - niepotrzeba. J.
Pytanie z dnia: 2006-11-07 17:12:59

Pytanie: skąd wziął się Bóg??

Odpowiedz: Bóg jest wieczny. Nie ma początku ani końca. Jeśli myślisz, że to głupie tłumaczenie to pamętaj, że jeśli wieczny nie jest Bóg, to wieczny musi być świat. bez początku i pewnie bez końca. Od paradoksu wieczności nie można uciec... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-07 16:33:56

Pytanie: 1) Wszystkie grzechy przeciwko VI przykazaniu Bożemu są ciężkie, jednak jak ma się sprawa z typowymi męskimi rozmowami? Niekiedy schodzą na tematykę seksualności, czy można je traktować (te rozmowy) jako grzech, a jezeli tak, to jakiej wagi? Czy na przyklad branie udzial w takich rozmowach moze odnosic sie do grzechow cudzych, jako rozmawianie, czy tez glupie (glupie bo w okresie dojrzewania) żartowanie na takie tematy? 2) Czy dłubanie w nosie i obgryzanie paznokci jest grzechem?

Odpowiedz: Odpowiadający nie wie co się kryje pod pojęciem "typowo męskie rozmowy". I nie wie jak owe rozmowy na Ciebie i innych rozmówców działają. Są grzechem ciężkim, jeśli ich celem jest wywołanie seksualnego podniecenia. 2. Grzechem może być tylko to, co jest złem. Jeśli widzisz jakieś realne zło w obgryzaniu paznokci czy dłubaniu w nosie, to jest to grzech... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-07 15:48:01

Pytanie: Izajasz napisał: "Oto Panna pocznie i porodzi Syna, i nazwie Go imieniem Emmanuel" Przyjmuje się nawet w Ewangeli że jest to zapowiedź Chrystusa. Dlaczego więc Anioł Boży powiedział Józefowi aby dziecię miało imie Jezus a nie Emmanuel?

Odpowiedz: Każde imię coś znaczy. Emmanuel znaczy "Bóg z nami". Jezus był Bogiem z nami. On niejako to imię zrealizował. Imię Jezus znaczy zaś "Bóg (Jahwe) zbawia". Różnica nie jest wiec zbyt wielka, ale znamienna: Bóg nie tylko jest z nami, ale bądąc z nami staje w naszej obronie... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-07 11:41:16

Pytanie: 1.Wielokrotnie odpowiadający mówił, że w narzeczeństwie należy zaprzestać wszystkiego co powoduje podniecenie seksualne. Nie będę ukrywał że od patrzenia na swoją dziewczynę występuje u mnie podniecenie. Mam więc następujące pytanie: czy to jest grzech? czy mam sie z tego spowiadać? Czy mam się z dziewczyna nie spotykać ? A może poszukać dziewczyny w moim mniemaniu brzydkiej i niepociągającej aby nie wywoływać takiego podniecenia? 2. Kościół zabrania w małżeństwie stosunków przerywanych. Dlaczego? Dlaczego Kościół tak bardzo ingeruje w życie intymne małżonków? Dlaczego musze opowiadać obcemu człowiekowi gdzie miałem wytrysk? 

Odpowiedz: 1. Nie masz przestawać się spotykać ze swoją dziewczyną. Masz się nauczyć patrzeć na swoja ukochaną jak na człowieka, a nie przedmiot podniecenia seksualnego. Nie zaraz musi Ci się to udawać, ale masz próbować. Nie samo podniecenie grzechem ale celowe jego wywoływanie albo zgoda na wywłane mimo woli... 2. Kościół nie ingeruje w Twoje współżycie. Przypomina tylko, że współżycie między małżonkami powinno być otwarte na życie. Czyli nie powinno wykluczać możliwości poczęcia. A Ty zrobisz co chcesz... I nie musisz opowiadać w spowiedzi takich szczegółów. Wystarczy jeśli poqiesz o unikniu poczęcia... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-07 10:32:32

Pytanie: witam, 12.08.2006 wysłałam przelew na konto polecane na waszej stronie, które miało gromadzic środki na pomoz dla biednych chrześcijan, a dodatkowo można było zakupić symbolicznie ręcznie wykonywane różańce. Wpłacając (na konto: POMOC KOŚCIOŁOWI W POTRZEBIE UL. PUŁAWSKA 95 02-595 WARSZAWA 31105010251000002286747759 KUPNO DWÓCH RÓŻAŃCÓW 'POMOC DLA CHRZEŚCIJAN W ZIEMII ŚWIĘTEJ') napisałam, że interesuje mnie kupno takiego różańca. Do dziś nie mam żadnego odzewu, ani czy pieniądze dotarły. Jeśli tak to gdzie skoro po różańcu ani śladu? Szczerze powiem, że na drugi raz już tak ochoczo nie wyślę gdzieś pieniędzy, bo skąd mam wiedzieć co się z nimi dzieje. Czuję się trochę oszukana. Co Redakcja na to?

Odpowiedz: Proszę zapytać na stronie organizacji Pomoc Kościołowi w Potrzebie (TUTAJ) J.
Pytanie z dnia: 2006-11-07 10:30:49

Pytanie: Czy moge przystepowac do Spowiedzi i Komunii Swietej bedac rozwiedzionym ? O rozwod wystapila moja b.zona.

Odpowiedz: Jeśli nie związał się Pan z kimś innym, to nie ma przeszkód, by przystępował Pan do sakramentów. Bo owa niemożność nie bierze się z wielkości grzechu, ale z trwania w nim. Tak jest, gdy ktoś żyje w cudzołóstwie... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-06 23:43:38

Pytanie: Witam serdecznie!! Przepraszam, że zadaje to pytanie w takim miejscu ale naprawde nie mogę nigdzie indziej znaleść odpowiedzi. Poszukuje filmu o Laurze Vicuni. Kilka lat temu katechetka puszczała nam taki na religi więc wiem że istnieje. Chciałam się zapytać jaki ma tytuł i gdzie ewentualnie mogę go kupić. Pytałam się w księgarni salezjańskiej ale niestety nie mają tam go i nie wiedzą gdzie można kupić... Pozdrawiam serdecznie!

Odpowiedz: Udało nam się jedynie ustalic, że jest taki film dokumentalny w cyklu "Słynne postaci Kościoła" (Famous men and women od Church). O Laurze Vicunie traktuje czwarta część... Czy i gdzie mozna ten film kupić po polsku nie wiemy... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-06 20:23:56

Pytanie: Jak moge wrocic do Chrystusa skoro specjalnie grzeszylam, upadlalam swoje cialo i przestalo zalezec na wszystkim, wiedzialam co robie (onanizowalam sie i inne) i myslalam o smierci??? Czy Bóg może wybaczyć taki grzech? czy jest to grzech cięzki czy przeciw Duchowi Swiętemu bo jesli przeciw Duchowi tzn te grzechy nigdy mi nie bede wybaczone (bo przeciez wiedzialam ze pójde kiedys do spowiedzi a mimo to grzeszylam z mysla ze kiedys sie wyspowiadam) Czy juz zostane potępiona więc na wieki? Jak mogę wogole prosic Boga o przebaczenie skoro tak nisko upadlam, tak zniszczylam swoja wiarę , doprowadziłam do zaniku sumienia?

Odpowiedz: Dla Boga nie ma grzechów nie do wybaczenia. Przeszkodzić mu może tylko nasza zła wola. Skoro dziś żałujesz, nie chcesz trwać w grzechu, to na pewno o grzechu przeciwko Duchowi Świętemu nie ma mowy. A przy okazji pamiętaj, że także grzechem byłoby, gdybyś trwała w dziś przeświadczeniu, że nie ma dla Ciebie przebaczenia... Nie ma wiec sensu trwanie w jakiejś postawie rozpaczy. Po prostu idź do spowiedzi... Zobacz też TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-11-06 19:24:33

Pytanie: Szczęść Boże. W maju przystępuje do bierzmowania bardzo podoba mi się imię Nicola. Ksiądz kazał nam przygotować informacje o przyszłym patronie. Długo szukałam w internecie i nic nie znalazłam oprócz adresu na ta stronke. Szukałam również w miejskich bibliotekach i tam znalazłam w książce "Święci na każdy dzień" bł. Nicola Ludwika Paulina Amelia (1847-1889). Pisało również, że była to założycielka Córek Najsłodszego Serca Jezusa, opiekunka chorych i opuszczonych. Beatyfikował ją papież Paweł 6 dnia 1.11.1975r. Tylko tyle. Ksiądz prosił o życiorys, a pozatym sama chciałabym się czegoś więcej dowiedzieć o mojej przyszłej patronce. Czy moglibyście mi przesłać jakieś inne informacje niż te co uzyskałam? Jeszcze jedno pytanie koleżanki mi powiedziały, że może być patronem błogosławiony tylko wtedy gdy mam na pierwsze imię świętego. Ale jak szukałam św. Darii to nie znalazłam. Mogłabym prosić o odpowiedź. Bardzo mi na tym zależy. Z góry dziękuje i pozdrawiam. DARIA 

Odpowiedz: 1. Jeśli w tak poważnej książce (Święci na każdy dzień) znalazłaś tak niewiele, to odpowiadajacy nic więcej nie znajdzie.... 2. Najbardziej znana święta Daria była żoną Chryzanta. Możesz o niej przeczytać TUTAJ J. 
Pytanie z dnia: 2006-11-06 18:40:24

Pytanie: Moj maz jakis czas temu zadeklarowal, ze po tym, jak urodzimy drugie dziecko, podda sie wasektomii (podwiazaniu nasieniowodow), poniewaz nie cche miec wiecej dzieci. Jak odiwesc go od tego zamiaru? jak mam sie zachowac, jesli maz jednak wbrew mojej woli podda sie operacji? jak podchodzic wtedy do wspolzycia, zeby zyc zgodnie z wlasnym sumieniem? czy na przyklad nadal stosowac wtedy NPR i podejmowac wspolzycie jedynie w dni nieplodne, mimo iz bede wiedziala, ze wspolzycie w jakimkolwiek dniu cyklu nie zaowocuje potomstwem?.. Bardzo bardzo prosze o odpowiedz.. 

Odpowiedz: Jak odwieść męża od pozbawienia się płodność... Pewnie nie istnieją stuprocentowo skuteczne metody. Ale może należałoby zapytać, czy naprawdę chce się okaleczyć. No i można - i jak za chwilę odpowiadający wyjaśni - trzeba mężowi jasno powiedziec, że nie chce się takiego okaleczonego współżycia... Co do problemu współżycia później w małżeństwie, to odpowiadający wolałby, aby swój problem omówiła Pani ze spowiednikiem. Zasada bowiem jest taka, że powinna się Pani przed współżyciem w takich okolicznościach bronić. To jednak będzie narażało i męża i panią na niebezpieczeństwo niewstrzemięźliwości w innych sytuacjach. Nie ma w takich okolicznościach dobrego wyjścia. Wszelkich wiążących Panią wskazań może udzielić tylko spowiednik... W każdym razie pomysł, by nadal stosować NPR będzie jasnym pokazaniem mężowi, że na jego postępowanie się Pani nie zgodziła. I chyba będzie sprzeciwem wystarczającym. Ale - jak napisano wyżej - trzeba zdać się na opinię spowiednika... J. 
Pytanie z dnia: 2006-11-06 17:59:17

Pytanie: Pewien ksiadz, ktory przez lata byl nalogowym palaczem, powiedzial mi, ze nalogowe palenie nie jest grzechem ciezkim - jesli palacz probuje sie z nalogu wyzwolic i nawet jesli mu sie to nie udaje. Powiedzial tez, ze sporadyczne palenie nie jest grzechm lekkim, a ciezkim. uzasadnil to mowiac, ze jesli ktos zaplai sobie czasem dla przyjemnosci, robi to z pelna swiadomosci i dobrowolnie, a ponadto ryzykuje wciagniecie sie w nalog. czy rzeczywiscie tak jest? czy rzeczywiscie nalogowiec popelnia lzejszy crzech, a wiec moze przystepowac do Komunii swietej, natomiast tak zwany 'social smoker' do Komunii przystapic juz nie moze, gdyz dopuszcza sie grzechu ciezkiego? bardzo prosze o odpowiedz. Dziekuje, Szczesc Boze!

Odpowiedz: Zdaniem odpowiadającego to doś pokrętne tłumaczenie. Żeby zostać nałogowcem trzeba najpierw sporo palić "dla przyjemności"... Palenie jest grzechem w takim stopniu, w jakim szkodzi palaczowi i jego otoczeniu (w wypadku kobiet w ciąży także owemu małemu dziecku). Sporadyczne palenie przez pełnoletnie osoby trudno uznać za poważny grzech. Bo szkodliwość pojedynczego papierosa dla zdrowej, dorosłej osoby jest znikoma. A prawdopodobieństwo, że wpadnie się w nałóg, gdy ktoś pali np. raz na tydzień też nie jest takie wielkie... Czy nałogowy palacz trwa w grzechu ciężkim? To znów zależy od tego, jak bardzo mu palenie szkodzi i jak bardzo jest tego świadom. Jeśli stara się sytuację zmienić, to rzeczywiście trudno mówić o grzechu cięzkim. Tylko... Jak często palacz chce sytuację zmienić, a jak często ową chęć tylko deklaruje? Odpowiadajacy poznał kiedyś palacza, któremu po stosunkowo prostym złamaniu nogi groziła amputacja. Bo palenie powodowało u niego niewydolność krążenia w nogach. Były zawsze przeraźliwie białe i zimne. On naprawdę sie starał. Po jakimś czasie już prawie nie palił, a rana po operacji zaczęłą się goić... Jego przypadek z dwóch względó był charakterystyczny: pokazywał co to znaczy poważnie szkodzić na zdrowiu, a jednocześnie, że owo chcenie rzucenia palenia bywa bardzo skomplikowane... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-06 17:05:49

Pytanie: w jednej z odpowiedzi ksiedza na temat uczestnictwa we Mszy Swietej w sobote przeczytalam, ze: "2. Zdaniem odpowiadajacego godzina 15 to nie wieczór. Chyba że na biegunie. A prawo przewiduje spełnienie obowiązku cotygodniowego uczestnictwa w Mszy w sobotę wieczorem." W mojej parafii (mieszkam w usa) sobotnia msza "wieczorna' odbywa sie o 16.. wiec jak to jest?

Odpowiedz: Proszę porozmawiać o sprawie ze swoim proboszczem. Odpowiadający też sie z taką interpretacją "wieczoru" spotkał. W Czechach. Jakoś takie stawianie sprawy wydaje się mocno naciągane. Tyle że ewentualna wina leży po stronie podejmującego taką czy inną decyzję, nie jego parafian... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-06 16:08:00

Pytanie: Czy można sporadycznie uczęszczać do własnej parafii, należąc do duszpasterstwa akademickiego np. Dominikanów i tam na msze chodzić?

Odpowiedz: Nie ma ku temu zasadniczo przeciwwskazań. Tylko nie zdziw się, kiedy ksiądz na kolędzie Ci powie, że Cię nie widuje w kościele... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-06 14:26:14

Pytanie: Szczesc Boze:) chcialam zadac pytanie odnosnie piatkowej wstrezmiezliwosci od potraw miesnych. Wiem, ze wiele pytan na ten temat bylo juz zadanych, niestety, nie znalazlam wsrod nich odpowiedzi na moje. Mieszkam w Stanach Zjednoczonych. Z tego, co wiem, nie obowiazuje tutaj piatkowy post - i tak na przyklad kiedy moja parafia organizuje obiady dla parafian w piatki (zwykle 1-2x w miesiacu) w menu zawsze jest kurczak/indyk etc. W jednej z Panskich odpowiedzi znalazlam czesciowa odpowiedz na moje dylematy, to jest isc za sumieniem i rozsadkiem w tej kwestii. Moje sumienie nakazuje mi jednak tego miesa sie wystrzegac w piatki. co jednak w sytuacjach, kiedy: 1. jestem zaproszona na obiad do znajomych (Metodystow) w piatek - na stole stoi stek.. Czy powinnam isc za sumieniem i tego steku nie zjesc? czy robic przykrosc gospodarzom, ktorzy prawdopodobnie nie byli swiadomi, iz nie jem miesa w piatki, bo przeciez amerykansky Katolicy miesa w piatki jednak jedza? a moze, nie chcac ich urazic, zjesc potrawe? A jesli ja zjem, czy powinnam sie z tego wyspowiadac? 2. 2 tygodnie temu zrobilismy z mezem bigos - w piatek. postanowilam, ze sprobuje go dopiero w sobote, gdyz jak wiadomo, w bigosie jest miesko. po kilku godzinach jednak kompletnie zapomnialam, jaki jest dzien tygodnia i jako dobra gospodyni, postanowilam, ze bigos sprobuje, zeby sprawdzic, czy moze trzeba go jeszcze doprawic. przelykajac ostatnie kesy przypomnialo mi sie, ze jest piatek.. byla juz co prawda niemalze polnoc, jednak wciaz byl to piatek.. czy w takiej sytuacji popelnilam grzech? Dziekuje z gory za odpowiedz. 

Odpowiedz: Skoro mieszkasz w Stanach Zjednoczonych, to obowiązują Cię przepisy postne tego kraju. Nie popełniasz więc żadnego grzechu jedząc w piątek mięso. Warto jednak zainteresować się, czym episkopat amerykański zastąpił ów brak. Bo zazwyczaj jednak jakieś praktyki pokutne są w piątki wymagane... Odnośnie do drugiego podanego przez Ciebie przykładu warto dodać: zapomnienie o piątkowym obowiązku wstrzemieźliwości od pokarmów mięsnych nie byłoby grzechem nawet wtedy, gdybyś mieszkała w Polsce. Bo kto się zapomniał, nie działał świadomie i dobrowolnie. O ile czyniąc jakiejś zło powinniśmy mieć odruch, zeby go nie popełniać, o tyle trudno żebyśmy mieli taki odruch odnośnie do jedzenia. Bo jedzenie złem nie jest... J. 
Pytanie z dnia: 2006-11-06 13:37:18

Pytanie: Witam, mam takie 2 pytania: 1.Czy jazda bez biletu środkiem publ. transportu jest grzechem lekkim, czy ciężkim - czy u spowiedzi trzeba podać ilość takich przejazdów; 2.Komunia Święta czyści z grzechów lekkich. Czy wobec tego nie trzeba się spowiadać z grzechów lekkich, popełnionych przed przyjęciem Sakramentu? Pozdrawiam serdecznie!

Odpowiedz: 1. Jazda bez biletu zasadniczo jest grzechem lekkim, bo dotyczy niewielkiej materii. A grzechy lekkie nie sumują się. Z jednym wyjątkiem: gdy kilka różnych działań jest wynikiem jakiegoś jednego, szerszego zamysłu. Na przykład gdyby ktoś po śrubce wynosił z zakładu jakieś cenne urządzenie... Odpowiadającemu wydaje się, że w sytuacji, gdy ktoś sobie postanowił w ogóle nie kasować biletów, a jeździ autobusem często, to możemy własnie mówić o takim szerszym zamyśle. Czyli o poważnym grzechu. Bo w sumie okrada przedsiębiorstwo komunikacyjne na wielką kwotę... 2. Z grzechów lekkich nie trzeba się spowiadać. Ale warto to robić, aby spowiednik wiedział, jakie zło się w życiu penitenta pojawia. Także wtedy, gdy grzech lekki został popełniony wprawdzie po ostatniej spowiedzi, ale na tyle dawno, że zgładził go już szczery żal, przyjęcie komunii itp... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-06 08:41:57

Pytanie: Witam. Mam pytanie gdy nachodzi mnie chec sprawienia sobie przyjemnosci cielesnej (masturbacja) to co robic zeby tego uniknac? Zeby nie dokonac tego ?? PROSZE O POMOC 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-11-06 07:53:59

Pytanie: Czy jako osoba biseksualna mam szansę na zbawienie? Pod jakimi warunkami? Dodam, że wierzą w Boga i pracuję and sobą. Nie jestem aktywny seksualnie z nikim poza moja żoną, która jest zresztą moją pierwszą kobietą i w ogóle pierwszą i jedyną osobą z którą współżyłem seksualnie. Moja biseksualna orientacja ogranicza się do sery myśli, pożądania inych (podniecają mnie jednakowo: meżczyźni i kobiety). Co z tym zrobić?

Odpowiedz: Homoseksualista, podobnie jak biseksualista ma całkiem realne szanse na zbawienie. Musi zrezygnować z korzystanie ze swojej orientacji homoseksualnej. Podobnie jak żonaty mężczyna nie może oglądać się za innymi kobietami. Zasadniczo jesteś więc na dobrej drodze. Jeśli coś niepokoi, to owe myśli, pożądania. Nieczyste myśli (a są nieczyste, jeśli nie dotyczą męża czy żony), zawsze są grzechem. Nie można pozwalać sobie na snucie erotycznych fantazji... Jeśli jednak nie zgadzasz się na takie myśli, a one cię tylko "nachodzą", wtedy nie ma grzechu... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-06 07:43:00

Pytanie: Gdzie moge znalesc interpretacje tajemnic rozancowych?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-11-05 23:11:59

Pytanie: poszukuję informacji na temat Aarona - pierwszego arcykapłana, brata Mojżesz. jego kapłaństwo w kontekście historycznym.

Odpowiedz: Krótką informacje znajdziesz TUTAJ . Ale jeśli chcesz sie dowiedzieć czegoś więcej, chyba musisz zajrzeć do książek. Choćby biblijnych słowników czy encyklopedii. W kwestii historycznego ujęcia posługi Aarona pomoże też zapewne jakiś dokładniejszy komentarz do księgi Wyjścia lub inne specjalistyczne opracowania... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-05 20:57:22

Pytanie: SZCZESC BOZE.jestem po rozwodzie cywilnym. slub koscielny mam nadal. moj byly maz nie zyje. czy moge podawac dziecko do chrztu.jestem samotna osoba. bardzo dziekuje za odpowiedz

Odpowiedz: Skoro Pani mąż nie żyje, to jest Pani wdową. W takiej sytuacji nie ma przeszkody, by była Pani chrzestną. Ale decyzję musi podjąć proboszcz, wystawiając Pani stosowne zaświadczenie. Odpowiadajacy zna tylko ten jeden suchy fakt... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-05 20:29:12

Pytanie: Zwracam się z prośbą o wyjaśnienie kilku kwestii: a) Czy to prawda, ze klerycy a później ksieżą stosują brom lub jego związki w celu osłabienia popędu płciowego? Podobno był on powszechnie dodawany do żywności na statkach i w wojsku, zanim nie odkryto jego silnej toksyczności. b) Ile jest części Różańca Świetego? Pytam bo z książeczki z roku 1986 wyczytałam, że trzy a z kolei w Tradycyjnych modlitwach Kościoła, że cztery. Skad ta różnica? c) Odmawiając różaniec modlac się modlitwą Pozdrowienia Anielskiego nie potrafie jednoczesnie rozważać tajemnic Różańca Świetego, nie wychodzi mi robienie tych dwóch przepraszam za wyrażenie rzeczy naraz. Co robie nie tak? d) KOlejne pytanie dotyczy słów nieodżałowanego Jana Pawła II. Każde ludzkie cierpienie, kazdy ból, każda słabosć kryje w sobie obietnicę wyzwolenia, obeitnicę radosci: "teraz raduję się w cierpieniach za was- pisze św. Paweł (Kol 1,24). Odnosi się to do każdego cierpienia wywołanego przez zło. Odnosi się także do ogromnego zła społecznego i politycznego, jakie wstrząsa współczesnym światem i rozdziera go- całe to cierpienie jest w świecie również po to, żeby wyzolić w nas miłósć, ów hojny i bezinteresowny dar z własnego "ja" na rzecz tych, których dotyka cierpienie. W miłosci, która ma swoje źródło w Sercu Chrystusa, jest nadzieja na przyszłość światłą. Chrystus jest Odkupicielem światłą: "a w jego ranach jest nasze uzdrowienie" (Iz 53,5)." Czy każde ludzkie cierpeinie np. spowodowane chorobą kryje w sobie obietnice wyzwolenia? Uważam z e tylko wtedy gdy ból znoszony jest w pokorze, nie jest przyczyna gniewu na Boga, a chory wypełnia obowiązki chrześcijanina. W przypadku gdy cierpi osoba będąca na bakier z nauczaniem Jezusa Chrystusa, to ta osoba moze nie byż wyzwolona czyli zbawiona. Pisze, moze nie byc gdyż tylko pan decyduje o zbawieniu. e) Zaczerpnięto z "Droga do Boga. TRadycyjne modlitwy Koscioła, Wydawnictwo M Kraków 2004:Tajemnice chwalebne Wniebowzięcie NMP " Maryja w ostatnich latach swego życia karmiła sie Eucharystią" Prosze o wyjasneinie przytocoznego cytatu. Bóg zapłać 

Odpowiedz: a) Odpowiadającemu nic na ten temat nie wiadomo, a zna środowisko dość dobrze. Zapewne dlatego, że jest to zwykłe pomówienie... b) Czwartą część różańca, tajemnice światła, wprowadził papież Jan Paweł II listem apostolskim Rosarium Virginis Mariae 16 października 2002 roku. List znajdziesz na przykład TUTAJ c) Wszystko robisz dobrze. Starasz się, ale Ci nie wychodzi. Bo żeby dobrze odmawiać różaniec chyba trzeba trochę ducha kontemplacji, w którym wypowiadane słowa i rozważane treści stają się po trosze jednym. To znaczy słowa modlitwy Zdrowaś Maryjo stają się częścia rozważań tajemnic z życia Chrystusa... Nie możesz się sztywno koncentrować ani na jednych, ani na drugich... Muszą się nawzajem przenikać. Do tego trzeba pewnej... hmmm... swobody ducha.... d) Tak. każde cierpienie kryje obietnicę wyzwolenia, bo każde cierpienie może się kiedyś skończyć i zamienić w wieczną radość. Inna rzecz, czy cierpiący to widzi i czy che przyjąć tę prawde do wiadomości. Czy chce zaufać, ze Bóg jest dobry albo czy woli mu wygrażać... e) Karmić się Eucharystią znaczy przyjmować Komunię, Ciało Chrystusa. Czegoż tutaj nie rozumieć? Maryja dłużej była na ziemi niż Jezus. Była chrześcijanką. Modliła się razem z uczniami, więc pewnie razem z nimi przyjmowała Ciało swojego Syna... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-05 20:16:13

Pytanie: czy moge byc ojcem chrzestnym jesli mialem rozwod cywilny. z nikim nie jestem w zwiazku. mimo iz bylem po rozwodzie zeszlem sie ze swoja byla zona. niestety zmarla 3 miesiace temu. teraz jej brat chcialby abym podawal ich dziecko do chrztu. czy moge.jestem osoba wierzaca.dziekuje za odpowiedz. nie mialem drugi raz slubu cywilnego.

Odpowiedz: Według oceny odpowiadającego Pana sytuacja życiowa nie przeszkadza przyjąć obowiązków ojca chrzestnego. Ale o wszystkim zdecyduje proboszcz... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-05 19:22:00

Pytanie: Mam pytanie odnośnie wyborów samorządowych. Czy katolik ma wogle w tej kwestii jakikolwiek wolny wybór? Jeśli nie pójdzie na wybory to popełnia grzech obojętności i zaniedbania. Ale kiedy już idzie na wybory to ma moralny obowiązek zagłosować na partie prawicowe, bo są bardziej religijne i w ogóle. (...) A jeśli uważam, że partie lewicowe będą w stanie zrobić dużo dobrego dla państwa, poprawią gospodarkę i na nich głosuje to czy muszę być od razu nazywana przez Kościół złym katolikiem??

Odpowiedz: Odpowiadajacy przypomina, że dyskusje. także dotyczące wyborów, można toczyć na forum.wiara.pl. Tu jest dział zapytań Niech odpowiedzią na Twoje pytanie będzie komentarz zmieszczony w naszym portalu przed wyborami: klijnij TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-11-05 18:43:47

Pytanie: Szczęść Boże Mam pytanie jak należy rozumieć stwierdzenie: "Myli się ten, kto sądzi, że Kościół broni wstydliwości, ponieważ nie szanuje płci".

Odpowiedz: Ojej.. Owo zdanie nie zostało wypowiedziane w jakimś kontekście, które je bliżej wyjaśniało? Wydaje się, że wypowiadajacy je chciał po prostu powiedzieć, że powody dla których Kościół broni czystości, "wstydliwości" są inne niż to, że Kościół nie szanuje płciowości człowieka i uważa ludzką płciowość za złą... Tak niektórzy Kościołowi zarzucają... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-05 17:58:45

Pytanie: Co to znaczy być w stanie łaski uświęcającej?

Odpowiedz: Według katechizmowej definicji (KKK 2023) "łaska uświęcająca jest darem darmo danym, przez który Bóg obdarza nas swoim życiem wlanym przez Ducha Świętego do naszej duszy, by ją uleczyć z grzechu i uświęcić". Być w stanie łaski uświęcającej, to mieć to życie. Owo Boże życie człowiek otrzymuje na chrzcie świętym. Niszczy je każdy ciężki grzech, a odnawia każde przebaczenie, otrzymane w sakramencie pokuty... J. 
Pytanie z dnia: 2006-11-05 17:52:44

Pytanie: Szczęść Boże :) Mój kolega jest troszki leniem :) przez co podchodzi do obrony pracy mgr później, wiem że ma czas aby mógł ja napisać, ale poprosił mnie delikatnie czy nie mógłbym mu pomóc napisać kilku rozdziałów,.. i tu jest mój problem co powinienem zrobić zgodzić się czy odmowić żeby sam pisał. proszę o odpowiedz Dziękuję :) 

Odpowiedz: To zależy co rozumiesz przez słowo "pomoc". Jeśli masz mu służyć radą, poprawić co napisał, ewentualnie małe fragmenty napisać sam, to nie ma w tym nic złego. Jeśli całą pracę chce zrzucić na Ciebie, to oczywiście nie powinieneś mu "pomagać"... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-05 17:50:01

Pytanie: Kupiłam ostatnio w Częstochowie obraz przedstawiający Jezusa i poświęciłam go. Czy teraz mogę się do niego modlić?

Odpowiedz: Oczywiście, możesz. Tyle że modlimy się przed obrazem, nie do obrazu. Bo modlimy się do Jezusa na obrazie przedstawionego... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-05 17:38:36

Pytanie: Czy to prawda, że istniała św.Wiara? Czyją była patronką?

Odpowiedz: Podobno była taka święta męczennica w I wieku. Była siostrą Nadziei i Miłości. Ich matką miała być Zofia (Mądrość). Wszystkie miały ponieść śmierć męczeńską lub, jak chce inna tradycja, Zofia miała umrzeć parę dni po męczeńskiej śmierci swoich córek. Na ile owa tradycja jest prawdziwa trudno powiedzieć. W każdym razie, według znawców problematyki, nie ma powodu, by widzieć w tej historii zmyśloną legendę dla personifikacji Mądrości i trzech cnót teologicznych (wiary, nadziei i miłości). Jeśli święta Wiara jest (a nie była) czyjąkolwiek patronką, to odpowiadajacemu nic na ten temat nie wiadomo. J.
Pytanie z dnia: 2006-11-05 15:08:39

Pytanie: W czasie wojny żołnierz zamierza zabić grupę niwinnych cywilów. W tym czasie drugi żołnierz obserwuje sytuację i podkreślam jest przekonany o tym i świadomy tego że jedynym wyjściem na ocalenie życia ludzi jest zabicie pierwszego żołnierza. Pytanie brzmi: Czy żołnierz drugi popełni większy grzech zabijając żołnierza pierwszego i ratując ludzi , czy gdy go nie zabije i tym samym pozwoli na śmierć cywili (w tym momencie wedłóg mnie bierze na siebie współodpowiedzialność za ich śmierć) , a może w którejś z tych dwuch sytuacji nie popełni żadnego grzechu i jak to się ma do treści piątego przykazania które wyrażnie stwierdza NIE ZABIJAJ? Proszę w miare możliwości o jasną odpowiedż i nie odsyłanie mnie do innych publikacji. 

Odpowiedz: Moża wymyślać dziesiątki takich sytuacji i rozważać je teoretycznie. Problem w tym, że ten, kto daną sytuację przeżywa, musi podjąć decyzję w miarę szybko. A okoliczności może być znacznie więcej niż o tym piszesz. 1. Skąd pewność, że chodzi o niewinnych cywilów a nie rozbrojonych partyzantów, skoro nie było sądu? Kobiety, dzieci, co pokazuje sytuacja w Izraelu, dość często atakuja zbrojnie żołnierzy... 2. Jaka jest możliwość odstawienia cywilów w bezpieczne miejsce albo - jesli są to przebrani żołnierze wroga - odstawienie ich do niewoli? 3. Jeśli żołnierze są z jakiejś jednostki specjalnej wykonującej zadanie na tyłach wroga, to skąd pewność, że oszczędzeni cywile nie zaalarmują swoich? Z innej beczki 4. Czy istnieją inne możliwości, by towarzysz broni zmienił zdanie? Przecież zazwyczaj jest ktoś taki jak dowódca i inni świadkowie wydarzenia. 5. Czy zamiast zabicia nie wystarczy wymierzenie w niego broni? Odpowiadający przedstawił tylko kilka drobiazgów, które mogą wpłynąć na ocenę sytuacji i faktyczne zachowanie tego czy innego żołnierza. Zabicie cywilów oczywiście jest złe. Zabicie własnego towarzysza broni także. I może skończyć się sądem wojennym. Czasem niepowodzeniem jakiejś ważnej akcji. W każdej takie sytuacji trzeba działać na wyczucie, zgodnie ze swoim sumieniem. Niekoniecznie doprowadzając do czyjejś śmierci. Rozstrzelanie cywilów to zupełnie inna sytuacja niż strzelanie przez policję do uzbrojonego przestępcy. Jest więcej czasu na zastanowienie się. Choć czasem oczywiście za mało... W ocenie ludzkich czynów trzeba pamiętać, że w konkretnej sytuacji rozważamy nie tylko sama materię czynu, ale i okoliczności. Także świadomość i dobrowolność popełnionego zła. W konkretnej sytuacji ktoś, kto zgodził się na śmierć innych wcale nie musiał popełnić ciężkiego grzechu. Właśnie z powodu braku pełnej zgody na czyn... Odpowiadajacemu wydaje się jednak, że w gruncie rzeczy dylematu wcale nie trzeba tak czy inaczej rozstrzygać. W praktyce ktoś, kto przeżył podobna sytuację zawsze będzie miał wątpliwości. Bo mógł wybrać tylko mniejsze zło. Pewnie więc i tak wyzna sprawę w spowiedzi. Ksiądz niekoniecznie musi jasno winę rozsądzić. Bo nie zawsze się da. Pełną prawdę zbna tylko Bóg. Ale spowiednik może temu zagubionemu człowiekowi udzielić rozgrzeszenia... Żal w takich razach nie polega koniecznie na tym, żeby postanowić w podobnej sytuacji postąpić inaczej. Częściej na modlitwie, by już nigdy w takich okolicznościach się nie znaleźć... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-05 15:05:51

Pytanie: Czy Bóg wymaga od nas heroizmu? Bo np. kiedy Kolbe szedł na śmierć za Gajowniczka, reszta milczała i go potem nie nasladowała, ale przecież nikt im tego nie ma za złe, ze nie zdobyli sie na podobny heroizm.To był czas wojny, ale...Czy ktokolwiek ma prawo żądac np. od kobiety heroizmu, aby poświęciła swe zycie za dziecko narodzone lub nie. Jeśli kobieta nie rzuci sie do morza, by ratowac swe dziecko, choc potrafi pływać, to zawiniła? Czy brak heroizmu to grzech?

Odpowiedz: Nie. Brak herozimu to nie grzech. Pytanie tylko, kiedy brak heroizmu staje się tchórzostwem, wygodnictwem... Bo jeśli chodzi o narażenie swojego życia, to możemy mieć wątpliwości. Ale kiedy na szali stawia się życie dziecka, a na drugiej swoje zdrowie (choć aborcja zawsze rozkłada zdrowie kobiety) czy wygodne życie, to wątpliwości chyba już nie ma... Choroba jest czymś złym. Ale czy jest decyzją heroiczną zaryzykować np. wzrok, by uratować czyjeś życie? Opieka nad dzieckiem upośledzonym jest trudna. Ale czy jest heroizmem decyzja, że pozwoli mu się urodzić? Na pewno zaś nie jest żadnym heroizmem wychowywanie dziecka niechcianego. Proszę pamiętać, że nikt nie zabrania oddać dziecko do adopcji... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-05 14:59:48

Pytanie: Co to znaczy, ze żyjemy pod koniec czasów? Czy żyjemy pod koniec czasów? (Przykro mi, że z kolejnosci zadanych przeze mnie pytań Odpowiadajacy błednie wywnioskował, ze ide na łatwiznę i szukam kogoś, kto odrobi mi jakąś prace domową, tymczasem juz jestem w takim wieku, ze dawno mi nikt nie zadaje mi żadnych prac domowych). Jesli Odpowiadajacy mógłby mi choc wskazać, gdzie szukac odpowiedzi, jesli sam nie chce jej udzielić. Dziekuję.

Odpowiedz: Pytanie czy żyjemy pod koniec czasów... Daty końca świata nikt nie zna. I jest to stwierdzenie poparte wypowiedzią samego Jezusa, który swoje powtórne przyjście zapowiadał (Mk 13, 32). Możemy tylko przypuszczać, że sprawy zaszły tak daleko, iż koniec jest bliski. Tyle że tak samo wydawało się już wielu chrześcijanom, żyjącym całe wieki przed nami, w odniesieniu do ich czasów... Data końca jest więc niepewna. Pewne jest to, że Chrystus kiedyś powróci, by sądzić żywych i umarłych. Pamiętając, że nie wiemy kiedy, powinniśmy zawsze być na Jego przyjście przygotowani. Tym bardziej, że i nasz mały koniec świata, śmierć, może nadejśs niespodziewanie, w każdej chwili... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-05 13:42:36

Pytanie: czytalam pytania i bylo tam jedno na ktore nie odpowiedziano bo uznano ze jest to praca domowa... mnie ono zaciekawilo i jezeli moglabym prosic o odp to bardzo prosze . chodzi o pytanie zadane 19.10.2006 co to znaczy ze zyjemy pod koniec czasow.. z gory Dziękuję

Odpowiedz: Pytanie czy żyjemy pod koniec czasów... Daty końca świata nikt nie zna. I jest to stwierdzenie poparte wypowiedzią samego Jezusa, który swoje powtórne przyjście zapowiadał (Mk 13, 32). Możemy tylko przypuszczać, że sprawy zaszły tak daleko, iż koniec jest bliski. Tyle że tak samo wydawało się już wielu chrześcijanom, żyjącym całe wieki przed nami, w odniesieniu do ich czasów... Data końca jest więc niepewna. Pewne jest to, że Chrystus kiedyś powróci, by sądzić żywych i umarłych. Pamiętając, że nie wiemy kiedy, powinniśmy zawsze być na Jego przyjście przygotowani. Tym bardziej, że i nasz mały koniec świata, śmierć, może nadejśs niespodziewanie, w każdej chwili... J. 
Pytanie z dnia: 2006-11-05 13:25:39

Pytanie: Czy w serwisie są podane w jednym miejscu teksty 10 przykazań, przykazań kościelnych, grzechów głownych itd? Nie udało mi się takiej strony znaleźć w tym serwisie jak i innych katolickich. A wydaje mi się że to jedna z najważniejszych stron będąca podstawą do innych rozważań. Pozdrawiam

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ a dokładniej TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-11-05 12:53:24

Pytanie: Czy Kościół w jakiś sytuacjach dopuszcza aborcję ?

Odpowiedz: Nie Kościół nie zgadza sie na aborcję w żadnej sytuacji. Zgadza się natomiast na podejmowanie takich działań, które ratując życie matki powodują niechcianą śmierć dziecka. Tak jest np. gdy cieżarna kobieta skacze z okna płonącego domu... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-05 12:22:22

Pytanie: Szczęść Boże! Osoba, na której dobru bardzo mi zależy, otrzymała ostatnio książkę Josepha Murphy'ego "Potęga podświadomości". Osobiście uważam inne dzieła tego autora za bezwartościowe, ale tego akurat nie czytałem. 1. Czy lektura tej książki może być szkodliwa dla wiary, dla osoby nie szukającej oparcia w Chrystusie? 2. Jak powinienem się w tej sytuacji zachować, aby jak najlepiej pomóc tej osobie?

Odpowiedz: Odpowiadający zapoznał się niegdyś z paroma informacjami na temat książek tego autora. Wynika z nich, że interpretuje on Biblię po swojemu, na użytek swoich teorii. Nie wydaje się, by były to książki godne polecenia komukolwiek, nie tylko katolikowi. Już same tytuły jego prac wiele mówią: "Moc przyciągania pieniądza", "Kosmiczny wymiar twojej mocy", "Magia wiary" itp... Odpowiadający uważa, że tego rodzaju podejście do spraw wiary rzeczywiście może jej zaszkodzić. Jest bowiem przykładem jakiegoś magicznego myślenia o Bogu. Troche na zasadzie "jak zaczarować Boga"... Jak pomóc tej osobie... Najlepiej porozmawiaj z nią na temat książki, podyskutuj. Sensownie prowadząc rozmowę, wykazując błedy, możesz wiele naprawić... J. 
Pytanie z dnia: 2006-11-05 11:37:46

Pytanie: Czy człowiek, który nie został ochrzczony, może dostąpić zbawienia?? Jestem katoliczką, mam jednak dobre kontakty z protestantami. Według nich, chrzest nie jest GWARANCJĄ Zbawienia, jest raczej przypieczętowaniem wiary w Boga. I tu pojawia się kolejne moje pytanie: dlaczego człowiek w Kościele Katolickim jest chrzczony jeszcze jako dziecko, zanim może mieć jakiekolwiek pojęcie o Bogu?

Odpowiedz: W Kościele katolickim chrzest tez nie jest gwarancją zbawienia. Wiadomo, że także człowiek ochrzczony może być potępiony. Uczy o tym Kościół przypominając np. o konieczności spowiadania się z grzechów ciężkich... Na temat możłiwości zbawienia bez chrztu zobacz TUTAJ Odpowiedź na pytanie o to, dlaczego chrzcimy niemowlęta znajdziesz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-11-05 09:41:23

Pytanie: Co oznaczają powtarzane kilka razy przez Jezusa słowa "Chcę raczej miłosierdzia niż ofiary"?

Odpowiedz: To cytat z Ozeasza 6, 6. "Miłości pragnę, nie krwawej ofiary, poznania Boga bardziej niż całopaleń". W tekście chodzi o to, że głównym celem Boga nie jest to, żeby ofiarowywano mu zwierzęta (chodzi o prawo dotyczace składania ofiar w świętyni). Bardziej od tego chce, by naprawdę Go poznano i kochano... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-04 23:38:51

Pytanie: Podczas przeglądania materiałów na tym forum nasunęło mi się pewne pytanie: Skoro będąc chorym człowiek nie odpowiada za siebie i to, co wynika z jego choroby, dlaczego w przypadku homoseksualizmu jest inaczej? Moje wątpliwości wzbudziła również różnica pomiędzy stanowiskiem Kościoła a Światową Organizacją Zdrowia w sprawie orientacji homoseksualnej. Nie chcę, aby ta wypowiedź sprawiała wrażenie, że bronię jednych lub drugich. Szczęść Boże!

Odpowiedz: 1. Człowiek chory odpowiada za siebie w takim stopniu, w jakim działa świadomie i dobrowolnie. Jeśli choroba (czy upośledzenie) uniemożliwia taki wybór, oczywiście za popełnione zło nie odpowiada. Nie zmienia to jednak oceny samego czynu: obiektywnie ciągle pozostaje zły. Np. morderca działajacy pod wpływem narkotyku niezależnie od powodu, dla którego w tym stanie się znalazł, na pewno robi coś złego... Czym innym jest ocena czynu jako takiego, a czym innym ocena winy konkretnego człowieka... 2. Tak naprawdę trudno jest czasem orzekać co jest chorobą a co nią nie jest. Zwłaszcza jeśli mamy do czynienia z dolegliwościami natury psychicznej. Czy schizofrenik, któremu bliższe od zjedzenia kolacji jest uwolnienie świata od zła jest z tego powodu nienormalny? Jak się nad tym zastanowić, to właśnie kolacja jest drobiazgiem, a zbawienie świata sprawa istotną. Urojenia są oznaka choroby? Ale przecież mamy wielu niby poważnych ludzi, którym coś się roi. Polityków, biznesmenów, przywódców sekt itd.... We wszystkich tych sprawach istotne jest pewnie nieostre pojęcie normy. Co społeczeństwu wydaje sie normalne, a co nie. podobnie jest w sytuacji homoseksualizmu. Tyle że możemy z całą pewnością powiedzieć, ze homoseksualizm jest odchyleniem od normy. Bo gdyby był norma, nie mógłby istnieć gatunek. Jest więc normą o tyle, o ile normą jest np. to, że jakiś procent ludzi zapada na raka, jakiś na choroby serca a jeszcze inny na malarię.... Co do opinii WHO... Bardzo długo homoseksualizm był uważany za chorobę. Potem z tego zrezygnowano. Odpowiadający nie wie w ilu w innych wypadkach coś, co było choroba nagle przestało nią być. Ale podejrzewa, że mogły zajść tylko dwie okoliczności: albo dokładniejsze badania pokazały, że coś chorobą nie jest albo nad zdrowym rozsądkiem zwyciężyła propaganda. Sądząc z tego jak często świat zachodu podlega presji tzw. politycznej poprawności ta druga możłiwość nie jest wykluczona... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-04 18:36:09

Pytanie: Czy jeżeli na mojej ostatniej spowiedzi zataiłam jakiś grzech, to cała ta spowiedz jest nieważna i wszystkie pozostałe grzechy, które na tej spowiedzi wyznałam nie zostały mi odpuszczone?

Odpowiedz: Zatajenie grzechu ciężkiego powoduje nieważność całej spowiedzi. Trzeba ją powtórzyć... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-04 18:07:51

Pytanie: Z moim problemem borykam się od dawna. Podobają mi się chłopacy o piwnych oczach. Niestety trafiłam na księdza, podoba mi się nie ze względu na oczy ale na charakter. Jest otwarty szczery uśmięchnięty z poczuciem humoru.... na dodatek uczy mnie religi. On nie wie że ja w nim .... i niestety ja czuję się skrempowana jego osobą bo gdy czasami dyktuje nam text to przyłapałam go jak się na mnie patrzył i wtedy ja szybko brałam głowę na dół. Przeraża mnie to ale również bardzo boli. Chce jakoś się z tego wyplątać ale nie idzie, nie wiem jak. Czasami z bezsilności płaczę, gdyż nie widze takiej miłości , jest nie realna!!!!!!!!!!!!! Pomocy!!!!!!!!!!

Odpowiedz: Hmmm.. Odpowiadajacy nie wie jaki procent naszej populacji ma piwne oczy, ale podejrzewa że jest to większość. Więc spokojnie... Jak się wyplątać z niewłaściwego zakochania? Weź sprawę na rozum. Doskonale wiesz, z nic z tego nie będzie. Zaakceptuj ten fakt i... uśmiechnij się do samej siebie, kiedy ogarniają Cię różne emocje. To przejdzie. Ten człowiek wybrał już swoją drogę, realizuje jakieś powołanie. Jeśli dobrze to rozegrasz, długo pozostanie w Twoim sercu sympatia do tego księdza. I tak będzie najlepiej... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-04 17:25:54

Pytanie: Moje pytanie moze wydac sie dziwne, ale ten problem meczy mnie juz od jakiegos czasu. Otoz, zdalem sobie sprawe, ze mam pewne chore sklonnosci... otoz rozne zle rzeczy - np. zabojstwa, przestepstwa itd. wywoluja we mnie rozne dziwne uczucia... Studiuje prawo i czytajac np. kodeks karny, a w nim jakis akrtykul o wspomnianych rzeczach - odczuwam pewna radosc ("radosc"?? "satysfakcja"?? sam nie wiem, jak okreslic to uczucie... po prostu mi sie to podoba...). Nie wiem, czy to "podobanie" wywolane jest tym zlem - ta ludzka krzywda, ciekawoscia, fascynacja, swiadomoscia zajmowania sie takimi sprawami... Naprawde nie mam pojecia. Wspomniane uczucia wzbudzaja we mnie takze relacje z takich obrzydliwych rzeczy - kary, tortury itd.... Nawet samo slowo "kara", "przestepstwo", "zabojstwo" - wywoluje we mnie to uczucie... To zlo, przejawia sie takze np. w sympatii, czy podziwie do zawodowych zabojcow, zolnierzy, sil specjalnych... Od jakiegos ksiedza usyszalem, ze takie emocje, ktore jednak nie dotycza rzeczywistosci, nie sa grzechami ciezkimi, jednak granica pomiedzy rzeczywistoscia a wyobraznia, jest bardzo cienka (np. historia - radosc wywolana przez opisy zla, ktore bylo, niejako jest radoscia z krzywdy ktora stala sie ludziom...) Nie wiem, kiedy te uczucia staja sie grzechami ciezkimi, a kiedy lekkimi, czy moze wszytskie sa ciezkie?? Doskonale zdaje sobie sprawe, jakie to jest zle i naprawde chcialbym, by takie emocje nie pojawialy sie... Jednak nawet samo uswiadomienie sobie ogromu tego problemu przytlacza mnie i wpedza w beznajedzieje... Musze tez wspomniec, ze nie chce popelniac takich rzeczy, nie chce robic nikomu krzywdy... Sam nie wiem, co mam zrobic... Rzucic studia? Przeciez wiem, ze akurat rzeczy ktore wywolaja we mnie te uczucia, na prawie nie zabraknie... Na razie staram sie nie zwracac uwagi na te emocje - po prostu nic nie czuc - nie zawsze mi sie to udaje. Nie wiem, co mam robic... Bardzo prosilbym o niepodawanie mojego adresu e-mail. Z gory dziekuje za odpowiedz

Odpowiedz: Najlepiej będzie, jesli s swoim problemie porozmawiasz ze spowiednikiem, lub z psychologiem. Możesz to zrobić anonimowo, w którymś z katolickich telefonów zaufania (ZobaczTUTAJ)
Pytanie z dnia: 2006-11-04 14:40:55

Pytanie: Szczęść Boże Moje kilka pytań: 1. Skoro przesądy są grzechem dlaczego na Wielkanoc święci się pisanki, które są zapożyczone od pogan. 2. Czy modlitwę "Panie, nie jestem godzien abyś przyszedł do mnie, ale powiedz tylko słowo a będzie uzdrowiona dusza moja" można traktować jako prośbę o objawienie. 3. Jak odróżnić pobożne poświęcenie się wierze od dewotyzmu. Po odmówieniu dziesiątki różańca mam wyrzuty sumienia, że nie odmówię jeszcze jednej. Jak to traktować ? Dziękuję i proszę o modlitwę.

Odpowiedz: 1. Przesądy a mające pogańskie rodowody zwyczaje to dwie różne sprawy. Chrześcijanie, wbrew temu co sie czasem sądzi, nie wywracali do góry nogami kultury, w której się pojawiali. Bo nie da się z dnia na dzień zmienić zwyczajów. Starali się raczej starym zwyczajom nadawać nowe treści. Podobnie jak Rosjanie starej rocznicy rewolucji nadali nową treść - wyswobodzenie spod władzy polskich interwentów. Tak na przykład symbol świata, niewatpliwie uniwersalny, zyskał dla chrześcijan nowe znaczenie. Chrystus mówił o sobie że jest światłością świata. A Zachariasz prorokował o nim, że będzie jak wschodzące słońce, by zajaśnieć tym, co mieszkają w mroku i cieniu śmierci. Dla chrześcijan jakieś pogańskie obchody ku czci słońca czy światła mogły się więc stać okazją do uwypuklenia Jezusa - światłości prawdziwej, oświecającej każdego człowieka. Krzyż, symbol tak podstawowy, któremu niewątpliwie w czasach przedchrześcijańskich nadawano różne treści, jako szubienica stał się przede wszystkim symbolem, przypomnieniem zbawczej męki Jezusa... 2. O objawienie... Hm.. Można. Choć w liturgii jest to prośba o oczyszczenie duszy przed spotkaniem z Jezusem w Eucharystii... 3. Chyba trzeba pamiętać, że w modlitwie nie tyle istotna jest ilość pobożnych praktyk, ale spotkanie z Bogiem. Bogiem, który jest Osobą. Nie zastanawiaj się więc, czy odmówić jeszcze jeden dziesiątek różańca, ale czy trwać jeszcze trochę dłużej na modlitwie... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-04 12:55:24

Pytanie: dzień dobry Mam takie pytanie: Od pewnego czasu spotykam sie z pewna dziewczyną która jest stanu wolnego,a ja niestety jestem żonaty. Niedawno dowiedzieliśmy sie z dziewczyną że jest w ciązy(3miesiac) I teraz nie wiem co mam zrobić dalej! Mam ślub kościelny i dziecko co mam wybrac? Kocham matke mego dziecka ale z drugiej strony wierze w Boga a według przykazań życie z inna kobieta jest grzechem. Chodzi o to czy mam wybrac małżeństwo czy miłośc i dziecko?! Chciałem aby ktos kompetentny odpowiedziałmi i pomógł. Bo z jednej strony jest małrzeństwo a z drugiej dziecko. A wiem że jesli nie zostane przy dziecku i jej matce ona z bezradnosci bedzie musiała oddać dziecko do adopcji, a czuje ze tego nie chce i ja bym tego niechciał. Odwróciła sie od niej rodzina i nikt by jej nie pomógł nie miała by sie gdzie podziac z dzieckiem. Prosze o jak najszybsza odpowiedź bo bardzo zalezy nam na czasie. Prosił bym o odpowiedź na mój adres e-mail Z góry dziękuje. ps. Prosiłbym o dłuższą odpowiedź abym ja jak najlepij zrozumiał. I nie chce pouczania tylko szukam pomocy. DZIĘKUJE

Odpowiedz: Odpowiedź jest prosta: powinieneś być wierny tej, której przed Bogiem ślubowałeś miłość, wierność, uczciwość małżeńską oraz że jej nie opuścisz aż do śmierci. Wychowanie nieślubnego dziecka powinieneś wspierać pomoca materialną... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-04 09:40:22

Pytanie: Szczęść Boże, Mam taką sprawę: kogo (czy wszystkich?) spotkają kary czyśćcowe, i jak one wyglądają i jak długo zazwyczaj trwają? Pozdrawiam, z Bogiem!

Odpowiedz: Kary czyśćcowe dotkną tych, którzy za życia ziemskiego jeszcze się nie oczyścili, nie wydoskonalili w miłości. Na temat tego jak wyglądają i jak długo trwają nic pewnego powiedzieć nie można. J.
Pytanie z dnia: 2006-11-04 09:37:01

Pytanie: Dzień dobry, czy można się u Was wyspowiadać przez internet, i jak?

Odpowiedz: Do udzielenia sakramentu pokuty potrzebny jest osobisty kontakt spowiednika i penitenta. Nie można spowiadać się przez internet. Podobnie jak nie można spowiadać się za pośrednictwem telefonu... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-04 09:36:16

Pytanie: Witam, wiem, że to trochę dziwne pytanie i trochę nie w temacie, ale jednak poważne i proszę o odpowiedź. Otóż mam 16 lat; wiem że masturbacja to grzech i dlatego staram się jej unikać. Ale czasem się nie udaje... Najdłużej udało mi się wytrzymać nieco ponad 2 lata. I mam pytanie - gdzie mogę się dowiedzieć statystyk, jaki procent osób z danej grupy wiekowej uprawia masturbację i jak często? Bo chciałbym wiedzieć, w jakiej grupie się mieszczę; wiem że zdecydowana większość ludzi w moim wieku to robi, i ciekawi mnie jaka. Dziękuję, pozdrawiam!

Odpowiedz: Odpowiadający nie zna rzetelnych badań statystycznych na ten temat. J.
Pytanie z dnia: 2006-11-04 09:18:38

Pytanie: Przepisałem odręcznie całe Pismo Święte t.z. Biblię Tysiąclecia wyd. trzecie. Zajęło mi to dwa lata. Chciałem zapytać: Kto i kiedy ostatnio przepisał w całości całą Biblię i gdzie się znajduje? A może to ja, jako jedna i jedyna osoba, jestem, że przepisałem w całości Biblię. 

Odpowiedz: Odpowiadającemu nic na ten temat nie wiadomo. J.
Pytanie z dnia: 2006-11-04 02:47:42

Pytanie: jakis czas temu rozmawialam ze znajomym kaplanem o filmie 'egzorcyzmy emily rose'. rozmowa zeszla wiec naturalnie na demony, opetania, etc. Kaplan ow twierdzil, ze czlowiek ma nie tylko cialo i dusze, ale tez ducha. i ze po ziemi kraza demony (szatan) i czasem owe zablakane duchy.. czy to prawda/ czy taka jest nauka Kosciola?

Odpowiedz: Człowiek jest jednością ciała i duszy. Owa dusza ma charakter duchowy, to znaczy może istnieć także bez ciała. Tak jest po śmierci człowieka (zmartwychwstanie będzie później). Taka jest nauka Kościoła. Na ile można powiedzieć, że dusze zmarłych (zwłaszcza potępieni czy sam szatan) krążą po ziemi trudno powiedzieć. Wiadomo, że szatan ( i jego aniołowie) w jakiś sposób na nas działa, choćby przez pokusy. Złe duchy moga też człowieka nękać czy nawet go opętać. Czy i na ile mogą "straszyć" trudno powiedzieć... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-03 23:03:47

Pytanie: Co to jest wizytacja kanoniczna? i gdzie można o tym poczytać w internecie?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-11-03 22:36:07

Pytanie: Jaki jest stosunek Kościoła do Septuaginty?

Odpowiedz: Hmmm.. Septuagina to starożytne tłumaczenie (na grekę) ksiąg Starego Testamentu. Kościół podchodzi do niego z wielkim szacunkiem. Posługiwali się nim bowiem od początku chrześcijanie pochodzenia pogańskiego. Kiedy różni się od tekstu masoreckiego (hebrajskiego) warianty bywają zaznaczane w komentarzach. Trzeba też pamiętać, że kilka ksiąg Starego Testamentu oraz fragmenty paru innych dotarły do nas tylko dzięki Septuagincie... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-03 20:24:00

Pytanie: Co znaczy: zazdrościć komuś łaski Bożej? Chyba nie rozumiem o co tu tak naprawdę chodzi.

Odpowiedz: Zazdrość to podobno najgłupszy z grzechów. Bo nic się z niego nie ma, a grzech się ma. Chodzi nie tylko o zazdrośc konkretnej osobie, ale także o zazdrość, ze łaska Boża rośnie w świecie... Istota Twojego problemu tkwi zapewne w niezrozumieniu istoty grzechu zazdrości. Otóż nie jest nim uczucie. Człowiek, który zazdrość odczuwa wcale nie musi popełniac grzechu,. Może go ono mobilizować do większej pracy (także nad sobą) rozwijania zdolnności itp. Wtedy jest mobilizujące. Jest grzechem, gdy sprowadza złe czyny, a więc np. oszczerstwa, podkopywanie pozycji drugiego, szkodzenie mu. Widać także w sprawach łaski Bożej ktoś może być nieżyczliwy... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-03 20:21:33

Pytanie: Ostatnio nasuneło mi się cos czego nie moge zrozumieć. Zatem... Bóg w Biblii i przykazaniach mówi zeby nie zbijac, caly kosciol o tym mowi, ale co z tymi ktorzy zabnijaja na wojnie, mowi ze ze polegli w obranie ojczyzny, zgoda ale co sie z nimi pozniej stanie przeciez lamali jedno z wazniejszych przykazan np. joanna darc( chba tak sie to pissze) tez zabijala a jednak zostala swieta i wreszcie zolnierze ktorzy walcza na wojnie po stronie ktora zaczela konflikt przeciez oni wykonuja rozkazy . 

Odpowiedz: Zabicie w obronie własnej grzechem nie jest. W takiej sytuacji nie mówimy o zabójstwie, a o pozbawieniu życia. Przyjmuje się, że życie niedoszłej ofiary jest cenniejsze od życia napastnika, dlatego można się w ten sposób bronić. Oczywiście trzeba jednego zastrzeżenia: nie wolno z tą obroną przesadzać, (np. zabijając uciekającego złodzieja). Jeśli jednak ktoś źle oceni sytuację, bo miał do namysłu zbyt mało czasu, zadziałał odruchowo, to oczywiście Jego czyn też będzie, przynajmniej po części, usprawiedliwiony. Podobnie jest w sytuacji wojny. Tyle ze w tym wypadku nie mamy do czynienia z zagrożeniem życia jednostki, ale całych społeczności. Przez wieki Kościół wypracował pojęcie tzw wojny sprawiedliwej. Wyjasnia ją bliżej 2309 punkt Katechizmu Kościoła katolickiego: "Należy ściśle wziąć pod uwagę dokładne warunki usprawiedliwiające uprawnioną obronę z użyciem siły militarnej. Powaga takiej decyzji jest podporządkowana ścisłym warunkom uprawnienia moralnego. Potrzeba jednocześnie w tym przypadku: - aby szkoda wyrządzana przez napastnika narodowi lub wspólnocie narodów była długotrwała, poważna i niezaprzeczalna; - aby wszystkie pozostałe środki zmierzające do położenia jej kresu okazały się nierealne lub nieskuteczne; - aby były uzasadnione warunki powodzenia; - aby użycie broni nie pociągnęło za sobą jeszcze poważniejszego zła i zamętu niż zło, które należy usunąć. W ocenie tego warunku należy uwzględnić potęgę współczesnych środków niszczenia. Dalej czytamy: Są to elementy tradycyjnie wymieniane w teorii tzw. wojny sprawiedliwej. Ocena warunków uprawnienia moralnego należy do roztropnego osądu tych, którzy ponoszą odpowiedzialność za dobro wspólne. Warto jeszcze przeczytac, co na temat prowadzenia działań wojennych napisano dalej (2312-2314): Kościół i rozum ludzki stwierdzają trwałą ważność prawa moralnego podczas konfliktów zbrojnych. "Gdyby na nieszczęście już do wojny doszło, nie wszystko tym samym staje się między walczącymi stronami dopuszczalne". Należy szanować i traktować humanitarnie ludność cywilną, rannych żołnierzy i jeńców. Działania w sposób zamierzony sprzeczne z prawem narodów i jego powszechnymi zasadami, podobnie jak nakazujące je zarządzenia, są zbrodniami. Nie wystarczy ślepe posłuszeństwo, by usprawiedliwić tych, którzy się im podporządkowują. Zagłada ludu, narodu czy mniejszości etnicznej powinna być potępiona jako grzech śmiertelny. Istnieje moralny obowiązek stawiania oporu rozkazom, które nakazują ludobójstwo. "Wszelkie działania wojenne, zmierzające bez żadnej różnicy do zniszczenia całych miast lub też większych połaci kraju z ich mieszkańcami, są zbrodnią przeciw Bogu i samemu człowiekowi, zasługującą na stanowcze i natychmiastowe potępienie". Ryzykiem nowoczesnej wojny jest stwarzanie okazji posiadaczom broni masowej zagłady, zwłaszcza atomowej, biologicznej lub chemicznej, do popełniania takich zbrodni. To tyle na temat wojny. Bardzo ciekawe myśi na temat gromadzenia broni i handlu nią zapisano w następnych punktach tegoś katechizmu... (TUTAJ) J.
Pytanie z dnia: 2006-11-03 18:57:32

Pytanie: Dlaczego Maryja umarla- przeciez byla bez grzechu pierworodnego poczeta? Pozdrawiam- Pawel

Odpowiedz: Wierzymy, że Maryja nie umarła, a zasnęła. I z ciałem i duszą została wzięta do nieba. Rzeczywiście, tak jak sugerujesz, jest to konsekwencja faktu, że była bez grzechu... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-03 13:00:04

Pytanie: Jestem rozwiedziona , jestem samotna i bardzo chcę skorzystać z sakramentu spowiedzi i komunii śwętej czy mogę to zrobić

Odpowiedz: Jeśli żyje Pani samotnie, to tak. Żaden grzech nie jest bowiem przeszkodą w uzyskaniu rozgrzeszenia. nawet jeśli jakąś winę za rozwód Pani ponosi. Uniemożliwia rozgrzeszenie trwanie w grzechu. Czyli gdyby była to sytuacja, w której żyje Pani z nowym partnerem... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-02 21:55:55

Pytanie: od pewnego czasu bardzo zblizyłam się do Pana Boga. Dużo się modliłam, starałam się nie grzeszyć, czynić dużo dobra - byłam szczęśliwa. Ale obecnie mam duzy problem. Otóż nachodzą mnie nieczyste myśli, wizje, skojarzenia, bardzo ich nie chce, ale nie wiem co robić, aby się nie pojawiały, abym znów mogła być szczęśliwa :( 

Odpowiedz: Odpowiadający sądzi, że to co się dzieje, to pokusty, Mówisz bowiem, że myśli Cię nachodzą (a nie sa przez Ciebie wywoływane). W takim wypadku zalecana jest modlitwa, by Pan Bóg pomógł... Codziennie zresztą o to prosimy w modlitwie Ojcze nasz: "i nie wódź nas na pokuszenie (nie daj, byśmy byli kuszeni, oddal od nas pokusy) ale nas zbaw ode złego". J.
Pytanie z dnia: 2006-11-02 21:09:06

Pytanie: Przeczytałam ostatnio w Katechizmie Kościoła Katolickiego że wiara to łaska dana od Boga. Oznaczałoby to zatem, że ci którzy nie wierzą w Boga nie są temu winni bo to Bóg jakby nie dał im tej możliwości. Nie rozumiem tego.

Odpowiedz: Zdaniem odpowiadającego nikt nie powinien sądzić o sobie, że jest łaski wiary pozbawiony i w ten sposób usprawiedliwiać swoją niewiarę. Sam bowiem fakt, że cżłowiek się nad tym zastanawia jest już jakoś znakiem działania Bożej łaski. Nie powinni tego robić zwłaszcza ci, którzy przyjął chrzest. Bo przecież chrzest daje łaskę wiary. Problem tylko w tym, czy z łaską człowiek chce współpracować, czy przypadkiem jej nie zaniedbał... Bo w kwestii wiary człowiek powinien robić wszystko tak, jakby wiara zależała od niego samego.Pamiętając jednak, że łaska jest wiarą, nie powinien łatwo osądzać innych... J. 
Pytanie z dnia: 2006-11-02 20:56:14

Pytanie: Mam pytanie dotyczące grzechu pierworodnego. Przecież uczeni byliśmy zawsze że to Adam i Ewa, którzy zerwali zakazany owoc i tym zbuntowali się przeciwko Bogu, popełnili tym samym grzech pierworodny. Ale nie mamy czytać Pisma Świętego dosłowinie więc kto, wierząc w teorię ewolucji człowieka, popełnił grzech pierworodny?

Odpowiedz: Grzech pierworodny popełnili nasi prarodzice. Czy była to jedna para czy grupa ludzi, od których wywodzi się cała ludzkość, trudno już powiedzieć. Dla teologii łatwiejsze byłoby to pierwsze. Bez kłopotów można wtedy bowiem wytłumaczyć dziedziczenie grzechu pierworodnego. I druga możłiwość nie jest jednak jakoś zasadniczo sprzeczna z myślą teologiczną. Nie do pogodzenia z nią byłby tzw. polifiletyzm, czyli teza, według której człowiek pojawił sie w różnych miejscach na ziemi równocześnie. Tyle że na taki pomysł sama nauka patrzy dziś dość sceptycznie.... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-02 20:31:43

Pytanie: 1. Czy aktor, który gra niektóre (kradzieże, gwałty, zabójstwa, sceny łóżkowe itp.) grzeszne sceny (nie w filmie porno) popełnia grzech? Przecież mógłby odmówić ich zagrania. 2. Czy kamasutra i inne "poradniki" seksualne są pornografią?

Odpowiedz: 1. O ile aktor nie gra scen, w których sam nie popełnia grzechu lub innym okazji do grzechu nie daje (tak może być w scenach łóżkowych), grzechu nie ma. 2. W odczuciu odpowiadajacego w ten sposób są przez odbiorców traktowane. Intencje ich twórców trudno ocenić, bo przynależą do innego kręgu kulturowego... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-02 18:50:45

Pytanie: Witam 1.Czy fakt, ze bylem przez pare lat w depresji i mialem stany lekowe, ale juz z tego wyszedlem moze byc przeszkoda w dostaniu sie do Seminarium Duchownego? 2.Jak jest w Seminarium (jaka atmosfera, czy duzo nauki itp?) Z góry dziekuje za odpowiedz Szczęść Boże!

Odpowiedz: 1. Może to być przeszkoda. Bo nie wiadomo, czy sprawa nie wróci. 2. O atmosferze trudno pisać. Zależy od ludzi, którzy ją tworzą. Nauki jest sporo... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-02 16:15:05

Pytanie: Znalazlem artykol w ktorym autor sugeruje ze zespol Las ketchap i ich piosenka asereje ma cos wspolnego z satanizmem. Powod- okladka na CD tej pioseki na ktorej znalezc mozna trzy szustki wpisane w bardzo wyrafinowany i podsteony sposob.Czy ktos moglby mi na to pytanie odpowiedziec, poniewaz bardzo ta piosenka mi sie podoba ta piosenka. Z gory dziekuje za pomoc. pozdrawiam

Odpowiedz: Jak już odpowiadalismy tu niejednokrotnie, nie zajmujemy się wydawaniem świadectw moralności (czytaj: świadectw że nie są satanistycznymi) grupom muzycznym. Jeśli zespół o którym mówisz rzeczywiście pozwolił sobie na taką okładkę swojej płyty, to coś na pewno jest nie w porządku... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-02 15:33:54

Pytanie: mam pytanie. Dlaczego Kosciol w Polsce tak bardzo broni sie przed dopuszczeniem kobiet/dziewczat do poslugi przy oltarzu, czytaniu Pisma podczas liturgii slowa?przeczytalam kiedys w internecie wedlug mnie absurdalna opinie pewnego kaplana na ten temat. twierdzil on, ze wynika to z tego, iz gdyby dopuscic kobiety do poslugi, zaczelyby sie w nich rodzic wtedy mysli o tym, ze niesprawiedlowoscia jest to, ze nie moga zostac kaplanami.. Absolutnie przeciwna jestem taki pomyslom. Uwazam, ze kobiety kaplanami byc nie powinny - od razu zaznaczam. a jesli rodza sie w nich takie mysli, to dlatego, iz bardziej zalezy im na zaspokojeniu wlasnych chorych ambicji niz na wierze w Boga. Wracajac jednak do mojego pytania glownego: mieszkam w Stanach Zjednoczonych. Tu dziewczynki-ministrantki, czy kobiety rozdzielajace Komunie/podajace kielich z winem wiernym nikogo nie gorsza, nie dziwia. Skad wiec taki sprzeciw w Polsce przeciwko dopuszczeniu kobiet do wykonywania tych czynnosci? z gory dziekuje za odpowiedz. 

Odpowiedz: Odpowiadający chciałby przypomnieć, że do dyskutowania jest forum... Powodów takiej niechęci Kościoła w Polsce może być więcej. Warto może jednak uświadomić, że np. w diecezji opolskiej dziewczyny dopuszczono do ołtarza jako ministrantki. Podobnie jest w diecezji gliwickiej (przynajmniej niektórych parafiach)... To chyba bardziej kwestia pewnej tradycji. Zwolennicy dopuszczania do służby przy ołtarzu tylko chłopców zazwyczaj posługują się chyba dwoma argumentami: dziewczyny bardziej niż chłopcy próbują na siebie zwrócić uwagę (odpowiadajacy nie ocenia, tylko relacjonuje) i, co ważniejsze, to spośród chłopców będą się rodziły nowe powołania do kapłaństwa. Istnieje obawa - słuszna czy niesłuszna - że jeśli dopuści się dziewczyny do ołtarza, to chłopcy już nie będą chcieli. Tym samym zaprzepaści się szansę zafascynowania młodych kapłaństwem... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-02 15:05:24

Pytanie: co ma zrobic czlowiek mieszkajacy za granica, nie znajacy jezyka, nie majacy mozliwosci chodzenia do polskiego kosciola kiedy chcialby sie wyspowiadac? czy Kosciol dopuszczalby w takim przypadku np. spowiedz przez telefon?

Odpowiedz: Możliwości spowiedzi przez telefon nie ma. W takim wypadku należy nauczyć się języka na tyle, by móc o swoich grzechach powiedzieć... Choćby na zasadzie "Kali jeść Kali pić"... J. 
Pytanie z dnia: 2006-11-02 14:20:24

Pytanie: Witam. Miszkam w Stanach Zjednoczonych, mam wiec kontakt z osobami innych wyznan.. Niedawno bylam w kosciele episkopalnym na nabozenstwie "nad prochami" zmarlych przed kilkoma laty rodzicow jedego z czlonkow rodziny mojego meza. Nie bylam jednak w stanie laski uswiecajacej, wiec nie przystapilam do Komunii. czy gdybym byla wolna od grzechu, moglabym przyjac wtedy Komunie w tym kosciele? czy Katolicy ogolnie moga przyjmowac Komunie w kosciolach protestanckich? Pytanie to nasunelo mi sie, poniewaz pamietam z rozmowy ze znajomym kaplanem, ze roznica miedzy Eucharystia w Kosciele Katolickim a Eucharystia w kosciolach prostestanckich polega na tym, iz inaczej rozumiemy slowo 'pamiatka'. Dla nas, katolikow, oznacza ono cos, co dzieje sie teraz, na naszych oczach, prawdziwie, chleb przemienia sie w Cialo Chrystusa, a wino w Jego Krew. ; dla protestantow natomiast "pamiatka" oznacza wspominanie przeszlosci, wspominanie tego, ze Chrystus przelal za nas swoja krew. Czy oznacza to, ze chleb i wino przyjmowane w kosciolach prostetanckich jest tylko chlebem i winem, a nie Cialem i Krwia Chrystusa?? 

Odpowiedz: Katolik nie może przyjmować sakramentów w kościołach protestanckich. Szerokie wyjaśnienie tej problematyki znajdziesz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-11-02 14:09:06

Pytanie: mam pytanie czy jezeli musze pracowac w niedziele i nie zdaze isc na msze to mam grzech i musze z niego sie spowiadac. nie moge odmowic pracy poniewaz mam tak ulozone dyzury ze 2 niedziele pracuje po 13 godzin

Odpowiedz: Zawsze można pójść do kościołą w sobotę wieczorem.... A na temat ewentualnego grzechu czy jego braku chyba lepiej porozmawiać ze spowiednikiem. I przedstawić mu nieco więcej szczegółów. Jeśli z ważnego powodu (a takim może być konieczność wykonania jakiejś ważnej dla społeczeństwa pracy) ktoś opuszcza Mszę, to nie popełnia grzechu... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-02 13:38:43

Pytanie: stosujemy z mezam NPR. poniewaz moje zdrowie nie pozwala nam narazie na staranie sie o potomstwo (przyjmuje leki, ktore - w przypadku ciąży - moglyby uszkodzic plod), wspolzyjemy wiec jedynie w dni nieplodne. czy jest to grzech? z nauk Kosciola wynika, ze stosunek w swoim naturalnym przebiegu nie powinien wykluczac mozliwosci poczecia.. wspolzycie w dni nieplodne taka mozliwosc jednak wyklucza.. jak wiec rozumiec te nauke? 

Odpowiedz: To nie wy wykluczacie możliwość poczęcia, ale sama natura sprawiając, że w pewne dni jest Pani niepłodna. Nie ma przeszkód, byście tak postępowali... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-02 13:10:17

Pytanie: Ja i mój chłopak jesteśmy spokrewnieni (jego dziadek i mój dziadek byli rodzeństwem). Dowiedzialam się że to jest szósty stopień pokrewieństwa i że Kościół nie ma nic przeciwko takim małżeństwom. Chcemy wziać ślub czy musimy powiedzieć księdzu o tym, że jesteśmy spokrewnieni, czy musimy mieć zgodę biskupa na udzielenie ślubu? moja ciotka mówila mi że tak i że długo się na taką zgodę czeka, nawet latami. 

Odpowiedz: Podczas spisywania protokołu powiedzcie o swoim pokrewieństwie. Ale skoro prawo przy takim stopniu pokrewieństwa małżeństwa nie zabrania (rzeczywiście, zabrania do czwartego stopnia), to nie będzie potrzebna żadna dyspensa... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-02 10:48:14

Pytanie: Szczęść Boże! Bardzo proszę o odpowiedź na moje pytania. 1. Czy jeśli miało się wyłączoną uwagę podczas spowiedzi powszechnej to czy przed przyjęciem Komunii Świętej wystarczy później żałować za grzechy lekkie? 2. Czy można przyjąć Komunię gdy ma się nie zgładzone grzechy lekkie? Przecież sama Komunia je gładzi? A jeśli można i jeśli Ona je gładzi to po co jest spowiedź powszechna? 3. Czy przyjmując Komunię należy pozbyć się przywiązania do grzechów lekkich (nie mam na myśli sytuacji gdy zamierza się uzyskać odpust zupełny)? Chodzi mi o to czy z żalem za grzechy musi łączyć się postanowienie poprawy? Przecież bez tego żal jest chyba nieautentyczny? Dziękuję i pozdrawiam! 

Odpowiedz: 1. Tak. 2. Tak. Samo przyjęcie Komunii jest przecież wyrazem chęci bycia blisko Boga. 3. Jedym z warunków uzyskania odpustu jest brak przywiązania do jakiegokolwiek, nawet lekkiego grzechu. Nie należy więc tolerować żadnego zła, nawet najmniejszego. Np. na pewno złem (choć niekonienczie grzechem ciężkim ) jest palenie papierosów. Palacz nie zawsze chce z palenia rezygnować. To jest już jakieś przywiązanie do zła, grzechu... W ostatniej kwestii masz rację. Żal jest nieautentyczny, jeśli nie ma woli postanowienia poprawy. Pół biedy jeśli dotyczy grzechów powszednich. Gorzej, gdy ciężkich... Warto jednak pamiętać, że w niektórych sytuacjach mylimy brak postanowienia poprawy z popartym doświadczenie, przeczuciem, że i tym razem z naszych postanowień nic nie wyjdzie. Gdy ktoś ma takie poważne wątpliwości przed spowiedzią, powinien chyba sprawę przedstawić spowiednikowi. W sytuacji grzechów popełnianych nałogowo żal, postanowienie poprawy widać także w tym, że ktoś mimo upadków ciągle do spowiedzi przychodzi... Nawet jeśli stracił nadzieje, że coś uda się zmienić... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-01 21:35:49

Pytanie: Kiedy popełniamy grzech obżarstwa, ile trzeba zjeść?

Odpowiedz: Nie ma w tym względzie jednoznacznej granicy. Jak wiadomo każdy ma inne możliwości. O grzechu obżarstwa można mówić, gdy ktoś je tyle, że zaczyna jedzeniem szkodzić sobe na zdrowiu. Nie chodzi tu o jakiejś wezwanie do odchudzania się. Raczej o sytuacje, w których ktoś czuje że ma już dość, ale kiedy na stół pojawiają się nowe potrawy, je dalej... Z obżarstwem (właściwie raczej z łakomstwem) mielibyśmy do czynienia także wtedy, gdyby ktoś wydawał na wykwintne jedzenie spore pięniadze, a zaniedbywał przy tym podstawowe potrzeby swoich bliskich... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-01 21:35:11

Pytanie: Czy wysyłanie komuś przez pewien czas anonimowo miłych kartek i kwiatów jest grzechem?

Odpowiedz: Raczej trudno takie zachowanie uznać za grzech. Bo na czym niby miałoby polegać zło takie sytuacji? To raczej jest miłe. I takie pewnie są intencje wysyłajacego... A że osoba obdarowywana gubi się w domysłach trudno uznać za krzywdę... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-01 21:34:15

Pytanie: Czy podniecenie się przez sen i osiągnięcie orgazmu we śnie jest grzechem, skoro sen to stan nie jawy i świadomości, ale podśwaidomy.

Odpowiedz: Stara zasada głosi, ze kto śpi nie grzeszy. Skoro wyłączona jest dobrowolność zachowania, nie ma mowy o grzechu... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-01 21:32:59

Pytanie: Czy katolik powinien przeczytac całą Biblię?

Odpowiedz: Zdecydowanie tak. Inaczej nie zna bowiem źródeł swojej wiary... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-01 21:32:10

Pytanie: Kiedy mówienie prawdy jest niewskazane?

Odpowiedz: Prawdy nie wolno mówić, gdy nie należy się ona temu, kto o nią pyta, bo chce z niej zrobić zły użytek. Np. oprawcy poszukującemu swojej ofiary informacja o kryjówce tej ostatniej na pewno się nie należy. Trzeba tylko pamiętać, że nie jest złym użytkiem pragnienie wymierzenia sprawiedliwego wyroku w sądze... W innych stytuacjach trzeba pamiętać, że nie zawsze należy mówić. O niektórych sprawach trzeba milczeć. Zwłaszcza, kiedy nikt o nie nie pyta... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-01 21:31:30

Pytanie: Czy głupota jest grzechem?

Odpowiedz: Tak. Wród grzechów wymienia ją sam Jezus (Mk 7,22). Odpowiadajacy długo nie rozumiał dlaczego, dopóki się z taką postawą nie spotkał. Wydawało mu się bowiem, że defekt intelektualny nie może być winą. Tyle że nie o defekt umysłowy tu chodzi, ale np. o sytuację, gdy ktoś wygłasza jakieś tezy nie próbując się nawet głębiej nad słusznością wygłaszanych poglądów zastanowić. A każde tłumaczenie zbywa prostackimi odzywkami. Taką postawę, niechęci choćby minimalnego robienia użytku z danego przez Boga rozumu, można nazwać grzechem... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-01 21:30:49

Pytanie: Czy istnieje grzech zaniechania? Jakie zachowania kwalifikuja sie do tego typu grzechów?

Odpowiedz: Tak. Mówimy także o grzechach zaniedbania. Tego typu grzechem może być np. nieudzielenie pomocy potrzebującemu czy brak aleznego zainteresowania własną rodziną. Jest nim także zaniedbanie pójścia na niedzielną Mszę... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-01 21:29:41

Pytanie: Czy kupienie telefonu komórkowego, co do którego ma sie podejrzenie, ze może byc z kradzieży, jest grzechem?

Odpowiedz: To zależy od tego, jak poważne są to podejrzenia. Odpowiadajacy nie potrafi tu jednak wyznaczyć jednoznacznej granicy. Ktoś o delikatnym sumieniu drobną wątpliwość może uznać za wystarczajacy powód, by takiego telefonu nie kupić. Ktoś o sumieniu szerokim nie będzie sie nad tym zastanawiał... Czasem trzeba spytać skąd telefon pochodzi i rozważyć, czy tłumaczenie jest wiarygodne. Warto też zwrócić uwagę na cenę: zbyt niska rodzi podejrzenia.. J.
Pytanie z dnia: 2006-11-01 21:28:36

Pytanie: Pomogłam na maturze (podpowiadałam) pisemnej pewnej uczennicy, która miała nauczanie indywidualne, była cięzko chora, po operacjach mózgu. Nie posiadała ona zbyt dobrej pamięci długotrwałej a tylko krótkotrwałą. Czy z punktu widzenia etyki chrześcijańskiej postąpiłam żle?

Odpowiedz: Odpowiadajacy jest zdania, że w takim wypadku podpowiadanie jest jakoś usprawiedliwione... Oceny moga być zapewne też inne, ale na pewno nie można mówić o grzechu cięzkim... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-01 21:26:18

Pytanie: Co ma zrobic katolik- mąż i ojciec rodziny, jeśli w pracy szef wymaga od niego czegoś, co jest sprzeczne z etyką i moralnością, a sprzeciw może spowodowac utrate pracy?

Odpowiedz: Proszę poradzić się spowiednika. Nie wiedząc o co konkretnie chodzi odpowiadajacy nie może sensownie radzić. J.
Pytanie z dnia: 2006-11-01 21:24:17

Pytanie: Czy ksiądz prawosławny mający żone może byc zbawiony? A ksiądz katolicki, który przeszedł na prawosławie, aby móc miec żonę ?

Odpowiedz: Kościół prawosławny i katolicki mają w kwestii celibatu księży inne tradycje. Celibat to nie kwestia wiary, ale pewnego zwyczaju, prawa kościelnego. Kościół grekokatolicki, będący częścią Kościoła katolickiego też dopuszcz małżeństwa księży (w praktyce w Polsce nie, ale na Ukrainie tak). Bycie żonatym księdzem czy nie nie wpływa zasadaniczo na możliwość zbawienia... Jeśli ktoś porzuca wiarę, by móc się ożenić... Za taki czyn sądzić człowieka będzie Bóg. Kościół katolicki jednak wierzy, że w nim najpełniej urzeczywistnia się Kościół Jezusa Chrystusa. Ale odpowiadający nie jest pewien, czy prawosławni w ogóle zgodzili by się na udzielenie świeceń kapłańskich człowiekowi, który przeszedł do ich Kościoła tylko po to, by móc być żonatym księdzem. Jak by nie patrzyć jest to motywacja mało chwalebna... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-01 21:19:51

Pytanie: Czy moze zostac księdzem mężczyzna, który ma kompleksy? Np. nie czuje się męski, jest niski, nieatrakcyjny dla płci przeciwnej, ma niską samoocenę, czuje się niedowartościowany, nie lubi kobiet swiadomie lub podświadomie itd. Czy kandydaci na księzy nie powinni przechodzić testów psychologicznych??

Odpowiedz: Kandydaci na kapłanów przechodzą testy psychologiczne. Przynajmniej w niektórych seminariach. A ocena przydatności danej osoby do kapłaństwa zależy od biskupa i kompetentnych w tej sprawie przełożonych kandydata. Na właściwą ocenę kandydata jego przełożeni mają kilka lat.... Można przecież nad sobą popracować... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-01 21:16:15

Pytanie: Jaki powinien byc stosunek katolika do oprawców i krzywdzicieli? Jak można im 77 razy wybaczyć? Niech im Bóg wybacza. Jako ludzie nie mamy siły nieraz wybaczyc oprawcom. Nie wolno nam nikogo sądzić, a mamy wybaczać zło i cierpienie, które ktos komuś wyrzadził? Dlaczego?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-11-01 20:23:43

Pytanie: czy jest jakiś określony czas kiedy powinno się zgłosić chęć wstąpienia do klasztoru? 

Odpowiedz: Hmmm... Odpowiadajacy nie bardzo rozumie pytanie. Chodzi o wiek czy porę roku? Bo do zakonu mozna wstąpić, jeśli się ma 17 lat (to zasada prawa kanonicznego). Górna granica nie jest określona. Tyle że nia ka zdy kto się do zakonu zgłasza musi być przyjęty. To zależy od kompetentnych w tej sprawie przełożonych danego zakonu... A jeśli chodzi o porę roku (analogicznie do składania papierów na uczelnię), to nie ma to znaczenia :-) J.
Pytanie z dnia: 2006-11-01 18:33:10

Pytanie: Czy ksiądz może być posłem albo senatorem (bezpartyjnym)? W ogóle, to jakie funkcje publiczne (bo podobno są takie) są zabronione dla osoby duchownej?

Odpowiedz: Tak. Prawo kanoniczne tego zabrania. W kanonie 285 § 3 prawodawca stanowi: "Duchownym zabrania się przyjmowania publicznych urzędów, z którymi łączy się udział w wykonywaniu władzy świeckiej". Chodzi więc o funkcje, które są związane z wykonywaniem władzy świeckiej. J. 
Pytanie z dnia: 2006-11-01 18:23:46

Pytanie: MaM problem. Moja kolezanka szuka imienia na bierzmowanie. I zastanawia sie nad imieniem `Justyna. Czyją patronką jest Św. Justyna? Jakie inne imię mogła by wybrać? Prosze o szybkie odpowiedzi. pozdrawiam :*

Odpowiedz: Zobacz na przykład TUTAJ i TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-11-01 16:49:10

Pytanie: Witam... 1. Z masturbacją walczę już rok. Musze przyznać że wpadłem w nałóg. Najczęściej bez grzechu wytrzymuje tydzień, maksymalnie 2 (co i tak moge uważać za sukces w porównaniu z tym co było wcześniej). Tak naprawde kilka razy dziennie jestem na granicy upadku. Jednak gdy pomyśle, że przez ten grzech moge stracić stan łaski uświęcającej udaje mi się wygrać z pokusą. Jedynie myśl o tym, że moge stracić kontakt z Chrystusem podczas EUCHARYSTII pozwala mi przezwyciężyć chwile słabości. Jednak podczas tych chwil słabości towarzyszą mi nieczyste myśli. I mimo że udaje mi się powstrzymać samogwałt to pozostaje jakaś rysa na duszy:(... Każdy dzień bez grzechu jest dla mnie zwycięstwem za które dziękuje Bogu. Nie wiem jak sobie radzić z nieczystymi myślami....??? Nie wiem czy mimo ze udaje mi sie pokonac pokuse, moge przystapic do komuni swietej... bo towarzysza mi wtedy nieczyste mysli ktore bardzo ciezko mi odrzucic... najczesciej dopiero jak pomysle jaka łaske moge stracic...?? Jezcze 2 miesiace temu... dzien przed mlodziezowa spowiedzia upadlem... pomyslalem sobie ze skoro jutro jest spowiedz to moge zgrzeszyc.... boje sie ze to byl niezmazywalny grzech przeciwko Duchowi Świetemu...czyz nie?? Teraz wiem ze takie zachowanie jest niedopuszczalne. 2. Przykazaniie koscielne mowi: "Przynajmniej raz w roku, w okresie wielkanocnym przyjąć Komunię świętą"... wynika z niego ze caly rok mozna trwac w grzechu i jedynie w Wielkanoc przystapic po spowiedzi do komuni i wszystko bedzie ok. Wg mnie jest za bardzo poblazliwe... z jednej strony ksiaza krytykuja ludzi ktorzy trwaja w grzechu a z drugiej takie przykazanie.

Odpowiedz: 1. Jeśli nieczyste myśli akceptujesz, sa one grzechem. Jeśli ich ne akceptujesz, starasz się je odrzucać, są pokusą. W takim wypadku nawet wskazane jest umacnianie się Ciałem Pańskim... Jeśłi nie potrafisz odpowiedzieć sobie na pytanie, czy na owe myślil się zgodziłeś czy nie, porozmawiaj ze spowiednikiem... Zdaniem odpowiadającego sytuacja którą opisujesz nie była grzechem przeciwko Duchowi Świętemu. Ulec pokusie to nie to samo co postanowić sobie drwić z Bożego miłosierdzia... 2. Przykazania kościelne w tej kwestii to wymóg minimum. Wskazuje na to owo słowo "przynajmniej"... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-01 16:12:10

Pytanie: Dałam córce na imię Paulina.Czy jej patronem jest Sw. Paweł, czy była Sw. Paulina?Gdzie można coś o Niej przeczytać?Kim była?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ Informacja ta jest zasadniczo zgodna z tym, co o świętej Paulinie napisano w książce "Twoje imię", powaznej pracy traktujacej o świętych i imionach... J.
Pytanie z dnia: 2006-11-01 13:16:13

Pytanie: Na pewnym forum internetowym spotkałem się z takim pytaniem: Czy to prawda, że klątwa rzucona na Polskę przez papieża Marcina V w XV wieku nie została ona zniesiona? Czy zatem święcenia biskupie itp. są nieważne podobnie jak wszystkie sakramenty udzielone przez polskich księży? Czy odpowiadajacy mógłby się jakoś odnieść do tego? 

Odpowiedz: Fakt rzucenia na Polskę przez Marcina V klątwy (czy raczej interdyktu) na Polskę jest wątpliwy. Choćby z tego powodu, że papież ten mianował pierwszego w historii prymasa Polski. Oskarżający musiałby wskazać jakiś konkretny dokument w tej sprawie, a nie posługiwać się plotkami... Poza tym interdykt nie czyniłby sprawowanych sakramentów nieważnymi, ale najwyżej niegodziwymi... Bo ważność sakramentów zależy zasadniczo od władzy świeceń (prócz chrztu oczywiście), nie od takich czy innych praw Kościoła czy wymierzanych według tego prawa kar. Dziś prawo kanoniczne stanowi (kanon 1335): "Jeżeli cenzura (czyli ekskomunika, suspensa, interdykt) zabrania sprawowania sakramentów lub sakramentaliów albo podejmowania aktów rządzenia, zakaz zostaje zawieszony, ilekroć jest to konieczne do udzielenia posługi wiernym znajdującym się w niebezpieczeństwie śmierci; jeśli cenzura wiążąca mocą samego prawa nie została deklarowana, zakaz ulega ponadto zawieszeniu, ilekroć wierny prosi o sakrament lub sakramentalia bądź o akt rządzenia; wolno zaś o to prosić z jakiejkolwiek słusznej przyczyny. J.
Pytanie z dnia: 2006-11-01 11:27:14

Pytanie: Przeczytałam na stronie Ewangelista.pl artykuł o Halloween i przyznam, że trochę mnie on zszokował, a szczególnie fragmenty "Jeśli jesteś w posiadaniu czegokolwiek, co symbolizuje te praktyki (Ouija boards, karty tarota, fantazyjne gry, przewodniki, taśmy) spal to. Nie wolno nikomu tego przekazywać! Następnie pozbądź się wszystkich symboli Halloween- kostiumów czarownic, duchów itp., przerażających makijaży i innych dekoracji. Oczyść swój dom i swoją przeszłość od czegokolwiek, co ma związek z siłami demonicznymi." Czy to już nie jest aby gruba przesada? Jak niby stój jakiegoś ducha czy nawet diabła może być związany z siłami demonicznymi i sprowadzić na nas nieszczęście? Przecież to zwykłe przebranie? Czy w takim razie chrześcijanin nie powinien przebierać się za duchy czy diabły w zabawę karnawałową czy też w czasie jakiegoś przedstawienia? Czy takie niewinne przebieranie się oznacza kultywowanie diabelskich praktyk, jak napisano na tej stronie? I czy jeśli mam w domu np. gry fantastyczne i różnego rodzaju filmy(np. horrory o tematyce Halloween), to znaczy, że nie powinnam z nich korzystać tylko się ich pozbyć? Albo inny fragment ,,Jeśli jesteście rodzicami dzieci, które są przyzwyczajone do obchodzenia Halloween, poświęć czas, aby wyjaśnić im, dlaczego uważasz, że jako rodzina nie powinniście obchodzić tego święta nigdy więcej (zrób to przed 31 października). Jak już zrozumieją pomódlcie się razem i razem oczyśćcie dom z symboli Halloween.Dowiedzieliśmy się, że w niektórych rejonach szkoły wydają więcej pieniędzy na przygotowania do Halloween aniżeli Świąt Bożego Narodzenia. Jeżeli twoje dziecko ma do wykonania jakiś projekt z okazji Halloween, lub odbywa się przyjęcie, zabawa, powinniście odwiedzić szkołę i wyrazić wasz pogląd w tej sprawie, prosząc o zwolnienie dziecka z takich zajęć. Na pewno spotkacie się ze zrozumieniem, a własne dziecko uchronicie przed czymś naprawdę złym." Czy w takim razie jeśli mam np. do wykonania na język angielski zwykły lampion z dyni to powinnam wysyłać mamę do szkoły, aby wytłumaczyła nauczycielce, że to może sprowadzić na uczniów jakieś zło?! Zresztą w tym artykule pisano również, że niegdyś czarne koty były również kojarzone negatywnie, więc jeśli nie powinniśmy mieć do czynienia z niczy, co niegdyś było kojarzone z okultyzmem to wychodzi na to, że chrześcijanin nie może posiadać w domu czarnego kota, bo może spotkać go coś złego:) A żeby było jeszcze trudniej to na stonie Kościół.pl znalazłam artykuł o tym, że Halloween ma także korzenie chrześcijańskie, symbolizuje zwycięstwo Jezusa nad szatanem właśnie poprzez wyśmianie go w Święto Halloween? Czy to prawda? Już sama nie wiem co mam sądzić o tym święcie, nie zamierzam go obchodzić, ale czy mam czuć lęk przed wszystkim co jest nim związane, bać się dyni pozbywać wymyślnych strojów i ostrzegać wszystkich wokół żeby nie obchodzili tego święta? 

Odpowiedz: 1. Strona ewanelista.pl nie jest stroną katolicką... 2. Nie ulega wątpliwości, że święto Halloween jest w swojej wymowie antychrześcijańskie, przedstawiajac życie na tamtym świecie jako pasmo upiorności i strachu... Warto przeczytać, co na ten temat napisano w katolickim pismie, Gościu Niedzielnym (TUTAJ) J. 
Pytanie z dnia: 2006-11-01 10:26:45

Pytanie: Chciałbym wstąpić do zakonu. Nie wiem jednak gdzie szukać informacji na temat zakonów. Chciałbym żeby był to zakon, którego celem jest pomoc potrzebującym. Myślę o pracy w hospicjum lub pomocy biednym. Dziękuje za wszelkie informacje. 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-11-01 06:55:16

Pytanie: Kiedyś byłem na stonie internetowej Obrony kościoła, nazwa była łacińska to było z 3 lata temu. Możecie mi podać nazwę podobnych stron. Były tam publikacje księży na temat życia.

Odpowiedz: Może chodzi o Apologetykę? Kliknij TUTAJ J.
